
N u m e r  z a w i e r a s t r o n
rtr. ( fi l i i i  p«CZt £

epl. ryczałtem i Rok XXXIII.
Ceny prenumeraty  m

: z  W i f a .
' w U ' t#  1 9  u .

t d l d y y i A & f i

Numer perj—yTKŁ; wf 
LworMe i na prowincji:

wychodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Z ł  l w iersz milimetr. (&yj cm 
srer.) w  zwyi-łych ogł< len iach  
gr. 3 0 , w  naoesianem i w  nekr. 
gr., 5 0 , w  kronice, repertuar, 
dzi^i gospodarczy, paski w tek- 
icłe qr. M ,  pod nagłówkiem  
na oierwazej "stronie z ł . fff— 
Za n dnc s łow o vdrobnych  o g ło ­
szeniami gr. 10 , kupno i spize- 
dai s lo w "  gr. 12 , matrymonial­
ne, kot espondencjo prywatne z i  
s łow o  gr . 2 0 , d li poszuK ują - 
eych  p r m y  gr . 5 . Z zastrze- 
teniem m iejsc 2 5  prc. Zagrani­

czne -.i 5 0  oroc. drożę

Pęfcopfej llstr w  sprawach rt lakcyfnycf* i itetjr wtres-' doi e-iaki |1 * “ * Po. .Kiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — List. w sprawach or.edpłat,- odb.oru 
pisma, rgłosztaia 1 reklrmacje upras ■ słę nadnyłar pod ~1usem : Atalntetracja Stewa •olsklari we Larów — Aires dla tetef r.: Slow- roiskłe, Lwo«t. — Adres Redakcji Admioi«trac 
i Drukami: Lw flw , hI. 2im o-o*rieza 15. •— Nr. Koma w P. K. O. 150.660 — Telef. R edakcji 27  i 7102, międzymiastowy 27, — Tele.. Aćmm. 1 4 - ”  — t  -ier. Drukami i  1- 37. 
a-m g— wM.mil niMiiiiiwiniiiwii i— ii u, ..  II   ru f"  naWBB

‘ W W W

j t F I
HOROSKOPY GOSPODARCZE 

f LW OW A.
Zdawało się do niedawna, że przed 

Lwowem zamknęły się widoki rozwoju 
gospodarczego na wielką skalę do cza­
su aż otworzą się znów rynki bliskiego 
Wschodu marniejące obecnie pod des­
potycznym bolszewickim hezrządem. 
W ydawało się tak rembardziei od cza­
su gdy rozpoczęła się dekadencja prze­
mysłu naftowego, we Lwowie się ogni­
skującego.

Tymczasem iuż  tej iesieni Lw ów bę­
dzie mógł stanać do konkurencji żarów 
no z Górnym Śląskiem jak też z Nafto 
wem Podkarpaciem o  ile chodzi o pod­
stawę główną przemysłu o energiję cie­
plna,

TANI OPAŁ DLA PRZEMYSŁU 
I MIFS7KAŃ.

Gaz skalny dochodzi już prawie do 
rogatek Lwowa, już tej jesieni wpłynie 
on w rury miejskich gazociągów i jako 
tańszy, zastąpi opał w ęglow y w lw ow ­
skiej elektrowni i w  lwowskich fabry­
kach.

Ten prosty fakt n.oże dać przemysło 
wi Lw owa opal po cenie rakicj jaką ma 
zagłębie węgluwe Górnego Śląska lub 
zagłębie naftowe Bnrysławsko-Droho- 
brckie, może dać więc warunki rozw o­
ju wielkiego przemysłu w naszem mie 
ście, może dać możność olbrzymiego 
rozwoju miasta jako potężnego ośrodka 
polskiej twórczości gospodarczej.

Przez potopienie orału, które powin­
no dotrzeć do każdego domu. do każde 
go „ogniska rodzinnego'1 powinniśmy 
osiągnąć we Lwowie zmniejszenie ko­
sztów utrzymania.

Powyższe pomyślne horoskopy nie 
powinny zawieść, gdyż społeczeństwo 
n.e powinno dopuścić do ich zmarno­
wania lub umniejszenia.

ŹRÓDŁA GAZlf SKALNEGO.
„Gaz skalny", dotąd u nas mylme z 

niemiecka „gazem ziemnym11 zwany 
wydobywa się odwiertami głębokimi w 
Borysławiu n.a tysiąc do dwu tysięcy 
metrów a w Daszawie około s.edem- 
set metrów, ze skał spękanych i poro­
watych. w  których, jakby w  olbrzy­
mich zbiornikach jest nagromadzony w 
olbrzymich ilościach.

Ciśnienia gazu skalnego dotychczas 
obserwowane po nawierceniu, vzłoża 
gazowego, przy zamkniętym odwfercie 
wynoszą meraz kilkadziesiąt a.mosfer, 
może nawet blisko sto atmosfer, to zna 
czy, że w swych podziemnych zbior­
nikach, gaz ten w  stame sprężonym 
zajmuje przestrzeń kilkadziesiąt, nawet 
może i sto razy mniejszą niż potem 
przy zużytkowywaniu go w  stanie roz­
prężonym na powierzchni ziemi.

Ponieważ porowate, spękane i po­
przecinane szczelinami i rozpadlinami 
piaskowce w  siodłach gazowo-ropuych 
Borysławia, posiadają ogromną pojem­
ność liczyć się z tern należy, że marny 
na Podkarpaciu wprost olbrzymie ma­
gazyny tego najlepszego pa'iwa.

TECHNIK4 SPALANIA GAZD 
SKALNEGO.

Gaz skainy spożytkowuje się u nas 
,o celów  opalowych już o-d kilkudzie­

sięciu lat w  przemyśle naftowym. Tech 
nikę ujęcia i zużytkowania gazów z za 
mikmęitych odwiertów opracowali na 
naszem Podkarpaciu polscy techmicy, 

w pieiwszym zaś rzędzie śp. inż. W ac­
ław Wolski i Felicjan ŁoćLzińsJd. Tech­
nikę zużytkowania gazów z otwartych 
odwiertów, w ytworzył nasz Borysław 
opierając się na patencie Józefa Krupy 
i Tomasza Łaszcza.

W  Ameryce zużytkowanie gazu skal 
nego przybrało olbrzymie rozmiary. An 
drew Carnegie rozwój swych fabryk 
stali i swoje miliardy zawdzięcza umie 
jętnemu zastosowaniu gazu do hutni­
ctwa.

Podobne możliwości istnieją ] u nas. 
Zagłębie Bory-sław-Tustanowice-Mraź- 
nica produkuje i zużywa dziś około 500 ‘ 
metrów sześciennych gazu na minutę.

Co znaczy cyfra ta, uzmysłowimy so­
bie, gdy pomyślimy, że wszystkie fab­
ryki Lw owa wraz z elektrownia i z za 
potrzebowaniem gazowni będa w sta­
nie zużyć dziś jedrą dzies;ątą tej ilości 
to jest 50 metrów sześciennych na mi­
nutę.

TRW AŁOŚĆ PRODUKCJI GAZU.
Ponieważ gaz skalny jest substancją 

lotną, możnaby żyw ić nieufność do jego 
trwal-ości, można by myśleć, że to 
znów jakiś „słomiany ogień", na któ­
rym nie można opierać wielkich rachub 
gospodarczych przyszłości, tymczasem 
tak n!e jest; Borysław opala się swym 
gazem już prze-sztu lat dwadzieścia, 
zaś produkcja gazu, która dawniej w 
znacznej części marnowała się ucho­
dząc w powietrze, była dawniej dwa 
lub trzy razy większa od dzisiejszej.

MILDZYM1ASTOWE GAZOCIĄGI

Projekty doprowadzenia gazu skalne 
go do Lwowra robiliśmy już przed woj 
ną, wówczas jednak trzeba było liczyć j 
się z wielkie mi kosztami, gdyż gaz bra (, 
ny z otwartych szybów trzebaby sprę 
żać i tłoczyć do Lwowa ciśnieniem 
sztucznie wytworzonem. Zatem teclini- j 
k,a gazownictwa naszego ograniczyła i

się na razje do zagadnień opałowych 
Podkarpacia, kładąc tam setki kilome­
trów gazociągów.

Pierwszy z Borysławia gazociąg za­
miejscowy do Drohobycza zbudowali 
jeszcze przed wojną Sp. mż. Władysł. 
śzaynok j inż, Marian Wieleżyński, po 
studiach przeprowadzonych w Amery­
ce. Okres wojenny był okresem zastoju 
Po wojnie przyszła buaowa wielkich 
gazociągów zagłębia Jasielskiego, zaś 
dla realnego ujęcia tej sprawy na szer­
szą skaię, założył śp. inż. Szaynok spoi 
kę akcyjna „Międzymiastowe Gazocią­
gi1, która wykupiła z  rąk obcego kapi­
tału gazociąg Borysław— Drohobycz i 
lokalną sieć tamtejszą oraz położyła ga 
zociąg Daszawa—Drohobycz (okclo 35 
kilometrów), gdy w r. 1924 sDÓłka ak­
cyjna „Gazolma", uzyskaia produkcję 
gazu w  Daszawie koło Stryja.

POLA GAZOWE DASZAWY.
Pola gazowe Daszawy odkryte i ot­

warte wskutek prac geo'ogicznycli i 
wiertniczych przeprowadzonych pod 
kierawmiolwem inż. A. Kow alczew skic- 
go przez „Gazolinę" otwmrzyły przed 
wschodmem Podkarpaciem nowe hory­
zonty. Gaz uzyskiwany tuta i w głębo­
kości niewielkiej, bo około 700 metrów , 
jest wprawdzie uboższy od gazu bory- 
Mawskiego, metr sześcienny gazu z Bo 
rysławia ma bowiem nonad 10.000 ka­
lorii zaś gaz z Daszawy tylko około 
8.500, gdy się jednak uwzględni to, że 
ciśmeme złoża wT Daszawie wynosi po­
nad 60 atmosfer i mimo kiikoletniej eks 
Ploatacjj nie zmniejsza się, ocenić mo­
żemy odrazu otwierające się tu wielkie 
możbwości.

Daszawa tłoczyć może swói gaz sa­
moczynnie, zatem bez kosztów spręża­
rek itd., nietylko do Drohobycza, aie 
też do Lwowa a może i znacznie dalej! 
zatem koszty tłoczenia tego gazu są mi 
nimalne, ograniczają się prawie do o- 
procentowania i amortyzacji kapitału 
włożonego w położenie gazociągów. 
„Gazolina" odwierciła już w Daszawie 
kuka szybówr gazowy cli z których po­
biera się jedynie część ich produkcji,'

Moskwa. 14 sierpnia. (PAT). Przeby­
wająca na terytorjum ZSSR. grupa ko­
munistów polskich z posłem Łańcu­
ckim na czele, korzysta z każdej spo­
sobności, aby szkalować Polskę i rzu­
cić oszczerstwa pod adresem rządu 
polsKiego.

Od kdku dni codz.iennie prawie poja­
wiają się w komunistycznych organach 
prasowych wywjady z poszczególnymi 
delegatami, przedstawiające w najbar­
dziej czarnych - kolorach stosunki pol­
skie żarów no w dz edzinie gospodar­
czej, jak i politycznej.

Po występach w Moskwie delegaci 
podzieleni na 3 grupy rozjechali sie w'

i
różne strony Związku So\\ leckiego, a- 
by w dalszym ciągu karmić szerokie 
masy tutejszego proletariatu fałszami 
o Polsce.

Można śmiało stwierdzić, że tego ro­
dzaju nieodpowiedzialna agitacja utru­
dnić musi pomyślny rozwój sąsiedzkich 
stosunków' między Sowietami, a Pol­
ską, do czego przecież według oświad­
czeń oficjalnych , czynników, szczerz# 
zmierza rząd sowiecki, i co jest ró­
wnież stałem dążeniem zarówno poko­
jowej polityki rządu polskiego jak i 
polskiego społeczeństwa.

gdy zaś produkuje już także odwiert 
państwowego „Poiminu" i Daszawa od 
lat opala Drohobycz, dostarczając tam 
około 200 metrów sześciennych gazu 
na minutę, widzimy że mamy do czynie 
nśa z rezerwami dającymi podstawę dla 
szerszych planów

W  POLSKIEM RĘKU.
Zasłużony projektodawca ś. p, mż. 

Szaynok ffie doczekał już chwili, w któ 
rei gaz dochodzi już pod rogatki Lw o­
wa, tembardziej zatem należy rera? 
wspomnieć jego zasługi, gdyż wpiaw- 
dz:e i jego twór „M ędzymiastowe Ga­
zociągi" został w  międzyczasie pochlo 
niętj. przez ..Gazolinę", jest jednak nie­
wątpliwie zasługą śp. Szaynoka to, ze 
w.eikie dzieło, którego dopełnienia je* 
steśmy świadkami, nietylko że docho­
dzi do skutku wyłącznie polską pracą, 
ale też znajduje się w ręku nolskiej ffr 
my korzystającej z oparcia o róWn c i 
czysto polski „Bank Naftowy".

CENA I W ARTOŚĆ GAZU.
Ody więc we Lwowie płacimy teraz 

za ubogi gaz seb ww* -#»-energji cieni- 
nej okoio 4COO kalorjj cenę mocno sło­
ną 33 i pói grosza za metr sześcienny, 
podczas gdy Drohobycz dostaje gaz 
Dftszawśki o 8.500 kaloriach za jedną 
dziesiątą tej c e n y ,  to jest dwadzieścia 
razy taniej, możnaby snuć odrazu pla­
ny i miraże potężnego rozwoju prze­
mysłowego Lw'cvva, który przy opale 
bezdymnym będzie mógł konkurować 
z 'zakoneonym Górnym Śląsk cin.

NIE DŁAWIĆ TEMPA ROZWOJU.
Ale chodzą pogłoski, że firma gazo­

wa do spółki z Gazownią Miejską mają 
w ualszym ciągu sprzedawać gaz po 
dzisiejszej cenie konsumentom miej­
skim odkladajądróoiamenic gazu de dal 
szei leps/ej przyszłości.

Jest na io jeatiak sposób: ś. p. ini 
Szaynok pozostaw.t społeczeństwu w 
spadku też ustaw ę o gazociągach daje 
ona firmom gazociągowym przywileje 
wynikające z uprawnień „użyteczności 
publ.eznej" aie też przy ustanawianiu 
ceny sprzedażnej gazu, daje decydują­
cy glos wdadzy państwowej).

Nic należy pozwohć na dławienie 
temoa możliwego rozwoju Lwowa 
przez odktaa;inie uzasadnionego już te 
raz potanienia gazu. Trudno wpraw­
dzie ka'kulow'ać gaz odrazu na podsta 
wie maks? malnej zdolności przeloto­
wej gazociągu Daszawa— lw ó w , w y­
noszącej 100 do 120 metrów sześcien­
nych w minucie, można jednak liczyć 
się odrazu ze zuż.> e:cm około 50 me­
trów w minucie.

Borysław wychował całe pokolenie 
inżynierów specjalistów cieplnych, za­
prawionych do techniki opału sadowe­
go i motorów gazowych, tam mają on 
juz mniej roboty, czas byłby by zatru­
dnić ich we Lwowie,

Już na tegorocznych „Targach Wscho 
Jnich" po\vmna płonąć wieczorami ol­
brzymia pochodnia gazu skalnego, do 
której jak cmy do światła powinny 
spływać do naszego grodu zasoby ini- 
cjatywy przemysłowej i finansowej.

Ini Stanisław Swzepanowski
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Ewakuacja Haurenji ro jp o tzu e  s i e w  oś

warszawa. 14 sierpnia (O). Z Hagt 
donoszą korespondenci prasy warszaw­
skiej: Członkowie delegacji niemieckiej 
oświadczają, że sprawę cwTakuacji 
.Nadrenji można uważać za załatwioną. 
;W czasie wczorajszych rozmów przed- 
•stawie.eii mocarstw okupacyjnych u- 
stalono, że nie będzie zwołana podko­
misja rzeczoznawców wojskowych

V\ ohec tego przypuszczają, że szta­
fety wojsk okupacyjnych przedłożyły 
już swoim rządom plan wycofania 
swych wojsk, Anglią brom projektu, 
aby wszystkie wojSKa okupacyjne w y­
cofać do końca lutego. Okupacje .rozpo­
częliby Anglicy, którzy wycofać chcą 
swe wojaka przed Bożenn Narodze­
niem. -Auglja ma wojsk okupacyjnych
6.300 żołnierzy, podczas gdy Francja, 
utrzymuje w7 Nadrenjj armje, liczącą
51.300 ludzi, Belgia zaś 5.500. Jako o - 
statui opuściliby Nadrenję. żołnierze 
francuscy.

TARGI O STRONT FINANSOWĄ 
EWAKUACJI NADRENJL

Przedmiotem osobnych targóv7- są 
Zagadnienia finansowe; związane z e- 
:wakuac;ą Nadrenii. Sojusznicy zaząda- 
L, aby. Niemcy w zamian za natychmia­
stową ew akuuję zrezygnowali z roz­
maitych prclcnsyj z tytułu szkód w y­
r a ż o n y c h  przez wojska okupacyjne,- 
oraz z tytułu likwidacji okupacji. Niem­
cy  wszelkiemi siłam opierają się temu 
i wskazują, że chodzi tu o sumy, które 
mają 'dla N.emiec większe znaczenie, 
niż sporne in ljony Snowdena dla An- 
gtjb

Francja uzależnia jednak w dalszym 
ciągu zgodę swoją na ewakuacje od 
twrsyjęoj®, choćby zrnody fikowanego 
.$lanu Younga.

UWZGLĘDNIONE ZĄUANlA 
RUMUNJI I S. H. S.

W czoraj zlikwidować linano również 
sorawy tmansowe z państwami zaoro- 
szonemi Jak się dowiaduje korespon­
dent „Kurjera Wat sza wskiego“ , Ru­
munia uzyskała całkowitą satysfakcję, 
uwzględniono bowiem wszystkie' jej 
reklamacje. Żądaniom Jugosławii uczy­
niono zadość w dwóch trzecich. Co dt 
reszty toczą się rokowania, które są na 
najlepszej drodze.

Z GRECJĄ DO POROZUMIENIA 
NIE DOSZŁO.

Natomiast z Grecją do żadnego poro­
zumienia nie doszło i spór trwa w  ca­
łej pełni. Sprawa tego sporu przedsta­
wia sie następująco: Podczas, wojny
Francja zakupiła w Grecji mateijału 
rekwizyćyjnego za 500 mil i i ra nków 
zł. W  tym- samym czasie. Grecy nabyli 
od Francji towarów wojskowych za 
700 rnilj. franków złotych.__W ten spo­
sób Grecja winna Francji 200 rnilj. fran­
ków złotych. Otóż Francja dług ten 
Grecjl darowuje i niczego od niej nte 
żada. Grecja rjednak takiego załatwie­
nia nie; chce; ohce spłacić 200 rnilj. 
Francji,- ale żąda, aby w plan.e'Younga 
przy/.naiio jej całą sumę 700 rnilj. Oto 
istota sporu, który Veuizelos niewątpli­
wie przegra. Co do Polski, jak wiado­
mo, zainteresowanie jej • sprawą spłat 
rocznych jest minimalne i sprawa ta- 
żadnych trudności nie nastręcza.

ć o  b ę d z i e  z Pl a n e m  y o u n g a .
Kwestja planu Younga przedstawia 

się jak najgooej. Eksperci niczego wy- 
myślcć n e mogr natomąst pod w pły­
wem silnego niepokoju, któremu dajc- 
wyraz prasa francuska. Briupd za­
ostrzył swoje stanowisko. Żadnych no­
wych poświęceń finansowych Francja 
nie uczyni.

ŚruiaJo można więc teraz przepowie?, 
dzieć; że konferencja haska zakończy 
się bez przyjęcia planu Younga

Prace ekspertów potrwaia do . Fśto- 
pada czyli że przed listopadem w ża­
dnym razie ewakuacji nte bidzie

(Telefonem  ou  naszego koresoim denta.)

Paryż. 14 sierpnia. (PAT). Opinja pu- 
oliczna Francji śledzi z ógrotnnem na­
prężeniem przebieg konferencji mię­
dzynarodowej w Hadze.

Dziennik „Comoedia" zaznacza, że 
po raz pierwszy od czasu wojny okazu­
ją się obecnie, w prasie oficjalne komu­
nikaty przypominające petne trwogi 
drwiie, kiedy, z urzędowych, lakonicz­
nych doniesień starano sie odgadnąć 
praw. dziwy stan rzeczy na froncie wo­
jennym.' Dzis;aj frontem jest Haga, 
gdzie ważą się losy orzyszlcgo poko 
jow ego współżycia ludów -europejskich.

, Aetion Francaise1* w artykule Leona

Daudeta stwierdza, te konferencja w 
Fladze jest konferencją, likwidującą me 
wojnę, lecz zwycięstwo, Rząd lałoo— 
rzystów jest wyraźnie germanoflski l 
nastrojony wrogo do Francji Niema 
wątpliwości, że nad Francją zawisła 
groza wojny większa niż w  sierpniu 
1914.

Przywódca socjalistyczny Leon 
Bium wyraża ubolewanie w dzienniku 

„Le Populaire", że stanowisko zajęte 
przez Snowdena w Hadze jest i-przecz- 
ne z duchem i literą uchwał międzyna­
rodowych

= □ = * ,

Londyn, 14 sierpnia, (PAT.) Dzien­
niki angielskie donoszą z Hagi, że na­
rady przedstawicieli 4 mocarstw za­
interesowanych bezpośrednio w kwe­
stii Nadrenjj zadowoliły uczestników. 
Ci sami mężowie stanu odbędą dalszą 
"wymianę «clari o charakterze pryw a­
tnym, przed poaownem zebraniem się 
komisjj politycznej.

Przedstawicie! Anglii miał wyrazić 
porno yne pragnienie, aby oddziały o- 
kupacyjne angielskie mogły spędzić 
św.ętą Bożego Narodzenia już w kra­
ju. Okres ewakuacji tycli oddziałów 
mu.siałby trwać 3 miesiące, przeto, wy 
cofam© oddziałów musiałoby sie roz­
począć w połowje. września br. W  
kołach angielskich wtórzą, że Brtand 
dołożv starań, aby ewakuacja oddzia­
łów  francuskich odbywała się w tym 
samym okresie co  ewakuacja angiel­
ska i aby przeprowadzenie jej dotrzy- 
myyvato o tle możności tem,pą Angli­
kom i Belgom Prawdopodobnie' je­
dnak całkowite wycofanie oddziałów 
francuskich z Nadrenii nastąpiłoby do 
piero w początkach roku przyszłego.

„Daily Herald“  donosi, że ewakua­
cja mogłaby się przedłużyć o 3 mie­
siące ze względów czysto technicz­
nych -i że jeśli Niemcy uznają słusz-

Wdzięczność zs pooieranie Interesów Niemiec
Kołonja, 14 sierpnia, (AW ) Angielscy 

oficerowie wojsk okupacyjnych w Wies 
badenie zostali wczoraj, sprowokow ani 
przez niemiecką orkiestrę wojskowa, 
poczem tłum niemiecki urządził na po­
czekaniu demonstrację przeciw Angli­

kom.
W związku z. tern w dniu 16 bm. od­

będzie się przed angielskim sadem w o­
jennym proces przeciwko głównym a- 
ranżerom demonstracji.

Uprzejme zwroty w mowie loudiera
lii i Niemiec.

SPRAWĘ ŚWIADCZEŃ W  NATURZE ROZPATRZY SPECJALNA POD
' KOMISJA.

Haga. 14 sierpnia (P A T ) Zebrame I 
komj*ji finansowej rozpoczęło się o 
godiz. 9 rano. pod przewodnictwem 
Hauitarda.

Pierwszy przemówił minister Loti- 
cher w sprawie świadczeń rzeczo­
wych. Zasadniczo - -  powiedział on — 
Francja me sprzeciwia się wnioskowi 
Anglji co do ograniczenia świadczeń 
w naturze i oddania tej sprawy spe­
cjalnie- w  tym celu powołanej podko­
misji. Loiichcr zwraca jednakże uwa­
gę. że jego zdaniem świadczenia w 
naturze nje mogą m eć takiego w pły­
wu na handel zagraniczny Wielkiej 
Brytany i jej bezrobocie, iak to przed­
stawił minister angielski Graham. Z 
drugie' sf.ony rozumie ona do-bize 
sytuację Niemiec, iż bez świadczeń w 
naturze nie mogą one istotnie pokryć 
obecnie w całości gotowką swoich 
zobowiązań odszkodowawczych Sm a

wa dostaw w7 naturze — mówił Lo-u- 
cher — stanowi nietylko p-roblem czy  
sto rcparacyjny, lecz jest ona również 
związaną , z całokształtem międzyna­
rodowej wymiany gospodarczej.

W  konklitzji delegat Francji przychy­
lił się do -wniosku, zmierzającego do 
zbadania tej sprawy w osobnej ■ pod­
komisji, przyczem według Louchera 
takiemi głównemi kwestiami, jakie bę­
dą tam rozpatrywane, maią być wiel­
kość dostaw rzeczowych, a następnie 
kontrola nad temi dostawami między 
innemi sprawa reeksportu. ’

Następnie przemówił minister rumuń- 
sk: Mironescu, zwracając .uwagę na in­
teresy Rumunji w sprawie dostaw' wr 
naturze

Ze względu na wyczerpanie dyskusji 
w  sprawie dostaw w  naturze, powró­
cono do dyskusji generalnej, w której 
głos zabrał przedstawiciel Portugaiji,

Plan wycofania wojsk i  Kadrenji
ność wzglęuów techniczny cif. w ów ­
czas reszta trudności zostałaby usu­
nięta.

Berlin, 14 sierpnia. (PAT) Wielkie 
wrażenie w prasie berlińskiej wywoła! 
wczorajszy wynik prywatnych narad 
między przewodniczącymi delegacji al­
ianckich. Jako najważnieszy wynik tych 
narad uważa prasa berlińska zaniecha­
nie utworzenia komisji technicznej, któ­
ra zdaniem dzienników' berlińskich ima 
ła być jednocześnie podkomisją finan­
sową i miała obliczyć orędzy iuneml 
kontr/udania finansowe Niemiec do al­
iantów. związane z ewakuacją, a rafa-' 
powicie żądanie odszkodowania- za zni­
szczone budynki i t. d. Rezygnację 5 
utworzenia tej komisji uważa prasa 
berlińska za dowód, iż sprawa ewaku­
acji istotnie zaczyna się stawać reainą

p ar.vż, 14 sierpnia. (AW ) P ertom  
plszc w „Echo de Paris“ , że Briand po­
lecił rzec/ęzuawcom wojskowym w y ­
pracowanie dolcładnego planu opróżnię 
nia Nadrenji. Plan ten przedłoży w pią-. 
tek 16 hm. komisja polityczna konfe­
rencji haskiej.

Agencja Havasa stwierdza w pół- 
urzędowej nocie, że jeszcze przed koń­
cem bieżącego roku rozpocznie się wy 
co’ ywanie wojsk angielskich i francu- 
ikich z Nadrenf /

oraz przedstawiciel Grecji.
Na tern dyskusje generalna zamknie* 

to i wyznaczono następne posiedzenie 
na sobotę rano. Odroczenie takie dano 
w  tym celu aby umożliwić poszczegól­
nym delegatom przeprowadzenie ofi­
cjalnych rozmów przed posiedzen.em 
sooomiem. na którcm ma. bvć załatwię 
na sprawa co do utworzema- propono­
wanej podkomisji.

Zebranie odbyło się w' nastrom po­
jednawczym, a przemówienie Louchs- 
ra, wygłoszone ze swadą, zawiei aio 
dużo uprzeimych zwrotów pod adre­
sem zarówno Anglji iak Niemiec oraz
WłooH.

Haga. 14'sierpnia. (PAT.) Przy koń­
cu dzisiejszego posiedzenia komisji fi­
nansowej zabrał głos Sn-owdefi. o- 
świadczając. że przyjęcie wniosku 
jest niezwykle p-ożyteczne bez tego 
wniosku bowiem bpinją mogłaby in­

terpretow ać odroczenie posiedzenia 
komiisji jako oznakę tż konferencja 
zną'azła się w  .itm as^ .-Snęwd-en do-

SNOWDEN TRIUMFATOR
Londyn 14 sierpnia..(PAT.) Dzisiej­

sza wieczorna prasa londyńska przy­
nosi wiadomości o całkowitem odioręr 
żorski, które zapanowało w Hadze. u-", 
derzając przytem w ton zwyc.ęski i . 
pisząc o-. Snow'de.me, jako o  częścio­
wym ■ tiiiumnarorze. Prasa ra stwjer-- 
dza, że państwa zasiadające w. komi­
sji finansowej zgodziły się na - ząćartifc 
Bnowdcna, aby plan Younga poddić 
w podkomisjach szczegółuwej -rewizji-.

Prasa londyńska określa stanów ,sk„ 
Francji jako nerwowe, a W łoch jako 
pasywne, i zaznacza, że jedna Bęlg-a 
okazała czynne zrozumienie -sytoacą, 
i że .premierowi bcigijskicrnu Jaspa.ro- 
wd należeć sie będzie wdzięczność Wiją,).

’ kie i Brytanjt za czynne, osiągnięcie po­
myślnego wryniku.

PAKT KELLOGA RATYFIKOWAŁO 
50 NARODOWA

W'iedeń.~-ł4 sierpnia. (PAT.) Dzien­
niki donoszą z Waszyngtonu, że do 
departamemu stanu nadesEły Chile 
dokumenty, dotyczące ratytikacji pa­
ktu Kelloga, Obecnie więc ratjdlko- 
w ało pakt Kelloga 50 narodów7.

CZY POLSKA WEJDZIE PONOWNIE 
DO RADY I IGI NARODÓW ?

Berlin, 14 sierpnia. (PAT; K brespoń-; 
dent genewski d.Berl. Tagebiatt‘u“  oma 
wiając sprawę nowych w yborow  do 
Rady Ligi, wyraża przekonanie, że Pol 
ska zostanie wybrana prawdopodobne 
ponowmie, na miejsce Ru-mitnji wejdzie 
Jugosławia, a na miejsce Chile wejdzie 
jakieś inne państwo południowo-ame­
rykańskie.

Korespondent podnosi, że w obec w y ­
cofania się ż Ligi Brazylii '"Argentyny, 
należy się liczyć z ogłoszeniem pTOjek- ; 
tu, by Ameryce przyznano dwa miej­
sca, zarrajdsf dotychczas oizyznaws- 
nych'stalę trzech i by na miejsce trze­
ciego państwa południowo-amerykań­
skiego wprowadzono do Rady Ligi je­
dno z europejskich państw Neutralnych, 
przyczem, jak twierdzi korespondent, 
największe szanse miałaby Norwegia.

NOWE WYROKI ŚMIERCI 
W KOWNIE.

Kowno 14 sierpnia, (a W). Sad przy­
sięgłych w Kownie wyaa] wyrok w 
sprawie 5 polityków litewskich oska- 
rżonych o wydawanie w ta mej drukar­
ni ulotek przeciwko Woldemarasowi. 
Głównych oskarżonych Kaczyńskasa 1 
Knntantasa .skazano na karę Ś7pierci 
rrzez rozstrzelanie, a 35-letnlą pannę 
K/ist.naite na dożywotni dom karny.

W  najbliższym czasie rzad Woldem*- 
rasa w ytoczyć ma nowy proces 1C 
przywódcom  lewicy litewskiej.

PiiL Pi. Jan Im iia iiu
p o w r ó c t f n 098-3
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W  ROCZNICE POWSTANIA NA 

GÓRNYM ŚLĄSKU.

Katowice, 14 sierpnia, i A W ) Z okazji 
rocznicy powstania górnośląskiego od- 
oędz.e się tradycyjny marsz powstań­
ców  nad Odre. Trasa długości 103 km 
podzielona jeŁt na 4 etapy i rozpoczyna 
się w t. zw. trójkącie 3 cesarzy, a Koń­
czy się \y Olzie nad granicą niemiecką, 

Katowice, 14 sierpn.a. (PAT) W  so- 
o o t ę  17 bm. wieczorem przybędzie me- 
of'C’alnie do Katowic P. Prezydent 
Pzplitei i zam eszi-a u wojewody. Z Ka 
towic P Prezydent wyjedzie na do- 
żynk do Podlesia, a stamtąd uda się 
wprost do Spały.

3ZCZEGÓLY WYPADKU AUTOMO­
BILOWEGO GEN. RYDZA - ŚMI-, 

GŁEGO.

Warszawa. 14-go sierpma. (ĄW ) 
W sprawie wypadku jakiemu uległ w  
drodze na Zjjzęl Legjomsrów. gen. 
Pydz - Śmigiy. Ajenęjd Wschodnia" 
dowiaduje s.ę tiasfępującł cli szczegó­
łów' W  sobotę popołudn u samochód 
wiozący g*n, Rydza -  Sm giego na szo. 
sie miedzy Przasnyszem a W yszko­
wem mijając furmanki chłopskie wsku­
tek defektu dyferencjału i hamulców 
skręcił na bok i siła uderzył w  przy­
drożne drzewo. Generał zdążył w  porę 
w yskoczyć z wozu. samochód zaś u- 
iegł poważnym uszkodzeniom. Generał 
doznał bolesnego potłuczenia ramienja.

W  obeonai chwih stan zdrowia gen. 
p ydza - Śmigłego jest zadowaimajacy 
i generał bierze udział w  ćwiczeniach 
podległych mu jako inspektorowi armji 
oddzałów

Itistrje przystąpi dc M. Ententy!
Praga. 14 sierpnia. (PAT.) Według 

doniesień ..Slovaka“ w czasie onegdai 
szego spotkania min stra sp-aw zagra 
nicznych Benesza z kanclerzem Au- 
strji Sroeruwitzem omówiono kwe­
stię przystąp.enia Austrii do Ma!e; 
Ententy Pismo stwierdza. ż- kan­
clerz zasadniczo zgodził się na taki 
projekt.

O ile więc nie zajdą nieprzewidzia­
ne przeszkody, w niedalekiej przy­
szłości sprawa po v  cisza zostałaby 
zrealizowana co oznaczałoby zasa­
da, czy zwrot w polityce Austrii. Po- 
zatem byłoby to pierwszym krokiem 
do uskutecznienia projektu koniedera 
cji państw naddunaókich.

= □ =

Kowno. 14 sierpnia (AW.) W  zwią- 
zku z przypadającą na 15 bm. roczni 
cą n spodiegłości Litwy oczekiwano 
jest ogłoszenie amnestii. Na podsta­
wie tej amnestji ma być zw o’nicna

wnększa liczba więźniów krymina’ - 
nych oraz pewma ilość komunistów, 
Polacy jako więźniowi? polityczni me 
będą objęci amnestią,

=  □=5

Przekupiony przez sowieckie władze 
arcybiskup prawosławny.

Warszawa. 14 sierpnia. (AW.) ,Ku- 
rjer Por.“ donosi z Wjjna. że w  ręce 
tamtejszych sfer prawosławnych 
wpadł list arcybiskupa kowieńskiego 
Eleuterjusza do metropolity prawosła 
wnego w  Moskwie Sergiusza.

Jak wynika z listu Eieuterjusz. któ­
ry niedawno jeździł d d Moskwy, pro­
wadząc konszachty z zaprzedanym 
bolszewikom metropolita, otrzsunał 
obecnie większą sume p'l6jaiężrtą na 
przekupienie em.gracyjnei prasy ro­
syjskiej, celem umieszczema w  tej 
prasie własnego opisu podróży do 
Moskwy, guzie w  sposób entuzjasty­
czny oóizywa się o bolszewikach i 'ich

gospodarce. 1
Wilno. 14 sierpnia. (AW.) Władze 

administracyjne odmówiły zg twierdze 
nia statutu tzw. starei cerkwj sena­
tora Bogdanowicza ' w  Wilnie która 
me uznaje głow y kościoła prawosła­
wnego w Polsce oraz synodu bisku­
pów prawosławnych w Polsce. Stara 
cerkiew sen. Bogdanowicza uznaje na 
tomiast za swych zwierzchników ar­
cybiskupa kowieńskiego E’eu.teriusza 
oraz moskiewsk-ego Sergiusza, który 
test zwolennikiem rządu bolszewickie 
go. Sen. Bogdanowicz postanowił w y 
stąpić ze skargą do MSW

dują się jeszcze ludzie.
Doraźne dochodzenia ustaliły, źf 

wmę katastrofy ponosi przedewszyst- 
kiem zwrotniczy Michał Wodzyński. 
zamieszkały w Łodzi Zgodnie z in­
strukcja po przyjściu pociągu Drzed 
godz. 6-ra rano miął on poprzestawiać 
zwrotnice z czwartego na trzeci tor, 
pozostawił je jednak bez zmiany. Nie­
mniej — zdaniem pism — ponoszą wi­
no również urzedmey. którzy wypu­
ścili pociąg, zdążający z Chojnic do 
Łodz Wodzyńskiego odstawiono do 
urzędu śledczego.

Jak stwierdzono dotychczas ciężko 
ranni sa prócz wymienionych Jerzow 
skiego. Marciniaka i W ojciechowskie­
go 52-'etni Józef Sosnowski, kolejarz 
38*1 etai Ozdoba plutonowy V ?  oraz 
szeregowca Michał Jarczyński i Dy­
mitr Koczar. ■,

Warszawa. 14 sierpnia. (G) Donoszą 
z Lodzi, ze katastrofa kotejow? po­
ciągnęła za sobą następujące ofiary w 
iudz.ach: Naraz'* wydobyto z pod 
gruzów 10 zabitych i 2C' rannych,

/
KATASTROFA k o l f j o w a  

W  ROZWADOWIE.
Rozu-adów. 14 sierpnia, (AW.) Na 

stacji Rozwadów podczas iprzetacza- 
j nia pociągu 6S1 nastąpiło zderzenie 2 

drugim poc.a?:em. przyczem w yko­
leił s:e: wagon służbowy , i wagon z 
manufakturą.

Funkcjonariusze kolejowi Jan Kacz­
marczyk i Józef Pasternak odnieśli 
poważne obrażsnia, tak że odwiezione 
ich da sz.piłala w LubMnie Wskutek 
katastrofy pociągi 774. 751 i 660 mu­
siały iść okrężnymi linjam

d a j  g r o s z  n a  c e l e  t o w a .
RZYSTWA S7KOŁY LUDOWEJ.

©  t M T 0 I
iINISTROWIE SZWECJI, Ł S lO N jl

1 FINLANDJI W  WARSZAWIE.

Warszawa, 14 sierpnia. (PAT) Dziś 
wieczorem o goaz. 18-50 przybył do 
Warszawy p. Wiłheim Lundu ig, mini­
ster przemysłu i handlu Szwecji. Jutro 
a godz. 6.50 przybywa p. Johannes Zim 
mermann, mmistei spraw ekonomicz­
nych Estonji, zaś dnia 16 bm. o godz. 
1.35 po poł. przyjeżdża do Poznania 
minister przemysłu i handlu Belgii, p. 
Hsyman.

feerłin, 14 sierpnia. (PAT) Komentu­
jąc- wiadomość o wizycie ministrów 
handlu ’ Finlandii, Estonu i Łotw y  w 
Warszawie, w yiaża „Voss. Ztg.1' przc- 
konan.e, że zia.zd ministrów państw bał 
tyckich zasługuje na szczególne za.n- 
teresowąme, ponieważ jest wybitnym 
wyrazem aktywności Polski w zakre­
sie polityki zagranicznej, zwłaszcza zaś 
pelityki gospodarczej, podjętej ostatnio 
w  kierunku północy.

* WWW * ,
ZEPPELIN LECI NAD POLSKA.
Warszawa. 14 sierpma (G) Jak się 

dowiaduje Agencja Pres Niemcy po­
czyniły u władz polskich starania o 
udzielnie zezwolenia na przelot Zep- 
peuna przez terytorium Polski. Ze­
zwolenie na przeiot craz w izy dla 
dow ódcy statku dr Eckenera i załogi 
Udzielone zostały przez władze pol- 
sk e . Zeppel.n w locie do Azji wybrał 
najkrótszą grogę przez Polskę. Prze­
lot nad Polską ma nastąpić w najbliż­
szych dniach

W  drodze do Rosji „Zeppelin11 prze­
leci nad Berlinem w e czwartek około 
godz 10 rano W  dalszym ciągu drogi 
„Zeppelin11 przeleci nad Pomorzem poi* 
skie-m,. Królewcem, a stamtąd uda sie 
w  kierunku Rosji, przyczem granicę so- 
wieckot-łotewską ma przelecieć między 
Dyraburgiem a Mińskiem, skąd ma się 
sk.-rować iu  Moskwę.

Wielkie manewry wojsk sowieckich
W MANEWRACH BIORĄ UDZIAŁ NI EMIE CC Y SPECJALIŚCI

Kebiogfors. 14 sierpnia (AW ). Od 
kilku dnia na pograniczu Finlandji od­
bywają się wielkie manewry wojsk so­
wieckich. Roboty saperskie prowadzo­
ne są pod kierownictwem oficerów so­
wieckich przy pom ocj niemieckich.spe­
cjalistów. Na czas manewrów wysiedio 
no ludność pogranicza.

O rozmiarze przeprow adzonych dz.a-

łań wojennych świadczy fakt. że w je­
dnym tylko dniu zużyto 70 tys. kg ce­
mentu. Jednocześnie w Lenmgradzie 
ukazał się rozkaz komendanta wojen­
nego powołujący pod broń 4 rocznika 
1902— 1905 przyczem żołn erzom pole­
cono przynieść ze sobą jedzenie na ty­
dzień, oraz koc, poduszkę i biełizne

= □ =

Katastrofa kolejowa po?! Łodiia.
19 zabnycłi i około 30 rannych.

POWODEM KATASTROFY ZŁE NASTAWIENIE ZWROTNICY

łó d ź  14 sierpnia. (AW.) Na stacji 
K arokw  pod Łodzią w ycarzyła się 
wielka, katastrofa kolejowa która po­
ciągnęła za sobą wieie ofiar w*, lu­
dziach.

Dwa pociągi towarowe nr 3371 f 
3376, zdążające w dwu przeciw nych 
kierunkach z Chojnic do Łodzi i z Ł o­
dzi do Choinie najechały dziś rano o 
o.ąO na sieb.e tuż przy semaforze linii 
obw odow ej w Kaiolewie. odkgłym  o 
kilometr od Lodzi. P o c :ągi w  pełnym 
biegu runeły na skbie wskute-k źie 
nastawionej zwrotnicy. Prócz lokomo 
ty w, 20 wagonów legło w gruzach 
Na miejsce katastrofy skierowano 
wszystkie iódzkie pogotowia ratunko 
we } 3 oddziały straży ogniowej.

Z pociągu tow arow o-osobow ego za 
bitych zostało 5 żołnierzy i 1 koń, z 
pociągu towarowego kierownik po­
c ią g  Grubięflys 'i. Spalony, i osi a orno-

cnik maszynisty Szponder i zwrotni­
czy Skubiak. W iększość wagonów 
spalona. Pod zgliszczami znajdują ŝ ę 
nie wydobyte dotaa zwłoki.

Rany odniosło w  pociągu towarowa 
osobowym  12 żołnierzy, kiero-wnik 
pociągu Samuel, pomocnik maszyni­
sty Jerzowski. zwrotniczy Marciniak 
oraz maszynista przy pompac-h W oj­
ciechowski. Zabici i ranni żołnerze 
należeli do 2S pułku strzelców kaniow 
skich i byli konwojentami 4 v ’agon-ów 
naładowanych mat&rjalami wojsko­
wemu orzeznaczonemi dla wojsk, od­
bywających manewry w  okolicy Sie­
radza,

Obeen,e miejsce katastrofy wyglą­
da jak pobojowisko wojenne. Dotych­
czas nie zdołano jeszcze ustalić do­
kładnie ilości zabitych, przypuszczają 
bowiem, że w  niektórych wagonach, 
do których uanazie brak cos.te.rm zna-'

PO DRODZE L MOSKWY 
DO BERLINA.

(Telefonem od naszego 'korespondenta.!

Warszawa. 14 sierpnia. (O) Jutro 
15 bm przybędzie do W arszawy z 
M oskwy liczna wycieczka reprezen­
tantów amerykańskiego świata finan­
sowego i ptzem ysiowego w liczbie 85 
osób. W y c ie c z k a ,  ta obejmuje przed­
stawicieli wielk.ch banków amerykan 
skich. transportu, przemysłu elektry­
cznego i pokrewnych działów.

W  Warszawie pozostaną Arrjeryka- 
n ó kilka godzm poozem udadzą sie 
do Be~ ina. W ycieczka zwiedziła R o­
sję sowieęką, gdzie badał? możliwo­
ści nawiązania stosunków hanaiowych 
przez Amerykę z państwem sowie- 
tkiem.

Grupa jadąca przez Polskę Lczy 36 
osób. Wielu z pośród nich wyraziło 
cheć zwiedzenia Pow-szechnej W ysta­
wy' Krajowej Ponieważ Jecinak delega- 
cja musi sie liczyć z faktenlWaby trafić 
na odpowiednie statKi. przeto, na zw ie­
dzenie W ystawy nie będzie mogła po« 
śwuęcić Więcei, niż 1 dzień, zatrzymu­
jąc rzeczy w wagonach.

Kilkunastu członków delegacji pozo­
stało jeszcze w Rosji, zamierzając zwie 
dzić bardzii J oalegle od centrum środo­
wiska. część zaś delegacji już poprze­
dnio opuściła Rosję, udając sie różnemj 
drogami za granicę.

Przy rokip&czynalęcyiL się zwapnieniu 
'•aczyn itrwlonosnych użycit naturalnej w o  
d y  geizkiej FranciszK, -  Józefa prowadzi 
do .egu ’ arnepo wypri>tnienta i obniża wy- 
sc jcie ciśnienie krwi. Mistrze w iea zy  lęka*-- 
: kiej chwalą prz j  oojawacn starczych od- 
dawna uznaną w od ę  Franciszka . Józeia 
gdyz usuwa ora  pewnie i łagodnie zastól 
krwi w  przewodzie poka*m owvm przy nic- 
dosta-ecznem trawienh- i zmniejsza nad.- 
v rażiiwośt': ogólną. Żądać w aptekach ! 
dr'PiWlaęli 6321
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Przegląd prasy.
NA ROZSTAJNYCH DROGACH?
„Przedświt" zastanawia się w dal­

szym ciągu nad naszą polityką zagra­
niczną w artykule pod tytułem „Na 
rozstajnych drogach", który kończy 
się taką konkluzją:

A cz iś?  Obecne państwo polskie powsia- 
'o,  jako czynnik równowagi europejskiej, 
naruszonej pi zez rewolucję rosyjską, przez 
wyjście  Rusji z koncertu mocarstw europej 
skich. Do chwili obecnej ten czynnik sta­
tyczny jest gwarancją naszego istnienia, 
naszej spokujnej pracy, bojusz z Francja 
je.it uia nas koniecznością, bez ktęrej mo­
glibyśmy znaleźć się w  sytuacji tarJzo 
Ciężkiej. Ale Francja dziś sama znajduje 
się w  położeniu przykrem —  i kto wie, 
jaką drogę wy bierze. I możliwe, że w naj­
bliższym czasie znajdziemy sie na rozstaj­
ny ;h  drogach w  polityce międzynarodowej. 
Dlatego nie wolno nam pocieszać się, że 
jesteśmy konieczni, jako państwo, dla rów ­
nowag, europejskiej. Nie statyka, a rozwój 
naszyph sit naturalnych, nie ukfad stosun­
ków  europejskich, ale wartość wewnętrzna 
narodu, jego rola w tej części Europy, mu­
szą gwarantować nasz byt niepodległy.

Vi chwili, gdy znajdziemy się na rozstaj­
nych droggch, nie wolno nam w ybrać dro­
gi W azów , musimy iść drogą Jagiellonów...

Do heroldów rewizjonizmu w polity 
ce zagranicznej należy „Gazeta W ar­
szawska' na której łaniach p. S. K. 
ostro krytykuje dotychczasowy kurs 
i w czarnych barwach przedstawia 
przyszłość P-okki. Oto, jak odpowia­
da , Epoką" na te proroctwa:

Od rzęch dni p. 5. K. z „u a z e ty  W ar­
szawskiej" straszy' Polskę. Zrazu to była 

j t y k o  „przegrana" w  Hadze —  z powodu 
ukonstytuowania komisji politycznej, mają­
cej rozpatrywać sprawy ewakuacji Nadre­
nii, bez udziału Polski Nazajutrz z ewen­
tualnego przyjęcia planu Younga zrobiła 
się już neuctironna „rewizja  postanowień 
terytorialnych traktatu Wersalskiego". 
Wreszcie  doszliśmy trzeciego dnia do uie- 
"hybnego „rozb iom  Polski" . Z tego p o w o ­
du delegacia polska w  Hadze miała już być  
„ w  popłochu", lak  szybko biegła rozigra- 
na fantazja autora.

Ale ro wiiocześnie z przepowiedniami 
swojskiej Kassandry szła analiza historycz­
na przyczyn tych katastroialny ch zjawisk. 
Wina naszej dyplomacji  nie jest świeżej da 
ty, P. S. K .stwierdza, że „kompromitacja 
haska jest logicznym i koniecznym wyni­
kiem rozwoju stosunków międzynarodo­
w ych  i b łędów  popełnianych przez szereg 
lat przez politykę polską". 1 wprost wska­
zuje palcem dwa pow od y  obniżania Dozyc.il 
mocarstwowej Polski: pacyiizm i pm ozu- 
mienie irancusko -  niemieckie.

P. S K. nie ogranicza się do krytyko ­
wania naszego kierownictwa polityką za­
graniczna; zaleca też własną taktjs.ę. W o  
bec rozbieżności zdań co  do planu Yoimga 
radzi poprowadzić „politykę wolnej ręki w  
Hau te" ,  domaga się „wielkiej śmiałości 
myśli i prawdziwego heroizmu polityczne­
go widzi, że „otwierają się możliwości po 
lityczne dla delegacji polskiej".

Cóż się k yje poza temi ogólnikowcmi o -  
kreśleniami? W  sobotnim ai tykule ni mniej 
nt więcej, jak czynne przyczynienie się do 
obalenia planu Younga forsowanego przez 
Francję. Jak na przedstawiciela oartji, któ­
ra zaczynała sw ą  działalność w  Polsce nie­
podległej od wywieszenia nad sw ym  loka­
lem chorągwi irancuskicj, która w  każdem 

■samodzieinem posunięciu dopatrywała się 
zdrady naszej soiuszniczki, która nawet 
zw yc ięstw o nad Wisłą  przypisywała w y ­
łącznie generałowi francuskiemu, jest to e- 
wolucia dość szybka i. powiedzmy, nieocze 
kiwana.

Ale w  niedzielę p. S. K. idzie jeszcze da­
lej. R„dzi wyjeclia- z Hagi, postawić Fran­
cji 'itimatum: wybierajcie między sojuszem 
z Polską, a porozumieniem z Niemcami, 
zaleca zw alczać p. Brianda... —  T o  nie jest 
już mentorstwo, to jest awanturnictwo c z y ­
stej wody.

T eg o  rodzaju taktyka, wskazywana przez 
p. S K. }0kp antydotum na rewizjonizm 
niemiecki, byłaby dla Polski samobój­
stwem. Straciłaby ona całą pow agę, strt-  
edaby głos w  koncercie  europejskim, nie 
decyuujący wprawdzie. —  bo po dziesięciu 
latach istnienia trudno go posiadać —  ale 
przv najważniejszych rozstrzygnięciach po­
ważnie brany pod uwagę Posłuchanie lad 
p. S. K zepchnęłoby nas do poziomu pań­
stwa p. Woldemarasa, które też głośno 
k rzy czy  i awanturuje się, lecz zaprawdę, 
niewiele ao lycbczas  wskórało.

Artykuły ostatnie „Gazety W arszaw ­
skiej" świadczą, jak obóz ten nie dorósł do 
prowadzenia odpowiedzialnej polityki, jak 
nie rozumie sytuacji ogólnei Europs i na­
szej w  niej roli, na i akie karkołomne pery­
petie naraziłby państwo, gdyby, broń B o­
że, dostał władzę do ręki 

P S. K, z „G azety  W arszawskiej"  w y ­
kazał, jako publicysta opozycy jny ,  taką 
Samą nieudolność, co  poseł se jm owy, atta­
che do p. Skrzyńskiego i późniejszy nie­
fortunny d^p'omata o identycznych ini- 
ciaiach. Chciał podkopać ministerstwo 
spraw zagranicznych, a wkopał siebie i 
stronnictwo, które go  drukuje kursywa.

2‘J aktów. R ekordow y p od w ójn y  program  !i) pujtfOJEiiNi pmmiiŁ
9 1  M i l  r y & f f a  miłość a*t>sty malarza i wyclm
Ł }  W J  I Ż4 wanks klasztor; . -  W gł. rolach
najpiękniejsze kobiety i najbai dziej lasowi artyści ekranu; La dano. Mona 
Marta i»s j i, rrert Lerch, iflsta Ekn-an. Począiek w dnie powszednie 

o godz. 3„0, w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej po południu

AGŁNCJA ŻYDOWSKA.
Z okazji ukonstytuowania sie nowej 

„Agencji Żydowskiej" „Glos Narodu" 
przynosi ciekawe spostrzeżenia co do 
„D rzyszłości żydów ":

Wspomniany w yże j  dr. Ruppin da! cieka­
w y  pogląd na .stan żydostw a  poza-pale- 
styńskiego. Wielkie osłabienie życia  religij- 

.nego doprowadziło  do tego, że „u wiciu 
ży d ó w  w Europie zachodniej i środkowej 
przynależność do żydostw a jest czystym 
pozorem, bez wszelkiej treści religijnej".
V\ N ow ym  Jorku w ydano w  r. 1928 pięć 
milj, doi. na naukę religji żydowskiej,  a mi­
mo to tylko trzecia część  żydowskich  
dzieci uczęszczała na naukę religji. P o lo ­
w a  ż y d ó w  amerykańskich nawet w  Jom 
Kipur nie przychodzi do bożnicy i z ży d o -  
stwem łączy ich tylko pragnienie żyd ny­
skiego pogrzebu, W  Berlinie, Kolonji itp. 
każdy trzeci lub czwarty  żyd zawiera mał­
żeństwo mieszane.

Również ży dostw o  w  P o P c e  przechodzi . 
znamienną ewolucję. W  r. 1897 jeszcze 92 | 
proc. ż y d ó w  używ ało  języka żydów slciego | 
(żargonu), w  r. 1921 procent ten spadł do ; 
72. Podczas gdy przed wojną większość I

dzieci żydow skich  uczęszczała dc  cliede- 
nów, to w  r. 1925-26 tylko 22 procent po­
biera naukę w  tych szkołach, a „reszta, tj. 
78 proc uczęszczała do powszechnych 
szkół ludowych i średnich, przyswajając 
sobie skutkiem tego język polski, zamiast 
żydowskiego,  jako potoczny".  Vv Polsce 
również rośnie liczba chrztów. Dr, Ruppin 
przewiduje, że „ w  przyszłości w  Europie 
wschodniej rozmrażanie się ży d ó w  bedzte 
o wiole powolniejsze, niż w  minionych 30 
latach". Jeśli przewidywania te się spraw ­
dzą, to procent ż y d ó w  w  Polsce  będzie 
stale malał, co  wyjdzie i Polsce  i żydom  
na korzyść. Niestety, wszystkie te oblicze­
nia i nadzieje przekreślił mm. Skladkowski,  
udzielając —  jak sam przyznał —  prawa 
obywatelstwa polskiego bOO.OOO ży d ó w  ro­
sy jskich.

Ale wracając do Agencji — trzeba pod­
nieść, że szybka kolonizacia Palestyny jest 
dzisiaj bodaj warunkiem utrzymania naro­
dowości żydowskiej.  C óż  bowiem łączyć  
może ż y d ó w  gdy stracą religję i wspólny 
obycza j?  Ty lko  infenzywne życie narodo­
we, a to jest możliwe tylko na wspólnej 
ziemi. W  Palestynie żydzi zyskują o jc z y ­
znę a ta utrzyma ich jedność.

Kryzys komunizmu we Francji.
Rzym. 14 Sierpnia. (AW.) „Giornale 

dTtaiia", omawiajac kryzys komuni­
zmu w-e Francji dowodzi, że szeregi 
komunistów francuskich przerzedziły 
się ostatnio do tego stopnia, iż przy­
w ódcy komunistyczni Cachin i Se- 
mard otrzymują ciągle wymówki z i

Moskwy,
Jedij nie w szeregach armii francu­

skiej zagn eździł się tu i ówdzie oO- 
m im izm, prawdopodobnie jednak rząd 
przystąpi iuż w najbliższym czasie do 
akcji oczyszczającej.

Szereg nowydi konsulatów w Polsce
Warszawa, 14 sierpnia. (PAT) P. Prę 

zydent Rzplitej udzielił 5 bm. exeiuatur 
p. Rodrigues Duarte, konsulowi meksy­
kańskiemu na obszar Rzplitej, z siedzi­
bą w Warszawie, 

p. Franciszkowi Pauli, konsulów ge­
neralnemu republiki Peru na ob su r  wo 
jewództw lwowskiego, s ln is la y o w - 
skiegó i tarnopolskiego z siedzibą we 
Lv i.wie,

p. Włodzimierzowi Rudo wsk'emu, 
konsulowi honorowem i Boliwii na ob­
szar województw krnkowsk.ego i ślą­
skiego z siedzibą w  Katowicach,

p. Ciszewskiemu, konsulowi honoro­
wemu Danji na obszar województw 
śląskiego i krakowsk'ego z siedzibą w 
Katowicach, 

p. Herslowi, konsulowi honorowemu 
Szwecji z tytułem konsula generalnego 
na obszar województw warszawskiego, 
łódzkiego, kieleckiego, lubelskiego, bia- 
lostock.ego i poleskiego z siedzibą w 
Warszawie, 

wreszcie drowi Stanmskiemu, kon­
sulowi republiki Urugwaj na obszar 
Rzplitej Polskiej z s:edzibą w W arsza­
wie,

Epśtog orcykrego zajścia w Paryżu.
WYROK W  SPRAWIE INŻ. W  ASIU FYNSKIEGO.

Paryż. 14 sierpnia. (PAT). W  spra­
wie inżyniera polskiego Wasiutyńskie- 
go, który niedawno mial gwałtowne 
zajście na dworcu północnym w Pary- 
żu, sąd karny wydał wyrok skazujący 
Wasiutyńskiego na 3 miesiące więzie­
nia ł niewielką grzyrwnę. Jednocześni

sąd postanowił zawiesić wykonanie 
kary. W edług ustawodawstwa francu­
skiego oznacza to, iż o  ile skazany nie 
będzie karany w ciągu najbliższych 
5 lat, wówczas wyrok skazujący, uwa­
żany jest za nie były.

= □ =
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STALIN NA URLOPIE.
Moskwa. 14 sieipnia. (AW ). Stalin 

za zezwoleniem „Politbiura" udaje się na 
trzytygodniowy urlop wypoczynkowy, 
który zamierza spędzić w  Essentukach. 
Przed swym wyjazdem Stalin stwier­
dził na posiedzeniu „Politlrura \ jż nie 
rnoże być mowy o  jakichkolwiek > -  
stępstwaeh na rzecz prawicowej opo­
zycji,

DEMONSTRACJA PRZYJAŹNI 
SOWIECKO-NIEMIECKIEJ,

Królewiec. 14 siepnia (A W ) Tor­
pedowce sowieckie Lenin i Ryków 
przybędą do Królewca 18 bm do Kła] 
pedy przybędą natomiast torpedowce 
„W olkow " i „Kalinin". Statki woj. so­
wieckie zatrzymała sie w Kłajpedzie 
i Królewcu przez 3 dni. W izyta tą ma 
charakter demonstracji orzyjaźn; so­
wieckiej w obec Niemiec i Litwy.

„ISKRA" POD GDYNIA.
Gdynia. 14 sierpnia. (AW ). Wczoraj 

popołudniu na brzegu polskim ukazał 
s e staiek szkolny „Iskra", wiozący 
zwłoki sp. majora Idzikowskiego. Sta­
tek zatrzymał sie na pelncm morzu. U- 
roczystc przyjęcie zwłok odoedzie się 
dn a \7 b. m. po wejściu statku do por­
tu przy udziale delegacji wszystkich 
pułków' lotniczych, W  Gdyni zawiazal 
się specjalny Komitet przyjęcia zwłok 
maiora Idzikowsk ego. Do komitetu te­
go weszli m. in. dowódca floty polskiej 
komandor Unruh delegat rządu p. Bi- 
lek i starosta p. Staniszewski.

165.000 KI M. W POWIETRZU.
Warszawa. 14 sierpnia. (AW ). W  mie 

siącu lipcu r. b. polskie samoloty pasa­
żerskie dokonały 689 lotów przelatując 
przeszło 165.000 kim. Samoloty te prze 
■wiozły w tym czasie 3.380 pasażerów i 
około 45 łys. kg. towarów.

%
W ARSZAW A MA JUŻ TAKSÓWKI. M 

Warszawa. 14 sierpnia. (AW ). Dziś! 
zakóńczyt się tu strajk kierowców sa­
mochodowych. Władze poczyniły szew 
reg ustępstw co do stosowania przepi* 
sów dla szoferów. Na odbytym wczoa 
raj wieczorem wiecu szoferów, posta­
nowiono uznać uwzględnenie przeZ 

władze administracyjne szeregu postu-' 
latów strajkujących za wystarczające ii 
przerwać ruch strajkowy w dniu 14 
b. m. o godz. 8-mej rano.

ULGOWE STAWKI CELNE 
NA TRANSPORT OW OCÓW

, Gdańsk. 14 sierpnia. (AW ). Rząd pol­
ski zmniejszył ostatnio cło ao stawki 
ulgowej t, j. 18 zl za przywóz owoców' 
a zwłaszcza jabłek transportowanych 
luźno w workach koszach, skrzyniach 
paczkach. Prasa gdańska wszelkich od­
cieni fakt ten notuje z dużem zadowo­
leniem. ' (

SPŁONĘŁY ZAKŁADY „ŻEGLUGF 
POLSKIEJ"

Kraków. 11 sierpn a, (AW ). Dziś 
przedpołudniem wybuchi na 'Zabłociu 
(kolo Krakowa) groźny pożar w warsta 
tach „Żeglugi Polskiej Sp. A k c". Po­
żar zniszczy! prawie doszczętnie 
wszystkie zabudowania „Żeglugi", ha­
le maszyn zbudowaną z t zw. muru 
pruskiego oraz część urządzeń mecha­
nicznych. Ogień powstał w żełaznym 
komir. e przeprowadzonym przez dre­
wnianą ś ja n ę  do lokomobil parowej. 
Dzięki energiczne! akcji straży pożar­
nej udało się pożar zlokalizować. Szko­
dy wielkie, na razie jedna* jeszcze ruc- 
ob-iczone.
W  PRZEMYŚLE WĘGLOW YM W Y ­

GASA UMOWA 7BIOROWA-
Warszawa, 14 sierpnia. (AW j „Kur­

ier Czerwony donosi z Katowic, że w 
dniu 15 bm. wygasa umowa zbiorowa, 
obowiązująca w przemyśle węglowym. 
Ponieważ do tej pory an: pracodawcy, 
ani zwjążhi zawodowe, nie wypowie­
działy umowy, przedłuża się ona auto­
matycznie na dalszych 14 dm.

W  obecnej chwili toczą się narady 
wszystkich związków zawodowych co 
do ustalenia wspólnej płaszczyzny po­
stulatów, jak.e mają być przedłożone 
z końcem sierpn'a przy ewent. 0 J110- -  
wieniu umowy w górnictwie.' Związki 
zawodowe domagają się 25 pre pod- 

• wyżki płac.
P. URZĘDNIK CEI NY WSPÓLNI­

KIEM PRZEMYTNIKÓW.
Wilno. 14 sierpnia. (AW ). W  ponliżu 

Graiewa aresztowano inż. Józefa W P 
szn ewskiego b. pracownika urzędu cef 
nego w W inie zamieszanego w afere 
pizemytniczą. Jako rzeczoznawca to. 
warów zagranicznych Wiszniewski n- 
rzęaowal na stacji towarowej gdzie 
wkrótce wszedł w  kontakt z firmami 
eksportowemu Stwierdzono, że wyda] 
on w 82 wypadkach fałszywe zaświad. 
czema, narażając Skarb Państwa na 
wielkie straty.

ZAMORDOWAŁ MATKĘ I SPALII 
JEJ DOM.

MołOiJecziio, 14 sierpnia. (AW ) Jesz­
cze w dniu 23 lipca w majątku Kraśne 
z nieustalonej przyczyny wybuch! gro­
źny pożar, który strawił wszystkie za­
budowania dworskie, należące do Anto­
niny Moroszkiewicz. Sama właścicielka 
majątki zginęła w tajemniczy sposób 
w płomiemach. Na skutek wdrożonego 
śledztwa okazało się, że zaginiona w 
sposób tajemniczy Horoszkiewiczowa 
padła ofiarą morderstwa, którego do­
konał jej syn jedynak Mikołaj, by jak' 
„ajprędzej zdobyć spadeit po matce. 
W yrodny syn po zamordowaniu matki 
rzucił jej zwłoki na pastwę pożaru.

POGODA WE CZWARTEK.
Warszawa. 14-go sierpnia. (Tei wł.). 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 15 bm,: Dość po­
godnie lub pogodnie jednak ze skłon­
nością dc burz na północnym zacho­
dzie i zachodzie kraju. Nocą cieplej. 
Słabe wiatry miejscowe

*
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lertius iiaudeiu.
iRola Japonii w zatargu o kolei Wscho 

<jrio - Chińską).

0  pertraktacjach chińsko - rosy}- 
akich. toozq.cs ch sie jednoaz»śni e w  
Charbinie oraz pod auspicjami niemile 
ckiego „wmiaszka" w  P^rlinle, naai o 
dzą sprzeczne wieści. Codziennie nie­
ma1 czytam y depesze o dojściu do po- 
roa . rnenifl miedzy zw aśn^tiynl kon- 
itrahe ntanfi a jednocześnie telegramy 
donoszą o zaostrzeniu sie sytuacji w  
Mandżurii, o koncentracji wcisk nau 
granica 1 przygotowaniach obu «tron 
do kampanii wojennej. Jakkowiek sy 
nuac’a na Dalekimi W schodzie ze sta­
dium ostrego pjzechodzi w  chronicz­
ne. niebezpieczeństwo zbrojnego za­
targu jeszcze nie mineto. Płomień wa­
śni z łat-w ością wywołać może olbrzy
mi pożar.

Jest rzeczą pewną, że żadna ze
stron, ani Chiny, ani też Sowiety w  
obecnych warunkach nie pragną w oj­
ny, Njp d cga  rpwież wątpliwość5, te  
trwająca od trzech tygodni przerwa 
w  komunikacji na linii ko'ejow ej 
wschodrio - chińskiej przynosi nie­
obliczalne straty zarówno kolejnictwu 
rosyjskiemu, jak i chińskiemu handlo­
wi. Gzem wiec uzasadnić ow o kumkta 
torstwo w pertraktacjach.

Dzienniki angielskie kolportują n e - 
tiyskretną wiadomość, ż? w w yw oła­
niu zatarg.u na Dalekim Wschodzie i 
w  jego przedłużaniu niemałą role o do­
grywa JaPonja. Spór bowiem o prawo 
własności do kolei wschodni o - chiń­
skiej porusza żyworne interesy kraju 
W schodzącego Słońca.

W  Japonii na kilku małych wysep­
kach żyje przeszło 50 milionów ludzi, 
— energicznych, pracowitych i poję­
tnych uczniów europejskiej kultury. 
Żyją oni stłoczeni, w  nieznośnej cia­
snocie ekonomicznej. Łm;grac.ia stano 
wi tam jedno z najtrudniejszych do roz 
wiazania zagadnień. Od dwunastu lat 
Ameryka jest dla emigrantów zam­
knięta. w yspy Filipińskie naieżą ró­
wnież do Amerykanów, Indo -  Chiny 
i Chiny środkowe są przeludnione. 
]Na północy rozpościerają sie obszer­
nie tfhytorja sowieckie, do których 
'Japończycy narazie dostępu nie mają. 
iW tych warunkach jedna tylko pozo­
staje droga dla japońskiej ekspansji: 
'Mandżuria i Mongolia, do których z 
Korei i półwyspu Kwantumgu znajdują 
cych sie poa władzą Japonji. dosię-P 
jest nader łatwy. Jest on tem łatwiej­
szy, że w  rekach Japończyków znaj­
duje sie hnja kolejowa południowo- 
mandżurska, łącząca Charbin poprzez 
iMukden z portami Artura i Dajren 
(Dalnim). Ze względów „bezpieczeń­
stwa" kolej ta obsadzona jest przez ja 
(Pońską załogę wojskowa aż do stacji 
Czung - Czang. na północ od M.uk- 
dcmi.

W  zatargu o ko1 ej wsch.-chmsk. Japo 
ma stoi wyraźnie po stronie Chińczy­
ków jakkolwiek urzediowo uprzedziła 
nu.carstwa o swej neutralności na 
wypadek wojny. Niechaj wprzódy 
Kuomintang wypędzi Rosjan z Man­
dżurii. a później my sie ułożymv z 
Nankmein, — m3'ślą przebiegli svno- 
v  e kraju W schodzącego Słońca.

Nie należy zapominać, że wojskowy 
leader Kuomintangu. wódz armji chiń­
skiej Czang - Kaj - Szek. z-eszłoroczne 
swe wygnanie spędził w  Japonii i w  
Chinach uważany jest za zwolennika 
polityki jaiponofilsk ej. Toteż wiado­
mość. że \V3 ppdzenie bolszewików z 
kolej wschodnio - chińskiej przedsię­
wzięte było przez wtadzs mandżur­
skie w porozumieniu z Japończykami, 
jest wielce prawdopodobna.

Pozostaje jednak pod znaniem zapy 
tania, czy  mi-st-ema sieć planów tokij­
skich bedzie mogła urzeczywistnić sie 
Istnieje ooteżny, acz daleki czynnik, 
który bacznie przygląda sie grze Ja­
pończyków na Dalekim Wschodzie, 
Dla Stanów Zjednoczonych nie jest 
rzeczą obojętną czy  japońska ekspan­

sja rozszerzy sie na Mandżurię, czy  
też zostanie, ja% dotąd, utrzymana w 
karbach. Przed dziesięciu zaledwie la 
iy. gdy wyspiarze azjatyccy, korzy­
stając z wytw orzonego w Rosji za­
mętu, okuipowah Mandżurie. Szantung 
Sachalim i spory szmat wschodniej Sy 
berji wraz z WłŁdywostokiem, celem 
ząpewnienią „porządku", zaniepoko­

jona Ameryka wym ogła na Japończy­
kach wycofanie wojsk okupacyjnych. 
Nie dziw przeto, że Stany Zjednoczo­
ne wizaęfy żyw y udział w  dąjżenlu do 
zfl&wfiłowania zatargu sow !ecko-chiń 
skiego, a sekretarz Stanu Simson pod 
pozorem wykonania paktu Kelloga 
nom mo iż Ameryka me utrzymuje z

W  dniu 15. sieronta dywizje kawa­
lerii ruszyły na całej linji ku granicy 
w celach wywiadowczych.

1) 1. dyw. kauralerji ruszyła w  tvm 
dniu z Ozortkowa w kierunku Ska­
ły. W  czasie marszu nadeszła wiado­
mość o podjętej akcji wojsk rosyj­
skich koło Husiatyna w stronę Wasyd 
kownec. w obec czego dywizja otrzy­
mana rozkaz zlikwidowania tej akcji 
i już pod Tłusteńklem dowiedziano 
się, że Rosianie wycoiall się. Dywizja 
zatrzymała się pod Gusztynem, pod­
czas gdy 36 p. obrony kraiowej zaiał 
przejścia nad Zbruczem. Dywizja prze 
kroczyła w dniu 16 sieipnia Zbrucz 
Zwańczyk. zajęła Żerdzie a wr dniu 17 
sierpnia zaatakowała Kamieniec P o­
dolski. gdzie wojska rosyjskie' slaby 
staw ały opór. Dywizja zajęła wieczo 
rem miasto, które w ciągu nocy ener 
gicznie było ostrzellyyane przez R o­
sjan, w obec czego yvojska austriackie 
w ycofały się. — W  dniu 18 sierpnia 
wśród ulewnego deszczu prdięto 
marsz na Szatawę . wśród ustawicz­
nych atakóyy kozackich. W  dniu na­
stępnym prowadzony był atak na 
Zwańczyk, przedpołudniem dywizja o- 
trzymala rozkaz wycofań a się do 
Skały, pod Oryninem przeszła rzekę 
Zwańczyk i yyieczorem przy nadzwy- 
czainem wyczerpaniu ludzi i koni zja­
wiła się w  Ska’ e.

2) 5, dyw. kawalerii honwedów w 
dniu 15 sieymia zebrała się pod Orzy 
małowem. przyczem piechotę wysu­
nięto wieczorem nad Zbrucz pod Sata- 
nów. W  dniu 16 sierpnia dywizja w 
czterech miejscach na północ od Sata- 
nowa przekroczyła Zbrucz, przyczem 
kawaleria rosyjska nie stawiała prze­
szkód 'WybudouTano most na Zbru- 
czu, podciągnięto w ozy amunicyjne, 
tren pozostał za Zoruczem. W  dniu 17 
sierpnia prowadzam' był w  dalsz3rm 
ciągu marsa orzez Skotyniany w kie­
runku Gródka, przyczem drobne od­
działy kozackie starały się utrudniać 
pochód dyw^ji, w obec czego w yła­
niały się drobne starcia, po których 
kozacy odstępowali. Gdy o godz. 2-e! 
po południu przednie straże dywózji 
docierały do Ł 3'sow’ód w  kierunku 
Gródka nadciągnęły liczne sotnie ko­
zackie i wyłoniła s‘ę zacięta potyczka 
przyczem kozacy w  rozluźnieniu ustą 
pili z pod Gródka. Niebawem nod Gród 
kiem wywiązała się wzaiemna walka 
artyleryjska, po obu stronach były 
znaczne straty w  czasie ataków na 
rosyjskie row y strzeleckie. W obec pe­
wnego zamieszania w przeprowadzeniu 
planu akcji dorywczej, dywizja prze­
szła do odwrotu, atakow’ama w peł­
nym nieładu marszu przez wojska ro- 
S3-jskie i dotarła do Koziny nad Zbni- 
czem. Dywizjoner padł w jednej z po 
tyczek. W śród trenu węgerskiegc po 
wstała taka panika, że poszczególne
podwudy czemprędzej dotarły aż do
Tarpopola. roznoszą: wszędzie duży
popłoch. T 3"nczasem dywizja w dniu

Upja sowiecka stosunków dyplomaty­
cznych, zaproponował swe usług 
rozjemcze.

Gdzie dwóch sje bije, tam trzeci ko- 
rz3rsta. Jakikolwiek więc będzie w y­
nik pejtraktacyj ch ńsko -  sowieckich, 
nawet przy najbardziej pokojowem  za 
tatwieału zatarigu, ..apońskie interesy 
oo< zyskać na tern muszz Czy jednak 
ów tortius gaudens będzie mógł osią­
gnąć ze sporu sowieckn . chińskiego 
znaozne korzyśoi, o  tem decydować 
będzie nie postawa ZSSR.. anf mepize 
parta wolą młodego nacionalizmn 
chińskiego do niezależności, lecz w y ­
łącznie Ameryka L. H.

18 sierpnia zebrała się w Grzymało­
wie

3) 8. dywizia kawalerji z dwoma 
pułkami piechoty i baterią konnej ar­
tylerii podjęła w dniu 15-tym sie roni a 
marsz do Zbaraża. W  Tarnopolu po­
zostawiono trzy bataliony i dwie ba­
terie. W  dniu 16 sierpma podjęty zo­
stał marsz ku granicy, którą przekro­
czono pod Sicrniachówką nie zatrzy­
mano się na wiadomość o  licznych si­
łach rosyjskicli stojących w  pobliżu. 
W  tym czasie trzy sotme kozaków 
wdarty się pod Poćwołoczysk^tm i 
pozostawały w  walce z pospolitem r« 
szeuiem. W dniu 17 sierpnia dywizja 
cofnęła się do Zbaraża a w dniu na­
stępnym w obec przewalających sił 
rosyjskich wj-cofaną została do Tarno 
pola z pozostawieniem iednego batalio 
nu w Zbarażu. W  dniu 10 sierpnia 
znaczne siły rosyiskie poa Załoźcami 
przeszły w  kierimku południowo-za­
chodnim, podobnie nod Tokanr. Dywi 
zja wycofała się do Jeziornej, gdzie 
zatrz3--mała się wobec wieści iż w id  
kie siły rosyjskie maszerują od pół­
nocy i od wschodu w  Rerunku Tarno­
pola. Natonrast 11 dyw. piechoty w 
dniu 21 sierpnia kontynuowała marsz 
do Zborowa, gdzie zmusiła do odwro 
tu kawalerję rosyjską napierająca od 
strony Zafoziec.

4) 4-ta dywizja kawaierjj pa staiciu 
z oddziałami rosyjskimi na odcinku 
Brodów w  dniu 14 sierpnia i po w y ­
cofaniu sic tych oddziałów ciągu no­
cy, odrzuciła je do Radziwiłłowa, prze­
kroczyła granicę pod Drańczą, ale 
skutkiem znacznego przemęczenia, jak 
niemniej wieści o zbliżaniu się dużych 
sił rosyjskich oofnęła się w dniu 10 
sierpnia do Suchowoli, na północny za­
chód od Podkamienia. W  dwa dni pó­
źniej oddziały rosyjskie wtargnęły pod 
Podkamieniem uraz koło Leszniowa i 
Szczurowiec, kierując się w stronę Bro 
dów, podczas gdy trzecia grupa pro­
wadziła dalszy marsz przez Założce 1 
Ratyszcze, Dywizja odrzuciła jazdę ro­
syjską na wzgórzach Mogiły pod Pod- 
kamiemem. Tymczasem -wywiady w y­
kazywały, że wojska rosyjskie pianują 
szerszą akcję na odcinku załozieckim. 
I rzeczywiście w dniu 20 sierpnia nie­
przyjacielskie patrole docierały już do 
linji kolejowej pod Zborowem, wobec 
czego 4. dywizja opuściła Sucnowolę 
celem zlikwidowania ataku rosyjskiego 
na Zborów i 21-go stanęła ood Jaro­
sławcami, podczas gdy gros sił ro­
syjskich pozostawał na terenie Olejowa 
W yłoniły się niebawem zacięte -walki 
kawaleryjskie, poczem dywizja, po- 

.nióslszy straty, wycofała się do Kol­
towa i Sassowa.

5) 24. brygada kawalerji honwedów 
przekroczyła w  dtiiu 15 sierpnia w po­
łudnie granicę pod Stojanowem, a za­
atakowana przez kozaków przeszła do 
kontrataku bez wyr ku, utrzymywała 
Me na placu bojowym do wieczora, po- 
Czem 16 sierpnia wycofała sie do Ra- 
dziechowa. Zasilona dwierna baterjami 
i dwoma batalionami ze Lwowa prze­
szła nazajutrz granicę i doszła do 0 -

N
chłopuwa, me natrafiwszy na opar. 
W  dniu 18 sierpnia dwa rosyjskie 
szwadrony usiłowały wedrzeć się do 
Radzicchowa, zostały jednakże odpar­
te. W  ciągu Inju cały obszar Łopatyna 
został przez Rosjan zalany. Brygada 
tymczasem dotarła do Ulwówka i po­
została, 19 sierpnia w Szklinie, po­
czem pod naporem znacznych oddzia­
łów  rosyjskich cotnęja się do Horocho- 
wa. a następnie do Drużkopola, gdzie 
otrzymaia wiadomość, iż dywizja ka­
walerji rosyjskiej wtargnęła pomiędzy 
Sokalem a Stojanowem wgłąb, wobec 
czego brygada honwedów wycofała się 
w  dniu 21 sierpnia do Stoianowa, a na­
zajutrz do Kamionki Strumiłowej.

6) 2. dywizja kawalerji osiągnęła 15 
sierpn a Poryok wśród walk pomniej­
szych ood Sokalem i Warężem i w 
mvśl rozkazu dotarta 16-go do W łoizi- 
mierzą Wotyń. Sytuacja zaostrzała się 
jednak z godziny na goazinę, od stroni 
oowicm wschodniej, od Łokuczów, po­
częły napierać silne oddziały rosyjski,, 
wobec czego dywizja cofnęła się d > 
Markostawu, a pod ich energicznym 
naporem w dniu 17 sierpnia do Pr- 
rycka. Pogorszyła się sytuacja i na ty­
łach f dywizji. Już w dniu 16 sierpnia 
odczuwać się dawał silny napór rosyj­
ski wzdłuż gościńca Żółkiew—Soka' 
Obszar Be,za był zalany przez koza­
ków. W dniu 17 sierpnia zajęli Rosjanie 
ponownie Rawę Ruską, przyczem xh 
dywizja strażami przedniemi. docierała 
już do Rutyn i Mostów Wielkich. Na 
północny zachód od Żółkwi wieczorem 
17 sierpnia zajęli Rosjanie Dobrosn, i 
zdawali się daiej rozszerzać. Napór ro­
syjski kierował się przez Dobrosir, i 
Kr ech ów w stronę Niemirowa, Wiszeń 
ki i Magierowa. Miejscowości te stały 
w  płomieniach. Z Gródka wysłano ba­
talion do Kamieniobrode i bataljon do 
Woli Dobrostańskiej celom zabezpieczę 
nia stacji wodociągowej; zabezpieczo­
no również pierścień Lwowa.

Dywizja w dniu 20 sierpnia cofnęła 
się do Sokala. Kawalerja rosyjska ru­
szyła w tym dniu na północ od Żółkwi 
w  kierunku Kamionki Strumiłowej. Ko­
menda korpusu wysiała znaczne od ­
działy do Żółkwi a w zamierzrnem o- 
toczeniu kawalerji rosyjskiej na tym 
odcinku wmadow ym miała wziąć udzia!
2. dywizja kawalerji ze Sokala nie 
zdążyła jednak na miejsce skutkiem 
przemęczenia.
‘ W dniu 21 sierpnia przednie straże 

rosyjskie dotarły do Żółtaniec i Kuli­
kowa i o godz. 5 nad ranem większe 
ich siły przeszły do ataku na Kamion­
kę Strumiłową, pozbawioną zupełnie 
obrony poza żandarmerią i trenem. For 
macje te broniły się do poiudt.ia z ko­
szar kawaleryjskich i miały straty w 
22 zabitych i 40 rannych. Rosjanie w y ­
cofali się nagle na wieść o  zbliżaniu się 
do Mostów Wielkich 2. aywizji. Cofa­
jące sic z Kamionki na Batiatycze od­
działy rossdskie zostały przez dywizję 
w  zaciętem starciu rozprószone. Ro­
sjanie stracili 150 żołnierzy, broń, konie 
i treny i rozprószyli się po lasach. Na 
odcinku żółkiewskim po tem staiciu na­
stąpił spokoj. 2. dywizja kawalerii za­
jęła stanowiska kolo Mostów' Wielkich

 ____________________  5

NADESŁANE.
(Za tę ruorykę Rcd il.ca nie odpowia i.,'
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P r a g n ę  n a b y ć

O B  * A  Z Y
: penazia starych mistrzów, h

Zgłoszenia oraz fotogra- K 
fie nadesłać w ciągu b m, | 
Łódz, Aieja Kościuszki 93. % 
Kaptafiski. n6958 I,

DAJ GROSZ NA CELE IO W A - 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ

Przed piętnastu taty.
Od 15 do 21 sierpnia.
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l l i M
Czwartek

Wn. N. P. N 
iutro; Rocha W.

Wschóa .słońca 4-34 

Zacnod l s -53

TEA'1R WIELKI.
Dziś i dnie nasjępne o godz. 8T5 wiecz. 

.wielka rewja: ,.L Pragi do L w o w a -'.

TEATR AUŁY
Zamknięty.

i
,\I.NOTLAT RY.

APOLLO: „Awanturnica z Biarritz**.
CHIMERA „Don Juan w pensjona- 

;ie“ .
COl OSSSLUM: Harry Peel „Jeździec 

bez głowy".
KOPERNIK: „Powojenni panowie** i 

.Milczące usta".
LEW: Lucy Dorauie i WI. Gajdarow 
W „Czar grzechu**

MARYSIEŃKA: „Powojenni pano­
wie" i „Milczące usta“ .

PAL \CE: „Walka o zloty róg".

—  T ow arzystw o Przyjaciół Szuik P i j ­
anych (Gmach Muzeum Przemysł jw t g o ,  
wejście od ul. Dzieduszyckich 1. 1). W y ­
stawa pośmiertna Jacka Mierzejewskiego 
btwarta codziennie od  godz. 10 do 15 pop.

D o P .  T .  P r e n u m e r a t ,W 'ó rtc
Z a w ia d a m ia m y ,  ż e  lu z  r o z ­

p o cz ę l iśm y  w s t r z y m y w a ć  w y s y ł ­
kę d z i e n n ik u  ty m  PT . P r e n u -  
m e r a t o r o m  z a m ie js c o w y m  k tó ­
r z y  d o tą d  n ie  u iśc i l i  p r z e d p ła ty  
i a s i e r p i e ń  192  U.

P o n o w n ą  w y s y łk ę  p i s m a  r o z ­
p o c z n i e m y  ty lko  po o t r z y m a n iu  
p o w y ż s z e }  p r e n u m e r a t y .

Z w r a c a m y  p r z y  tern u w a g ę ,  
ż e  p i e n ią d z e  j i r z e k a z y w a n e  c z e ­
k i e m  P. K .  O . d och od zą  n a s  do-  
p , e r o  m n ie j ic i ę c e j  po  t y g o d n i u  
od  d n ia  n a d a n ia .

= □ =
— Z Teatru Wielkiego. Premiera Wiel­

kiej Rewji Czeskiei: ,.Z Pragi do L w o w a "  
o d b O a  się wczoraj w Teatrze Wielkim 
w śród  lic/nie zebranej oubUczności. W y k o ­
n aw ców  rewji: czarującą urodą or madon­
nę Olgę Augustowa, znakomitą światową 
primaballerinę Annę Qromvellową. dosko­
nałego piosenkarza Toni Muffa, Ada Vt!i- 
ckego. .lózeta Pawlika oraz świetne gi-ls, 
przyjm owano cntuziastycznemi oKtaskaml.

S«/ieio miast oolskich.
W e wrześniu br, odbędzie się we 

Lwowie wspaniała uroczystość „śwdę 
ta miast polskich". Ceiem tego świę­
ta jest stałe zespolenie kilkudziesię­
ciu miast ziem południowo-wschó- 
duich Małopolski i Wółyri,a na polu 
kuituratnem i gospodarezem. Nnlwral- 
nem centrem h storyeznem i geografi­
czne™ tych miast jest Lw ów. ku nie­
mu Ciężą te miasta i z nitn są zespo­
lone licznemi węzłami, ł jakkolwiek 
mema we Lwowie władz centralnych, 
to jednak jest on dalej siedziba całego 
szeregu instytucji kulturalnych, gos­
podarczych i społecznych, posiada 
szereg najwyższych uczelni, biblio­
tek, zbiorów, które promieniują dale­
ko na wschód i zachód i sztab olbrzy­
mi inteligencji, przebywającej w mia­
stach Wschód,mej Małopolski czy  W o 
łynia, tu we Lw ow ie zaspakajać musi 
swe potrzeby kulturalne, tu szuka po­
rady czy  pom ocy w  pracy. To też 
inicjatywa dyr. Grosmana urządzenia 
święta miast została wszędzie przy­
jęta z należytem zrozumieniem. Cho- 
d,zj bowiem tu o zespolenie tych 
wszystkich miast olbrzymiej połaci 
kraju w' organiczną całość, w yprow a­
dzić je na szerszą widownię, dać im 
możność zamanifestowania swej ży ­
wotności. Uroczystość ta da im spo­
sobność nietylko skupienia się wm 
Lwowie (możliwie także według pe­
wnej koleiności i w miastach prowin- 
cjona’nych) w  formie zjazdów dla o- 
mówienia wspólnych D otr,zeb j poczy­
nań kulturalnych, ale wzięcia udziału 
w  postaci odpowiednich grup we 
święcie dla zamanifestowania swego 
dorobku.

Osią projektowanego „święta miast* 
ma być rodzaj ruchomego barwnego 
widowiska, w którem każde ze zgło­
szonych miast zajmie newne nneisce. 
Pochód ten odbywałby się na prze­
strzeni od gmachu Teitru Wielkiego

.Veoywalą sensacją był duet znakomitych 
świ atowyui parodyj iii mowy cli w wykona­
niu Les Latabars. Rewja Czeska liczi ć 
może na pewne powodzenie.

— L kolonlj wakacyjnych T. N. S. W.
w acają  uczniowie w  piątek 16 sierpnia. <i 

Jabłonowa o godz. 16 rniti. 45, ze Syno- 
eodrka W y źn eg o  o godz. 9 min 45, ze Za­

leszczyk o  godz. 17 min. 30.
—i Małopolska Straż Obywatelska (M. S. 

O.) wzywa wszystkich członków, oraz u- 
czestnikOw walk pod Zadwórzem i rodziny 
po poległych do wzięcia gremialnego udzia­
łu w uroczystej mszy św. żatobnej urzą-

do pi. Akademickiego, na których do­
my, okna i ba,Ikony oodą odpowiednio 
przystrojone.

Czoło pochoou stanowiłaby np. gru 
pa automobili, adobnych w  kwiaty ! 
emblematy, obsługa żaś maszyn mo­
głaby wystąpić w strojach historycz­
nych czy fantazyjnych 1

Dalei mogą p o s ł o w a ć  grupy miast 
cizyto na wozach, platformach ćzy  
pieszo i przedstawić fragment swea 
historii, czv  to w formie żyw ych obra 
zów czy  wesołej pantominy.

,T>u poszczególne miasta będą miały 
szierokie pole do pomysłów

W pochodzie znaieźć się też winny 
grupy etnograiiczne w strojach ludo­
wych, wesela włościańskie, dożynki, 
owocobranie.

Korowód zamknie część reklamowa 
gdzie poszczególne nstytucje, przed­
siębiorstwa- czy firmy bada miały szc 
rokie pole do ponisó^.

Na czele komitetu w ykonaw czego 
stanął kom. rządu dr, Nado'ski. a wy­
brane rozmaite sek-oje poczyniły 
wszystkie przygotowania, aby uro­
czystość ta mogła odbyć sie już we 
wrześniu. W ybrano ten termin, bo w 
miesiącu tym przypada 300-Ietmia ro­
cznica urodzin króla Jana III., z któ­
rego życ.em tak związane są ziemie 
wschodnie.

Komitet, jak to już podaliśmy zapro 
sił burmistrzów wszystkich miast do 
współudziału i nie ulega wątpliwości, 
że miasta te poprą inicjatywę i staną 
do współudziału w pracy. Komitet 
„święta miast" i»rzęduije stad w pre­
zydium magistratu m. Lwowa i tam 
zgłaszać Sie należy do udziału i po 
informacje.

Spod.ziewać się należy, że uroozy- 
-tosć ta, taK pięknie obchodzona na 
Zachodzie będzie zaczątkiem tradycji 
i „święto miast polskich" będzie co ­
rocznie obchodzone,

dzOaej --rzez powyższe stowarzyszenia Ja­
ko w 9-tą rocznicę bitwy pod Zadwórzem 
dr 17 sierpnia br. o godzinie 10 rano w 
kościele 00 . Bernardynów. Zbiórka przed 
kościołem Bernardynów lui, o godzlnit RS0 
rano. Odznaki służbowe bęyą wydane na 
miejscu,

. —  Przekazy do Sopot i C zechoslow ac- 
kich miejsc Kąpielowych uskutecznia Oóm 
B ankow y Jakót Ułam L w ów , 3-go Mała 
liczba \l.

, — Odznaczenie firmy lwowskiej. Do­
wiadujemy się, że Ministerstwo Spraw

IZADORA DLNKAN. Ł

a spowiedź.
W olny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).
Odtąd moia szkoła slala się napra- 

cdę szkołą i zyskiwała cm" a z większe 
iowodzenie. Zaczęły przychodzić do 
unie dziewczynki nie tylko i nasze* 
Izielnicy, ale i z, dalszych, a rodzścS 
ilacili mi za lekcje jakieś drobne kwo- 
y. W  ten sposób rozpoczęłam pracę 
-  która w przyszłości stała się bar- 
lzr> popłatna.

Kiedy kończyłam dziesiąty rok ży­
ta, szkoła m oj a cieszyła się .już ta­
rłem powoJz:enicni że oświadczyłam 
natec, iż nie będę dalej chódziła do 
izkoly, skoro mogę już zarabiać, -  to 
uważałam ze rzecz najw ażniejszą Od- 
ąd, by dodać solre powag zaczęłam 
jzesać Tę do góry i mówić, że mam 
izesuaście lat, a wszyscy wierzyli, 
tdyż bylm i ftitrdzo wysoka na swój 
wiek.

Mmieiwięcej w tym okresie czasu 
jrzylechata do nas moją siostra El- 
tbieta, która w ychowyw ała się u hab- 
gi. Zamieszkała z nami i zaczęła dawać 
lekcje w moiei szkołę A szkoła ffiiata 

uowodx«»tt. te uczyłyśmy

w najbogatszych domach San-Eranci-
SKO.

ROZDZIAŁ II.
Niguy nie widziałam swojego ojca. 

gdyż matka rozwiodła się, kiedy je­
szcze byłam niemowlęciem. Raz Z a p y ­
tałam iedną z ciotek czy miałam k*e- 
dy ojca. „Miałaś** — odpowiedziała —
, ale to był istny diabeł! Zatruł życie 
Iwojei matce**. Odtąd zawsze wyobra­
żałam sobie ojca jako djabła z rogami 
i ogonem, iakiego widywałam na obra­
zkach w  książkach i zawsze milcza­
łam kiedy dzieci w szkole rozmawia­
ły o swoich oicach V

Ale pewnego dnia — miałam wte­
dy R&detń lat i mieszkaliśmy w dwóch 
pustych póko.mch Pa trzcciem piętrze, 
— ktoś niespodziewanie zadzwonił. 
Wyszłam do przedpokoju i otworzy­
wszy drzwi ujrzałam iakiegoś bardzo 
pięknego pana w cylindrze, który ZTr 
pytaL

— Czy tu mieszka pani Dunkan?
— Tu, jestem jej córka, — odpowie­

działam.
— A więc to moja księżircdca .nto- 

psik‘ ‘ ? — zawołał nieznajomy. (Tak 
nazywał mnie kleds byłam maleńka).

I nagle chwycił mnie w objęcia i za 
c?ą \ obsypywać pocałunkami i łzami. 
Byłam oszołomiona takiem zacho^^a- 
nfern Sie m'eznmo.rncfm i zaowtalam

We^mętrznych w  porozumieniu z Mi- 
risterstwem Snraw W ojskowych przy. 
znało prawo używania herbu państwo­
w ego we tirmie istniejącej od 55-ciu lat 
zaszczytnie znanej ' tabryće konsetw 
Zygmunta RttCkefa, Sp. AkC. we Lw o­
wie.

O ile naiti wiadomo, jest to pierwśzy 
wyraaek. że fbma przemysłowa otrźy 
mała ze strony władz naszyćh tSgo 
rodzaju wyszczególnienie. <

—  Regulacja ruchu kołowego. Na 
zarządzenie starostwa grodzkiego na­
stąpi w  tych dniach nowa regulacja, 
ruchu kołow ego a dla orientacji będą 
na ulicach miasta rozwieszone odpo­
wiednie znaki i tablice, W cżorai za c ię ­
to regulować ruch pojazdów i autCffló- 
bili na dworzec i z dworca. O w ói ruch 
na dworzec, ma sję odbywać ul. Sy- 
ksłtiską, powrót zaś ul. Kopernika. Za­
rządzenia tego posterunkowi skrzętnie 
pilnowali, Pociągając opornych do od ­
powiedzialności.

= * □ =
—- Zamach samobójczy. Niejaki Piótr 

Pużowski, liczący 25 lat. in w a lid a ,  za- 
mieszkały w Domu inwalidów przy ul. 
Kleparowskiej, w zamiarze samobój­
czym położył .się na torze kolćjówyrtł 
pomiędzy strzelnicą wojskowa, a mo­
stem kolejowym, został jednak przed 
nadejściem pociągu ściągmęty ż toru 
przez żandarma Jana Kusiaka. .Tak 
raport policyjny podaje, powodem te­
go usiłowanego zamachu samobójczego 
miafo być złe obchodzenie się z inwali­
dami w schronisku ińwalidzkiem przy 
ul. Kleparowskiej.

— Niefortunny inotocj klNta. W  dniu 
j wczOrajszi.ni przez nieznanego moto-

cyk l- tę ootracony został na ul Piekar - 
sk ej Tomasz Brzeziński, liczący 60 lit, 
zamieszkaj, w Biłce szlacheckiej j do­
znał ogólnego potłuczenia oraz rany ha 
głowie. Zawezwane Pogotowie Ratun­
kowe po udz:eleniu Brzezińskiemu 
pierwszej ponmcy pozostawiło go ópie. 
ce domowej. Numer rejestracyjny mo­
tocyklu pozostał nieznany, takim też 
skutkiem tego pozostanie i niefortunny 
motocyklista.

■— ’ apad rabunkowy w śródmieściu. 
Jacyś dwaj nieznani osobnicy w kamie­
nicy 1 20 przy ni. Brajerowsklej, zastą­
pili drogę zamieszkałem u tam Judzie 
Lurjemu, a wcisnąwszy go pomiędzy

Dr. TadfiUJz Kasorzycki
4965 n d e n t y s t a

ordynuje Stale osobiście
L w ó w ,  u l i c a  R o m a n o w ic t k  1. 3 . 
p fZ r ń lu t t e n t d  u l  A K a d a m ic H ir i .

kim jest, Ze łzami w oczach ndp iwie- 
'dział: „Jestem twoim Ojcem!**

Byłam zachwr^oona tern odkryciem 
i śpiesznle Dobiegłam uwiadomić ma­
tkę 1 rodzeństwo;

— Przyszedł jakiś pan i mówi, że 
jest moim ojcem, , ■

Na te słowa zapanowało dziwne za­
mieszanie: matka, wzburzona, blada, 
zerwała się z krzesła, wbiegła do są­
siedniego pokoju i dii zwi na klucz zam 
kłnęta; Jeden z braci schował się pod 
łóżko, a drugi do szafy żaś siostra do­
stała ataku histerii.

— Powiedz mu żeby sobie poszedł, 
powiedz, żeby s^bie poszedł! — krzy­
czała.

Ogromnie mnie to zdziwiło, ale po­
nieważ hylam grzeczncm j posłusznem 
dzieckiem wyszłam do nrzednokoju i 
powiedziałam:

— U nas w  domu wszyscy niezdro­
wi dJsiaj j nie mogą nikogo przyjąć.

W tedy nieznajomy wziął mnie za 
rękę i serdecznie poprosił bym poszła 
z rthn na soacer

Wyszliśmy na ulicę. Biegłam obok 
niego podskakując wesoło. Zachwycała 
innie myśl, że ten piękny pan to mój 
ojciec i że niema ani rogów, ani ogona 
jak to sobie zawsze wyobrażałam. W  
czasie spaceru wstąpiliśmy do cukier­
ni; obiadłam si* lodamf ' rń#®&»»ni a

bytu to niezwykłe zdarzenie w ulem ż y  
ciu Do domu wróciłam uradowana I 
podniecona, ale zastałam wszystkiill 
w ponurem przygnębieniu.

— On jest zachwycający* Ma za 
miar jutro znowu wstąpić 00 mn'e i ża 
brać na lody — opowiadałam. v 

Jednak ani matka, a Pi rodzeństwo 
moje me chciało z nim s-ę widzieć i 
niedługo potem powrócił do drugiej 
swoje; rodziny w Los AngeJos,

Od ’ ego czasu nie widziałam Ojca 
przez k*lka lat. Ale nagle znowu sie 
ziawn. Tym razem matka była 5 tyli 
łaskawszą, że go przyjęła i wtedy po­
darował nam bardzo ładny dóitl z 
wielką aaią do tańra, niaceni tenfliSO- 
wyin, rodzajem spichlerza i wiatra­
kiem.

i'e:. podarunek zawdzięczaliśmy 
przypadkowi: ojciec po raz czwmrty 
w  życiu dorobił się majątku. Trzy ra- 
zy był bardzo bogaty i trzy razy Stra 
d l  wszystko. A z czasem, pc raz 
czwarty zdobyty majątek rozBeaał 
sie, a wraz z nim przepadł teti dom i 
wszystko inne. Ale przez kilka lat był 
naszym schronieniem oormęćzy dwo­
ma etapami burzliwego ż y d a .

( c .  a. ń.j
« » □ » «
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*łfcfcię wyciągnęli rńu portfel, zawiera­
jący 26 dolarów pAcjtm tótfrgli w kie­
runku pa*ku Kościuszki. Dochodzenia 
policyjne nte oaly na razie żadnego 
cyniku.

t — Jeszcze jedna naiwna. Rozalia 
Pisżńówka, zammszkala w Z u b rży. na. 
tknęła wczoraj* we Lwowie na dwóch 
jakichś oszustów ulicznych, którzy 
sprzedali jej za 30 zl. dwie metalowa 
Obrączki jako złote.

— Zabrała dolary } znikła. Do pófttfi 
wpłynęło wczoraj doniesienie ze strony 
,‘Miej.skiej Ka’ y  Oszczędności, iż kasjer 
tamtejszy przez pomyikę wypłacił nie* 
takiej iMarjł Kondrackiej, rzekomo 
tn.eszkałej w Sokolnikach zamiast 50 
dolarów kwotę 350 dolarów, Kondra­
cka po otrzymaniu te] kwoty, gdy nie­
wątpliwie zauw ażyła potnyłkę kasjera, 
oddal;ła się w  niewiadomym kierunku.

—  Ci, którZy ostali się Za kratkami.
Aresztowany został wczoraj W łodzi­
mierz Pluszkiewiez. pozostający bez 
miejsca zamieszkania, z . systematycz­
ną kradzież worków ńa szkodę pieka­
rza Handleia — W asyl Jastrzębski, li­
czący 19 lat, przytrzymany za kra. 
dzież; Zygmunt Hordycz. liczący 37 
jat, Za współudział W kradzieży sklepo- 
v ‘ój przy ul. Pckarskiej 1. 2 wreszcie 
Marja Moskwa, koryrttjantka za w y - 
wółan.e awantury w budynku Komćn- 
d3’ Miasta.

= □ =

r #  Walka z przemytnictwem, W
okresie letnim szkodliwy di a Państwa 
proceder przemytniczy roizwga się 
oardzz. silnie. Na skutek tego walka 
ftraży granicznej z przemytnikami w 
lej porze roku dochodzi do punktu 
kiiiiminacyjnegc. Orca.mzaoje przemy. 
itni<!ffle bowiem, rozporządzające Jm- 
żemi środkami firnu soweini, korzysta 
jąc z dógodihyeh Waruników atmosfe­
rycznych starają się przemycić przez 
tak zwaną ..zieloną granicę", jak naj- 
"nększe ilości ttieóolónego towaru. 
W plyw ą to na pogorszenie się nasze­
go  bilansu handlowego i powoduje po 
ważne straty dla skaibu Państwa.

To też straż graniczna wydala n'e- 
ibłaganą wallkę przemytnictwu. Przy 
nosi ona wydatne reziu/taty. Jak się 
oflWi&dtńijęitfiy w drugim kwartale 
1929 roku przytrzymano na granicy 
oraz wewnątrz kraju: 1 za nieiega1- 
ne przekroczenie granicy 1223 Osoby;
2- za w łóczęgostwo w pasie granicz­
nym 1119 osób oraz 3. przemyt war­
tości — 1,497.647 zł. W  ciągu zaś 2 
tygodni ub. miesiąca ti od 15 do 3l ILd- 
ca br. przytrzymano: 1 za nielegalne 
przekroczenie granicy 36Ś osob 
oraz skonfskowano towaru pocho­
dzącego z przemytu na sumę zł. 
425.914, 1

Poważniejsze artykuły przytrzyma 
nego Przemytu stanowią tytoń i w y- 
róbv tytoniowe, w yroby jedwabne, 
wełniane i bawełniane póńczóchy sa 
charyna 1 towary kokmjaline.

W ilka z przemytnictwem daft co ­
raz lepsze rezultaty w miarę wzirasta 
iiacego w społeczeństw o z-re,zumienia 
‘ej akcji. To też należy dążyć do te­
go, a by Ogól inszego społeczeństwa 
zrozumiał konieczność współdi/iała- 
ftin ze strażą gtańtoim  w zwalczaniu 
przemytnictwa przez niekuipowanie 
towarów pochodzących z przemytm, 
oraz przez traktowanie przemytni­
ków jako ludzi działających św 'ado- 
mie na szkodę interesów Partśtwa poi 
skiego.

NADfSl A^F 
(Za tę rubrykę Redakćm nie odpowiada.)

l  końcem sierpnia ukaż* sit* nakładem 
3iura A. JACOBI, UnW, timerow. icia 14, teł. *1-53

n u t u T Y e o d N l r t

ŻYCIE KiHO-TEłlTRALME
16 stion druku Rozdawuiiu nedzie we wiel­
kich kmaet lwowskich be..f>iai.iic zamiart 
programu, ógłoszehia przvin.uje botposred* 
nio biuro A JACOBI, lub przedstaw ciele 
ttgoi biura zaópatraeni w nasze legitymacje 
Olbrzymi wlelotysioozny naktaa cooriown «?*7n

męskie i damskie 
od 650 zł.

za gotowkę i na raty

lato we firmie 6Wn

Wmtora Sitnlera Synowie
lwów, pl. Halicki 14 I. p.

Nad Dwudniowym Wołyniem 
szalały gwałtowne burze.

GWAŁTOWNE BURZE ZNISZCZYŁ Y 9G PRC, PLONÓW. — LUDNOŚĆ
W  OBLICZU GŁODU.

Łuck, 12 sierpnia.

(m) W e .wtorek i we cżwartek u- 
bićgłftgo tygodnia szalały naj polu- 
aimowó-wśch&dmm Wółyńiom gw ał­
towne burze połączone z silnym gta- 
dem i deszczami.

Burze te spow odowały dla ludno­
ści pow ntów  dlubieńskiego, tuckiego 
i krzem,enieckicgo żnaćzne straty.
Grad. wielkości orzecha włoskiego 
doszczętnie wyniszczył zboże, nietyl-

ko stojące leszcze na. pttfu. 416 także 
znajdiująCe ślę tv pÓłkopkach. a h&* 
wet w stogach.

Nadto uległo zniszCzeMu wićlć do­
mów i Zabudowań £ó'Snódafćzych W 
tych powiatach.

Szkody, których rozm.arów jeszcze 
j nie ustalono, sięgają, obliczając je w  
| przyoliżeniu, do 90 proc. p'onow, w o- 
j oec czego ludność poszkodowana zftaj 
, duj*? się w obliczu g ]0dr i nęazy.

Z
Przed pórzą-dikiem dziennym w czo­

rajszych obrad w  myśl wniósku ko- 
misji-matki, przedstawionego przez p. 
Maksymowicza na zjazd cwiązku 
miast, który odbędzie się w Poznaniu 
15 i 16 wtześnia wydelegowano ko­
misarza rządu lub jego zastępcę oraZ 
członków Rady pp. Litwinowicza, 
Pammera Maksymowicza, ks, dr. Szy 
de'skiego i dr. St, Zakrzewskiego.

Z kolei prot. Chyliński poruszył 
sprawę zbyt pos-pie iznego Jelożow a- 
nia realności 1. 30 ul. Sykstuska i od­
miennego orzeczenia miejskiego w y- 
aziału budowniczego a komisji Woje­
wódzkiej, co do obalistości tej kamie­
nicy.

Sprawę tę wyjaśnił zast. kom. rzą­
du dr. Obmiński. podkreślając, że już 
przed wojna kamienicę tę uznano za 
obalista. Rekonstrukcja jej b jia  nie­
możliwa. to też musiano wydać orze­
czenie delożowania. Właściciel kamie 1 
nicy z wszystkimi lokatorami zała­
twił rę sprawę polubownie, a tylko 
jeden z lokatorów b. właściciel tej ka 
m.enicy nie zgodził się na wyprow a­
dzenie.

Zast. kom. Frankowski wyjaśnił, że

żaden 2 inżynierów miejsktćh ńift 
chciał wżiąć ńa siepić odpoWiCdz.il- 
nośc zó oezpieczeńśtw '0  tftj realności, 
to też do zostawiono d e c y le  w ojew ó­
dztw".,

Z porządku dżienńego r. Hoeflińger 
pbzedstaWił zamkńięcii r4ćhuflkOW6 
M. Zakładu gazowego i M. Zakładu 
wodociągowego. Sprawozdania te 
przyjęto do wiadomość) i wtyrażonó 
tak dyr Żardeckiomu. jak i d y '. A'e- 
ksandrowićzowi uznanie.

W  myśl referatu r, Rolbuszowskie- 
go uchwa'ono odsprzedać skrawmh 
gruntu przy ul. Torosiewicźa p. Stan- 
kiew czow ei. nadano części ni. Ujej­
skiego od Teclmicklej do SykstuskiCj 
nazwę Baworowskich, a W końcli zgo 
dnie z referatem tego samego refe­
renta uchwalono utworzyć 42 stypen­
diów’ ofi 1(50—250 zł. dla dzieci róbO- 
tr;ków m. zakładów’ przemysłowych.

W  końcu zgodnie z wnioskiem r 
Hoeflingera ucliwaiono zaciągnąć w 
Banku G. K. kredyt w sumie 650.000 
zł. na dokończenie bloku domów orzy 
ul. Stryjskiej.

Na tern zast. kom. r. PraAkowski 
zamknął obrady.

™ ■ ■ ; mmmam .,m

Kronika wołyńska.
(m) samolot lwo\,ski ładował na Wo 

łyniu wskutek defektu motoru. W  Za­
widowie Czeskm na Wołyniu lądował 
dnia 12 sierpnia samulot wojskowy ty­
pu „Potez 27“ wskutek defektu w mo­
torze. Samolot ten, przynależny do 6 
pułku lotniczego w e  Lwowie, prowa­
dzony był przez kpt GarlicRego i 
kapr. Grzegorzewskiego Władze micj- 
sCóWe udzieliły lotnikom p om ocy.

(m) Bunt więźniów politycznych w 
Łucku. W  dniu 12 bm. wybuchł w  wię­
zieniu w' Łucku bunt więźliiów-komuni- 
stów na tle zakazu śpiewania przez 
nch pieśń1 komunistycznej. W ’ęźn:ow’ie 
Zamanifestowali przeciw teińu zarzą­
dzeniu kierownictwa więzienia wstrzy­
m aniem  ś!ę od przyjęcia jedzenia wię­
ziennego. Bunt został hczzwdóćznie 
uśmierzony.

Cm) Dalsza unifikacja organizacji roi 
rączych na M ołj nip. W  niedzielę dnia 
U bm. odbyto się V\ lokata Powiato­
wego Związku Osadników zebranie u- 
nifikncyjne orgaiuzatY' społecznn-rol- 
niczycli Dow atu horochow-.skiego. Po­
stanowiono zunifikować trzy organiza­
cje, a to Okręgowe Towarzystwo Rol­
nicze. Okręgowy Związek Kółek Rol­
niczych i Po\viatiOw’y Związek Osadni­
ków. Do zarzadu zunifikowanej organi­
zacji pod nazwa Okregowm Towarzy­
stwo Organ zacj i i Kółek Rolniczych 
weszli: p. Ludwik Mochliństy jako pfe* 
zGS, agrónnm DUtgoborski jako Wice- 
prezć« Zygmaht hr v  ^sitki, ittż, Ta­

deusz Suficzyński, ótamsiaw Maiiftb-^* 
skł. jako członkowie zarządu. Do Rady 
Weszli: inż, Józef Ostaim, Stefan Za­
krzewski, dr. Adam Bąkowski, Michał 
Knysz, Mikołaj Bałamut, ŚtdńiSłftW 
Anioł, Franc-szek Kośmidćł, Antoni Sże 
liga i Jan Kómarnicki.

Unifikacja oabyla się przy pełriem 
zrozuimenm przez delegatów’ poszcze­
gólnych unifikujących śię organizacy] 
doniosłości tego aktu dlą interesów ró! 
nictwa poW’ iątu hotoćhowskiego.

(m) Powstanie nowego kinoteatru 
w H0rochowie. W  HcroChóWie, na W o­
łyniu, zóstał onegaaj otwarty nowy 
kuioteatr, własność osadnika Cićhonia. 
Pierwsze przedstawienie odbyło śię w 
sobotę 10 bm- Wyświetlany był b614ki 
nim „Iwonka“ . Stworz?hie tego kino­
teatru w Horochowie świadczy raz je­
szcze c znacznei przedsiębiorczości 
osadników wołyńskich 

fm) Przed uporządkowanięm Łucka. 
Omawiana od dłuższego czasu snrawa 
osuszenia łąk niwiskich na przestrzeni 
około 70 ha rusza obecnie z miejsca. 
Dnia 8 bm. w rozstrzygnięciu rozpisa­
nego na wykonanie tej roboty konkur­
su, postanowił Magistrat rn. Łucka od­
dać roboty te firmie Klim. W  niedale­
kiej przyszłości rozpocznie się wiec 
budowa wałów ochronnych, stacji pomp 
i kanałów ódpkywowych. FTma Klim 
zasłużyła się na Wołyniu przez Wyko­
nanie robót melioracyjnych w pcm-decie 

! iubomnlsktm.

(m) Uroczystość pośvdvceaIa donto 
na kólonji istnie. Dnia 11 bm. odbyło
śię w  Klewaniu poświęcenie domu kó- 
lonij letnich, ibuiłowanego staraniem 
Rówieńskiego Oddziału Wołyńskiego 
T*wa Koloni; Letnich. Pcśw ecenia do­
konał ks. dziekan W yrewicz

(m) Pożar w elektrowni w Włodzi­
mierzu. Z niewiadomych jeszcze przy­
czyn wybuchł onegdaj pożar \y emk- 
trowni itneiskiej we Wiodziińierzu 
Szerszych rozmiarów me prżybrał, 
gdyż Ugaszono go w cżaś. Sżkódy mt- 
n malne.

(m) O naczelnikr Wydż. śaiiiorządó- 
wńgo Wnj, W ół, W obeć bOfnUacii Wl- 
ćśJOojewoda W ół. Ufżędn Woj. p, Śle­
szyńskiego-. stała się aktuaina kwestja 
óbsadźehia Stanowiska naczelnika W y­
działu samorządowego, które ta -tafto- 
wiśkb dotychczas zMnowat p wice­
wojewoda Śleszyński. Wedle pogłosek, 
stanowisko to obejmie p Woloszynow* 
ski, poseł na sejm, który zamierza rze< 
komo wycofać sic z życia polityczne, 
go.

(m) Nadużjcia w biurżę okrętowetn 
w Lucnu. Ostatnio zostały wykryte w 
biurze okretowem w Łućku, filji „So- 
ciete Generale des Transport* Maritl- 
lnćs“ , żnacisne nadużycia, polegające 
na niedorwólonem agitowaniu prżez 
ajentów za emigrowaniem wTcśćian db 
Kanady, oraz trudnieniu śię leli WWS 
rabianiem paszportów’ ZagrańiCZnj’ch 
dla emigrantów’ , 2a czjmność tę a,anći 
pobierali wynagródzenie w  wwsokośćł 
10 dolarów’, za „dóstafćżenie" ZftŚ ka­
żdego podróżnego otrzymywali prowi* 
zję w wysokości 5 dolarów. Dochodze­
nia wiadz bezpi6ćżeństW’a stWdefdźTy 
naato, że w aferę wmieszani byli dwaj 
urzędnicy starnshva łuckiego. DaisżS 
doehodzcn!9 trzymano są narazie w ścs 
słej talemmcy.

Im) Z teatru łuckiego. Teatr miejski 
w Łucku, który działa tylko okresowo, 
urządza szereg imprez ąrt>stvćznvch,
1 tak: 13 bm. przybył Jo Łućka te­
atrzyk warszawski ,̂ Morskie Okó“ , na­
stępnie przewidywany jest przyjazd 
Juhosźy Stępowskiego, który wystąpi 
w  komedji KrZywoszcwskiego „Nie 
ttzeba się niczemu dziwić". W  sierpniu 
zjedzie rówrież do Łucka opera lw ow ­
ska, Na wrzesień zapewniono przyjazd 
općretki WarśżaW-skiej z Sokołowską i 
DómoSła\vskim, którzy \vystąpią w b* 
peretce „Jasnowłosy cygan". Grana 
bodzie rówmież sztuka Najszczęśliw­
szy z ludzi" z Ferti:ierem, oraz „RaaOść 
kochan a" z Gorczyńską Imprezy te za 
pewriił Łuckowi dyrektor teatru !4«- 
kićgó p. Gafłowśki

(rn) Morderstwo. W e Wsi POrótllóW 
popełnił morderstwo na 18-letnifj J. 
MemejiówniO tarńtejśly gośpudaiż u ó - 
ri, wywab-wszy Ją Ha drogę żft Wićś, 
gdzie ją zastrzelił. Po dokonaniu czynu 
Gora budał się w ręce policji. Pow-ódent 
morderstwa było oamówlćnie pi zćż 
ojća olmncjlówny Górze ręki ćófk.

(li) Święto 43 p. p. w Dubltie. Ońeg* 
daj odbiły  się w Dubnife uróczyśtuśći 
święta pułkówcgó 43 p. p. Legionu Ba* 
jończyków. Przeddzień święta pOSwdę- 
Gono pamięci poieglycii Bajonczyków, 
za ktorycli spokój dusz oaprawil nabo­
żeństwo żałobne w kapney pułkowej 
ks. kapelan Wiśniewski, której poświę­
cenia dokonał przybyły na święto ks. 
biskup połowy Gall. T egoż  dnia odbył 
s:ę nastrojowy apel pułku, do kióregó 
przy blasku pochodni i rozpalonych sto 
sów przemówił ppik. Zych. Nazajutrz 
w rocznicę walki pułku o lasek Raftuet- 
te we Ftancji został poświęcony pro­
porzec pułku, ofiarowany przez miasto 
Paryż. Poświęcenia dokona; lcs. biskup 
połowy Gall, rodzicami chrzestnymi by­
li p. Francois d‘Andigite, którego zastę­
pował gćn. dyw. Detiain, przedstawi­
ciel misji wmjskowei w  Warszawie, 
oraz p. pułkownikowa Cliłusewiczowa. 
Proporzec wręczył dułkoWi gen. dyw. 
Rortier. Na dalsze ' uroczystości tego 
dnia ziożyło się poświęcenie nowo w y­
budowanego Domu Żołnierza i obdd 
żOłhifeTśki, w czasie którego wygłosił 
orzemowienie p. Bałdyga, który mówił 
im.emem Polaków amerykańskich.

= n = -
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Sport.
Święto sportowe M c ii Państwowej 

województwa lwowskiego.
PIERWSZY DZIEŃ ZAW ODÓW .

W  inm wczorajszym rozpoczęty 
się na boisku Pogoni zaw ody Policii 
°aAstw., objęte programem doraczme- 
3 0  „Święta Sportowego".

Pomimo niepewnej pogody na boi­
sku zjawiło s;ę nieco mniej publiczno­
ści, lecz ilość startujących zawodni 
ków była za to okazała.

Poszczególne konkurencje były ob­
sadzone ba^dizo silnie. U wszystkich 
zawodników zauważyć należy odpo­
wiednie przygotowanie, Wprawdzie 
tu j ówdzie były  pewne medooiągnię- 
niia w stylu, które w pływ ały ujemnie 
na poziom wyników, lecz niewątpli­
wie już w  najbliższej przyszłości zo- 
staną usunięte, tembar dziej, że ambi­
cja i zapał startujących zawodników 
stwierdzają sumienną i poważną pra­
cę.

W  poszczególnych konkurencjach 
osiągnięto następujące wyniki:

W  przcdblegach na 10(1 m do finału 
zakwalifikowali się: Winnicki W ój­
cik, Na róg, Begej, Gębarzewski. Jani­
cki, Janczura Korczak.

Bieg 800 m przyniósł zwycięstwa 
Sawarynowi w  czasie 2:06.4 sek. 
przed Gębarzewskim, który do 500 m 
znakomicie utrzymywał się tuż za 
zwycięzcą biegu. 2. Gębarzewski 
2:11.2 sek.. 3. Lorenowicz 2:23.8 sek.

Rzut granatem: 1. Markiewicz 53.50 
m.. 2. Naróg 49 m., 3. Jucha 42.50 m.

Przedbiegi 200 m: do finału weszli: 
Wmnicki, Wójcik. Naróg, Gębarzew­
ski, Chudy. Naiepa M.ękisz, Korczak.

Skok o tyczce: 1. Gębarzewski 2.31 
m, 2. Rutt 222 m.

Bieg 110 m przez płotki: 1. Winni­
cki 20.05 sek.. 2. Naróg o pierś.

Bieg 200 m. W  finale zwycięża Na- 
rÓg 25.2 sek.. 2. Gębarzewski 26 sek.,
3. Winnicki 27 sek.

Pchnięcie kula: 1. W ójcik 11 035 m, 
2. Begaj 1087 m. 3. Jucha 10.37 m 4. 
Rutt 9.81 m.

Przedblp-gl 400 m do finału zakwa­
lifikowali się: Gębarzewski, Chudy.
Wójcik, Gil.

Bieg 3000 ni. Przyniósł miłą niespo­
dziankę a mianowicie Poprawienie re 
kordu okręgowego, należącego do 
mjr. Latawca przez Sawa,ry,na, który 
osiągnął 9:16.3 sek.. ustanawiając je­
dnocześnie now y rekord policyjny. 2.
'anioł, 3. Piwowarczyk, 4. Ciasnooba.

Skok w w yż, "Łwydestwo odniósł 
Wójcik wynikiem 169 cm, poprawia­
jąc o 5 cm rekord policyjny, naieiący 
do W arszawy. 2. Nairóg 156 ctn , 3.
Begaj 151 om

Sztafeta 4x100 m. 1, L w ów  By skła­
dzie; Winnicki, Gębarzewski, Begej, 
W ójcik) w czasie 49.6 sek., drugie 
zuobyła drużyna kombinowana w  
składzie: Janicki, Chudy, Czeremszyń 
ski, Janczura.

W czoraj o  godzinie ó-tej rano obok 
boiska Pogoni odby ł się start do dru­
żynowego marszu na przestrzeni 35 
klan. i

Zw ycięstw o przypadło w  udziale 
drużynie Lw owa (w składzie: Maków 
ski, W ołosz. P iw ovrarczyk). która tj- 
kończyła marsz w doskonałej formie 
osiągając czas 3 godz. 21 min. Drugie 
miejsce zajęła również drużyna Iwo W 
ską (w  składzie: W ąsowicz, Jaremko, 
Szaryńskl), Trzecie miejsce zdobyła 
kombmowana drużyna z powiatu brzo 
zowskiego.

Zaw ody sprawnie kierowane przez 
kom. Klonowicza i prof. T. Dręgiewi- 
cza odbyw ały sie w  ohecności pp.: 
gen. Poipowicza, starosty Frankow- 
skie:go, naczelnika Reisa, komendanta 
woje w. Grabowskiego, insp. Abczyń- 
skiego i delegatów Komendy Główne! 
w  W a-szaw ie: nadkom. Szeryńskiego 
i Knz'ńskiego.

W  dniu dzisiejszym odbędą się nie­
zwykle óekaw e finały zaw odów l e k k o  
atletycznych.

Program dzisiejszych zawodów 
„Święta Sportow ego" przedstawia sie 
następująco:

0 odz. 6: Stai t do hegu kolarskiego 
na 50 kim. drogą Siryjską.
 ̂ Godz. 8: Przybycie do mety zawo­

dników kolarskich,
Godz. 8.30: Zawody lekkoatlety­

czne.
1 odz 15.45: Pokaz i walki bokser­

skie.
Gotłz. 16 25: Sztafeta olimpijską.
G xfz, 16.30: Międzyokręgowe za­

w ody w piłce nożnej (drużyna poli-
iną wpjew. ś^ąislceyo — drużyna 

policyjna w ojew  lwowskiego).
'iodz. 17.30: Rozdanie nagród zw y- 

c  “ skini zawodm-kom i defilada w szy­
stkich uczestników.

W ł Humen.

Kronika larostowska.
Osob*ste. Z dniem 10 bm. rozpocizął 

sw ój ul Lop w ypoczynkow y burmistrz 
miasta inlż Stanisław Stera*'zkiey-rciz 
zastępuje go inż Oskar Fnser. 15 bm. 
powraca z uirlopu starosta powiatowy 
P, Be-centkiewicz, zaś Jego zastępca, 
starosta M. Schally wyjeżdża na '«■- 
iop. Komendant powiatowy PP. komł 
sarn W ysogląd rozpoczął 5 tygodnio­
w y urlop, zastępstwo objął podkomi­
sarz p, Kochanowicz.

Dwa wypadki śmiertelne, jakie mia­
ły  miaisce w ub:egłytm tygodniu, do 
dziś jeszcze zajmuja żyw e opinie tu­
tejszą. Ofiarą Jednego mioda dziew ­
czyna, od czterech lat narzeczona pe­
wnego sierżanta 39 pp., który nie mo­
gąc doiiść do porozumienia z rodzica­
mi swej narzeczonej ,na tle zapisu 
przedślubnego względnie posagu zer­
wał z panną, ta zaś wiedziona ambi­
cją wypiła buteleczkę rozipuiszozone- 
go sublimatu i po kilku dniach strasz­
nych męczarni zmarła. Drugi w ypa­
dek zdarizył się w  sąsiednich Pelki- 
niach, a ofiarą padł inwalida, ojciec 
trojga dzieci — jednak podobno nało­
gow y  pijak, który padł z reki kochan­
ka swej żony. adv właśnie koło półno 
cy  wracał z karczmy do domtu. Kula 
karabinowa skierowana w  brzuch 
ofiary okazała sie zabójczą, gdyż mi­
m o zabiegów na® udało się denata 
uratować od śmierci. W yrodną żonę i 
jej kochanka ujela policja państwowa 
i odstawiła do prokuratorii sądu okrę 
gow ago w Przemyślu.
Skutk* gradobicia w  obu Rozborzach 

i Rzeplinie są bardzo poważne, a ró­
wnocześnie dotkliwe dla tamtejszych 
rolników. 1 tak w Rozborzu okrągłym 
zniszczył grad około 190 ha plonów7, 
zaś w  Rozborzu długim około 230 ha, 
w  RzepMnie około 30 ha, zaś w Rysz- 
kowei W oli około 320 ha: w yrządzo­
na szkoda wynosi w  trzech pierw­
szych gminach od 10— 20 proc. znisz­
czonych plonów w  ostatniej dochodzi 
do 50 proc.

Złodzieje ? oszuści nie maia wakacji.
ba nawet odwrotnie, okres ten to dfe 
•nich sezon intenzywnej pracy Toteż 
kronika policyjna notuje coraz to no­
w e wypadki włamań do opuszczo­
nych przez letmków mieszkań.. Nowo 
ścią w mieście są zuchwali kieszonko­
w cy. którzy wycinają, zwłaszcza w  
dnie targowe chłopom okolicznym 
kieszenie z portfelami, jak również nie 
mniejszą nowość stanowią „koperoia- 
rze“ , wyłudzający lub wymuszający 
pokazanie sobie pieniędzy, za które 
później zwracają w  kopertach skraw­
ki papieru. W  ten sposób padła ofiara 
ostatniego targu Kata-zyna Kotlińska 
z  Gorliozyny która za 200 zł. otrzy­
mała od sprytnego rzezimieszka Darę  
.skrawków gazety i... 4 papierosy dam 
skie, jak na ten raz rzeczywiście zbyt 
kosztowne.

Inny znów przybysz. Marek Ziem­
ba z Rokietnicy kupił „tanlo“ . bo tyl­
ko za 250 zł. trzy pierścionki i meda- 
.ljonlk ze zwykłej blachy w  tern prze­
konaniu, że okazyjnie nabył przedmio 
ty złote.

Wed.

NADESŁANE.
(Za tę .rńbrykę Redaki.ua nie o  Ipuwladr )

Ujęcie źródeł
7  L W Ó W , Telaton 1 — 95. 
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Dziś. Start do etapn IX  — II Biegu ko- 
la -sk iego  dookoła  Polsk ' o g®dz. 8-mei 
przy  ul. M arszałkow skiej.

Uifu ualszy „S p ortow ego  Św ięta Policji 
Panst*wow%j“  na bojsku Pogoń: o godz. 
10 ran > start biegu kola -sk iego na 50 km. 
" a  drodze stryjekiej _  zaw ody  lekkoatle­
tyczne na boisku P ozom  —  walki bokser­
skie i szt ifeta olim pijska; popoiuaniu o  g o ­
dzinie 16‘^ in ię d z y o k r ę g o w e  za w od y  w  pij 
ce  nożnej ’ ąsk —  L w ów  (drużyny poli­
cyjne).

Z aw od y  przyjacielskie B asm orea  —  U- 
kraina na boisku Cytadeli o godz. 4*30.

b w h e ź  —  Biały O rzeł, mistrz, kł. B o 
gedz. 10 na boisku Cytadeli.

D zisiejsze zaw ody  1'gowe. Grają Czarni 
z  Połonją w  W arszaw ie C racovia  z W ar­
szawianką w  Krakowie i Garbarnia i  1FC. 
w  K atow icach. Z w y cięstw a  pierw szych  wy 
mienion* ch drużyn, które są faw orjdam i, 
popraw iłyby tylko szanse P ngoni.

Z hum orystykl sportow e! M agistral 
L w ow a z i kazjl II biegu kolarskiego do­
okoła Polski o c z y m a ! następujące pism o:

„L . 30129. —  L w ów , dnia 9 sierpnia 1929. 
Do Zarządu Gm iny rniasta L w ow a  —  w e 
L w ow ie. —  Dnia 13 bm, popołudniu przy- 
w d ża  Ł,ieg dookoła  Polski na metę na ni. 

M arszałkow ską, która zam yka s i ę  za w ie­
dz W ojew ództw a, Starostw a G rodzkiego 
i Magistratu aż do w ieczora  tegoż d n ia ..

Po-nieważ znajdą się w iele osób  pryw at­
nych, nienałeżącyoH do organizacji honn- 
-uw ej lub w yk on aw cze j a którą trzeba bę­
dzie w puścić na plac (m etę) ogrodzony, I 
to na rezerw ow ane m iejsca s t o l c e  i siedzą 
ce, zależnie od  osób  starszych lub m łod­
szych przew idujem y urządzić stosow ne u- 
aogodm eni i, które naturalnie połączone bę­
dą z wydatkam i, naco iako zaproszeni od

or  ramzowania nie mamy funduszów.
W obec tego zw racam y się z uprzejmą 

prośba o  uwolnienie nas od opłaty podat­
ku od w idow isk, k tóry  nie m ożem y zasto­
sow ać, do tej propagandy, jaką w ypełnia­
my wspólnie z Magistratem i W ładzam i 
dla kultury społeczeństw a naszego, i tylko 
aby  tai sw obodnie na publicznym  placu 
można b y ło  tą . .ty z n ę  sportu oglądać, za 
zw rotem  przyniesionej ła vkl lub rezerw o­
w anego miejsca, pc 1 lub 2 z?., dodajac do 
tego daukowany program , m uzykę, radjo- 
rn“ gaion itD. Jest n adzw ycza jny w ypadek 
takiej św iatow o - społecznej Imprezy, któ- 
rr wspólnie zadarm o budiijem y, mam y 
nicołonną nadzieję, że  Św ietny Zarząd 
Miasta zupełnie uwolni nas od ewentualne­
go podatku. Z W ysokiem poważaniem  Za 
Komitet O rganizacyjny.1*

C zyżby  w  tym  „Kom itecie organizacyj­
nym " brak by ło  bodaj Jednego człow ieka 
„g ram otn ego"?

O sady zagraniczne pizyD yw ajg do Byd 
g oszczy . W  poniedziałek p rzy b y ły  do B yd ­
g o szcz y  osady  w ioski-, rvrzyczejn  lodzie 
nadeszły już w piątek. W łosi obstaw iają, 
jak w iadom o, w szystkie biegi. —  Barw  
węgiei skich bronić będzie w  ósem kach o - 
saua Kungarii fB udapeszt). —  O sady bel- 
giiskie Drzybędą w t czw artek , a ju gosło­
wiańska we w torek. W  biegu jedynek star 
tow ać będą osady Belgii, W łoch , Czech, 
tfelajrdji, Szw ajcarii i l-olski, w  biegu d w ó­
jek ze sternikiem — belgja , W łoch y , Fran 
cja, Hiszpania i dolska , dwójki bez sterni­
ka —  Belgja, W łochy , ^olsku 1 W ęg ry , 
dw ójki podw ójne Belgia, Szw ajcaria, 
W łochy , 1'rarn ja j Polska. C zw órki ze ster 
nikiem —  Beteja, W łoch y , Nolandia, C ze­
chosłow acja , Polska. C zw órki bez st *rnlka 
—  Belgia, W tnchy, C zechosłow acja . Dania

Poiska. Osernk1 —  B a l„ j f , W łocn y , C zecho 
słowaoia, Jugosławia, W ęg ry , Danja 1 Pol- 
sxa. Koir.unikacj? z B y d g oszczy  dc* Ł ęgno- 
w a  (Brdy u.Hcie) będzie w  dzień regat 
znacznie pow iększona O bok  n ad zw ycza j­
nych  p oc iąg ów  kursow ać będą specjalne 
auióbusy i pa-ostatkl. O sady polskie mie­
szkają w  Ł ęgnow ie I trenują bardzo pilnie.

Sensacyjny ic c c z  zapaśniczy Sztekier — 
Westergaard. Z wielitiem zainteresow a­
niem oczekiw any m ccz  zapaśniczy pom ię­
d zy  mistrzem PoiskI Szteklerem , a słyn ­
nym zapaśnikiem niemieckim, Schmldtem - 
W estergaaraem . na skutek w yzw an ia  tego 
ostatniego, odbędzie  się w  dniu 1 w rze ­
śnia w  W arszaw ie. Obaj zaw odnicy złożyli 
*uŁ p o  t>00 dolarów  kaucji w  M iędzynaro­
dowymi Związku A tletycznym . Miejscem 
spotkania będzie najpraw dopodobniej girach 
cyrku.

Automobilowe mistrzostwo Polski. T a­
trzański w y śc ig  autom obilow y, rozegrany 
w  Zakopanem  11 bm. b y ł przedostatnim e- 
tapem autom om low ego m istrzostwa Polski. 
Ostatnią Konkurencją m istrzostw a będzie 
w y śc ig  piastd pod L w ow em  w  dniu 25 bm. 
N ajw iększe szanse na zd obycie  zaszczyt­
nego tytułu mistrza Polski mają obecnie 
Ripper i Szwarcstein.

Nasi s tiz e lcy  w Sztokholm ie. P odczas 
strzeleckich m istrzostw  świata w  strzela­
niu z broni m ałokalibrow ej Ruteckf b j ł
d*ugi (381 pkt. na 400 m ożliw ych ) a Goiau 
ski szósty  (373 pkt,). W  strzelaniu z broni 
krótkiej W rosek  (513 pkt. na 600 m ożli­
w ych ) zajął czw arte m iejsce, a w  strzela­
niu z postaw y stojącej Rutecki i Podoski 
zaięli czw arte miejsce (po 352 pkt.). Z aw o­
dy zakończone będą 18 bni.

ladiofon.
Czwartek, 15 sierpnia 

‘ Warszawa, (1411) Goaz. 16 Auaycj. 
wojskowa z racji święta Żołnierza Pr. 
skie go. — 17: Koncert popularny Fil­
harmonii warszawskiej. -— 19.25: „O
tajemnicach głębin morskich" wygł 
prof. W. Roszkowski. — 20.05: „Roz-, 
ważania na temat loiów transatlantyc­
kich" wygł. kap. pilot T. Hablewski. -  
20.30: Muzyka francuska. — 22.45: Mu­
zyka taneczna z „O azy". ;

Kraków. (312) 18.35: Pogadanka dla 
pań z dziaiu kosmetycznego. — 20.50' 
Koncert wieczorny.

Poznań (334) 10.15: Transmisja na­
bożeństwa z Katedry poznańskiej. - -  
20.30: Recital organowy prof. F. Nowo­
wiejskiego — 21.15: Audycja wokalna 
E. Matouskowej,

Katowice. (408) 18.35: „Nasza mary­
narka handlowa" wygł. dr M. Budek. 
—19.20: Koncert Ady Kitschman i Wan 
dy Zamorskiej.

W-Jno. (385) 12.10: Słuchowisko.
„Odpust w Żyrowicach". — 18.35: Kon 
cert dla dzieci. — 20.30. Muzyka tane­
czna z restauracji „Polonja".

Piątek, 16 sierpnia.
Warszawa (1411). Godz. 12.05 i 16 30: 

Muzyka płyt gramofonowych. — 18: 
Muzyka lekka. —  20.30: Koncert sym­
foniczny z Doliny szwajcarskiej.

Kraków (312) Godz. 16: „Dzieci, któ­
re sprawiają trudności w wycho-waniu", 
wygł. wiz. dr. M. Ziemnowlcz.

Poznań (334). Godz. 18: Koncert ar­
tystów Opery poznańskiej. — 20.05: 
„Ustrój sądowniciwa Polski piastow- 
skiej“ , wygł. prof. dr. Z. W ojciechow­
ski. — 22.45: Muzyka taneczna z w i­
niarni „Carlto-n".

Katowice (408). Godz. 19.20: „Od
Czorsztyna do Krościenka", wygł. dr, 
K. Załuski.

Wilno (385). Goaz. 18: Transmisja 
koncertu z kawiarni Sztralla. — 19.25: 
Audycja wesoła. — 22.45; Spacer dete- 
ktorowy pc Emopie

Medjolan (501). Godz:. 20.30. Koncert 
symfoniczny.

Praga (487). Godz. 16.30: Koncert 
kameralny kwartetu Onarziczka.

P.yga (525). Godz. 19: Koncert.
Budapeszt (550). God2. 20.10: Kon­

cert o.kiestry Opery królewskiej
Stambuł (1200). Godz. 20.40: Koncert.
Wiedeń (516). Godz. 16. Koncert po­

południowy.
W rocław (253). Goaz. 16.30: Koncerl 

radjoorkiestry, —  20.15 Koncert.
Królewiec (276). Godz. 21.45: Konsul 

di. Wiegand: „Prasy Wschodnie, a Eu­
ropa Wschodma".
, Gdańsk (453' Godz. 16.30: Lekki 
program radio -  zespołu.
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Rok I. Nowa Trybuna AKaclemkcKa Nr. 25.
czas zaś wiecznie będz;emy wegeto- 1 cncące i umiejące pracować jednostki 
w ać w  dolinach, lub nawet catk,em zgi ] i narody. Romar. Pogueki
niemy, wyprzedzeni przez bardziej (Dok. nast.)

Z życia akademickiego Koi prowincjonalnych i kuka 
słow o Kole Czortkowiakow.

0 potrzebie pracy.
, Chciałem napisać kilka słów o pra­
cy , a raczej nie tyle o niej samej, jak o 
jej potrzebie w związku z szczególnemi 
(warunkami politycznemi, ekonomiczne 
}Ui i socjalncmi, jakie się obecnie, w  cza 
« e  zjawienia się naszego na szerszej 
arenie życia społecznego,'w ytw orzyły. 
Możnaby o  tern naturalnie naoisać całe 
łom y, wobec czego ogran.cze się tylko 
do skonkretyzowania kilku myśli, które 
mi się w  związku z powyższą sprawą 
nasunęły.

Położeme bowiem polityczne, ckono 
miczne i socjame Rzeczypospolitej jest 
obecnie takie, żg uważam za konieczne 
zw rócić uwagę naszą, jako tycli którzy 
przeważnie n eskażeni jeszcze żadnemi 
ttanatyeznemi doktrynami politycznemi 
skonom,cznemt i socjałnemi. wychodzi 
my na arenę życia publicznego, na bez­
względną wprost konieczność pracy, | 
■tak dla dobra państwa, jak i dla wywal 
ożenią soh e stanowiska społecznego i 
uniknięcia zagłady w  twatdei dzisiej­
szej walce o  byt.

Polska otoczona na większości swych 
granic wrogami polityczno-ekonomicz- 
,3io-socjalnymi ma prawo domagać się 
od swych obywateli jaknajbardziej w y­
tężonej pracy celem obruny swych gra 
nic i ochrony istniejącego poi zadku spo 
lecznego i ekonomicznego. Tylko w y­
trwała praca bowiem może się stać sku 
tocznymi równoważnikiem bezwzględ­
nie wyższej cywilizacji i organizacji nie 
ntreckSiej, oraz agitacji i ponęt bolszc- 
wizmu, popartych brzęczącą monetą.

f. V. ;■ ' * — * ' s  : \ • ,
Przedewszystkieni jednak należy 

chcieć pracować. Amerykanie mówią: 
Człowiek lub naród, który nie chce pra 
cować, nie ma prawa do bytu. —  A u -  
rzeczywistniają to twierdzenie zarówno 
w  home zwykłego obywatela, jak i pod 
dachem potentata. Tylko pracą może­
my w ywołać wśród państw zachodu 
uczucie szacunku dla nas i tylko maca 
skłoni, je w cieżkiej dla nas chwili do 
podania nam pomocnej dłoni Jak się 
zaś odnoszą ao narodu leniuchów, nie­
dołęgów i roztanatykowanycii polity­
ków, to o  tern możnaby z naszej prze 
szłości niestety bardzo wicie opowia­
dać. •

Jak zaś praca i chęć do niej wpiywa 
ją na uzyskanie sobie stanowiska życio 
wego, to niech o tent świadczy nastę­
pujący przykład: Słyszałem, co mówił 
Amerykanin o pewnym Francuzie, in­
żynierze, który postradał wzrok przy 
doświadczeniach nad wydobywaniem 
benzyny--z węgła kamiennego; po czę- 
ściowem wyleczeniu się, prosił owego 
Amerykanina o wyszukanie mu jakiej 
posady; ten mu to obiecał; opowiada- 
n.e swoje zaś tak skończył: Widzi pan, 
takich ludzi my potrzebujemy i takich 
zawsze przyjmiemy, ładzi którzy chcą 
i umieia pracować.

Trżeba więc, jak już zaznaczyłem,* 
przedewszystkicm chcieć piacować. A- 
!e to jeszcze r,.e wszystko: trzeba także 
umieć pracować. A tej umiejętności pra 
ćy brak nam w wysokim stopniu, Bo 
chcieć pracować, to p rze leż  chce nie­
jeden, ale gdy pizyjdzie do pracy, gdy 
chodzi o podzielenie sobie, o zorganizo 
wanie należyte tej pracy, to wte­
dy dopiero wychodzi na jaw olbrzymia 
nasza ignorancja w tym kierunku. Na­
uczmy się w > c pracować. W tedy Drą­
cą nasza wyda jakieś' rezultaty, wtedy 
zmusimy otoczenie do szacunku dla nas 
wtedy w yw alczym y sobie jakieś stano 
wjsko w świecie. W  przeciwnym razie, 
gdy pracować n e  będziemy urrreli, rui i 
lepsze nasze chęci Dojdą na marne, bę­
dziemy tylko, partaczami i dyletantami 
marnującymi czas, siły i energje. W ów

Ideą akademickich Kól Prowincjonal­
nych, nad realizacją której pracował 
cały szereg dzielnych i głęboko ujmują 
cych kwestje życia akademickiego ko­
legów —  w pierwszych etapach swego 
rozwoju, zyskała wśród myślącej rze­
czow o młodzieży, wielu zwolenników, 
Szlachetna rywalizacja — terytorial­
nych grup młcazieży aKademickiej zor 
gamzowancj w Kołach —  wydała już 
na wstępie, piękne i wiele wróżące na 
przyszłość rezultaty. Niewątpliwie, du­
żą rolę odgrywał tu pierwiastek now o­
ści, kiory_ zapalał umysły, ale ponad 
tern, dominował przykład rozumnej pra 
cy szeregu 'kolegów , co  pociągało in- 
nycn i budziło ambicję- ogółu. Już to 
wcześniej już to później młodzież z 
miast posiadających gimnazja, organi­
zuje się w Koła, dla podtrzymania wę­
złów  koleżeńskiej łączności, zadzierzg­
niętej na ławie gimnazjalnej, wzajem­
nego wspomagania się i wspólnej pracy 
społecznej w  ciągu roku szkolnego na 
terenie Lwowa, a w  czasie wakacyj na 
terenie rodzinnego miasta i Jego  pro- 
wincji“ . Najmłodsi, wpisując się na u- 
niwersytet po złożemu matury, zwięk­
szają zastępy członków Kola.

Oczywiście młodzież miast większych 
posiadających nie rzadko kilka gimna­
zjów, jak Stanisławów, czy Tarnopol, 
tworzy liczebnie poważne jednostki na 
akademickim terenie Lwowa. Ale i 
mniejsze grupy j grupki nie śpią — prze 
ciwme, niejednokrotnie dają imponujące 
dowody swego istnienia, *swei pracy; 
z czasem dochodzi do tego, że mmejsze 
biorą ster w  swe ręce. Warunkiem te­
go atoli jest, zawsze pozytywny wynik 
pracy i znajdowanie się w  łonie koła, 
kilku bodaj dzielniejszych jednostek. — 
Przez długi czas obok i dziś jeszcze 
dzielnie pracującego Jarosławia, rywa- 
l.znją ze sobą o lepsze: Tarnopol (dziś 
koło to nie istneje, a szkoda) ruchliwy 
Czortków, Buczacz, Brzezany, Trem­
bowla i in. a każde niemal z mch, w pe 
wnym okresie przeżywa, żeby się tak 
wyrazić — swrej świetności okres, oy 
następnie w  bardziej, lub mniej przy- 
sreszonem  tempie, usiępuwać miejsca 
innym. Z rozmysłu, pominąłem istnienie 
innych Kół milczeniem, chcąc tym »po 
sobewi wzbudzić ambicję u mch i tą 
drogą wszcząć dyskusję Kół, na ła­
mach akademickiej prasy. A przyznać 
na’ cźy, że miedzy niewymieninnemi i 
takie są kola, którym można pozazdro 
ś c ić lth  samopomocowego i kulturalno- 
oświatowego dorobku aorychczasowej 
pracy. Dyskusja taka potrzebna jest i 
dla nas samych, by opieszałych pobu- 

’ dzlc i niejako wykazać zaległości i za­
niedbania a i starsze społeczeństwo 
niech się dowie, gdzie.i czego mlodziez 
samodzielnie dokonała —  czy też jak 
się ona do do spraw społecznych od­
nosi?

Choazi bowiem o to, by-aie myślano 
ciągle, iż akademicy potrafią tylko „it- 
rządzać tygodnie żebracze11, manifesto­
wać w różny meraz sposób swoje „za 
— czy przecw ", tak czy inaczej „star­
szych krytykować11 — ale by sie ..star­
si11 przekonali, że poza tern wszystkiem 
sami kształcąc się, potrafią czegoś do­
konać na rachunek prac ogółu społe­
czeństwa. Bo, skoro my młodzi, mamy 
nieraz słuszne pretensje, by nasz glos 
i opmja nasza o pćwńych zagadnie­
niach społecznych były ważkiej,pod u­

wagę brane, to musimy wykazać, że za 
słowami naszemi stoją czyny nasze, że 
bardzo nieraz gorącej sympatii społe­
czeństwa, nie przyjmujemy na kredyt.

Z koleji przejdę, do bardzo zresztą 
powierzchownej notatki o Kole Akade 
mickiem Czortkowiaków — którego je 
stem członkiem, Notatka obecna musi 
być powierzchowną dlatego, że w chwi 
h obecnej, nie są mi dostępne mater- 
jaly, jak protokoły i sprawozdania z 
działalności Koła w rozmaitych dzie- 
dzinacn, na podstawie których, daćoy 
można obraz prawdziwego jego doroo- 
ku.

Koło Czortkowiaków, jako zgrupo­
wanie młodzieży akademickie i. rekrutu 
jącej się z bardzo ważnej państwowo- 
narodowej placówki na rubieży, ma do 
spełnieira szereg, szczególnie ważnych 
— jak podobne mu Kola — zadań. 
W  pierwszych latach istnienia, wykaza 
to o-no wielką żywotność w wielu kie­
runkach. W  okresach zwłaszcza waka­
cyjnych, żyw o krzątano się nad urzą­
dzaniem odczytów, imprez towarzys­
kich, oraz przedstawień i to zarówno 
w  siedzibie Kola — Czortkowie — jak

okolicznych miasteczKach. Starsze 
społeczeństwo dość się tym nowym 
ruchem interesowało, a czasam, „by­
wało nawet przychylnie usposobione". 
To też każdy maturzysta, wsteDując na 
uniwersytet, wpisywał się na członka 
Kuła, a legitymację członkowską cer ł 
niemal na równi z indeksem. Ona bo­
wiem była tern dopełnieniem, bez które­
go — w naszem pojęciu — nie byłoby 
sie stuprocentowym akademrkiem. Był 
to niewątpliwie okres świetności, okres 
intonzy wnej pracy Koła, okres wielkiego 
zainteresowania się niem wśród młod­
szych kolegów, a dobrego przykładu 
ze strony starszych. Z czasem jednak, 
wskutek zmniejszonego napływu z gim 
nazjum (zaostrzona matura) z jednej — 
a ukończenia studjów przez wielu bar­
dzo czynnych członków —  z drugiej 
strony, dorooek Czortkowiaków kur­
czy się i zmniejsza. Wynik to też — 
rzecz jasna — zmniejszonej troski o Ko 
ło, u mających na nie decydujący 
w pływ  jednostek, które doszedłszy „cio 
w ładzy1- — wkrótce spoczęły na lau- 
rach.

Zaniedbanie spraw Kola doszło do te­
go stopnia, że jeden z poprzednich za­
rządów — w ciągu prawie półtorarocz­
nej kadencji, wbrew statutowi, ani razu 
nie był zwoty wany, a działalność jego 
polegała na opiniowaniu podań, no i u- 
dzieianiu pożyczek, aż fundusze Koła — 
poza bonami, do mikroskopinei zmalały 
cyfry. Nowych członków nie przyby­
wało. dawni kończąc uniwersytet prze 
stawali być członkami, a reszta, w i­
dząc kompietny zastój — ulegała sen­
nej atmosferze, odmawiając oczywiście 
„płacenia podatków11. Obecny zaś za­
rząd, sklecony ad hoc prawie przed koń 
cem roku — nie wiele może zdziałać 
z różnych powodów, choć może i są 
dobre chęci. Przeżywa więc nasze Ko- i 
to „kryzys11. Mógłby się może ktoś po- ! 
cieszać, że i u innych nie lepiej się dzie I 
je — jeśli nie gorzej; ale czy  to uspra 
witdliwienie? Nie!! Trochę więc tizę­
ba pracy dołożyć, wzbudzić zaintereso 
wanie, a położenie przestanie być nie 
nutem. Sądzić naieży że może z no­
wym rokiem szkolnym sytuacja się po­
lepszy. Przypływ  nowych członków.

zapowiada się pomyślnie a i ci którzy 
w ubiegłym roku już studiowali w e 

Lwowie na W yższych Uczelniach, o ile 
nie sa niedołęgami, zapewne znajdą się 
w szeregach Kola i Drzyloża ręki ao 
pracy. Należy tylko na wstępie powo­
łać energiczny zarząd, rozbudzić ambi­
cje i chęć rywalizowania z innymi ó 
lepsze. Koło musi odzyskać swe dawne 
znaczenie! Musi też rozszerzyć ramy 
swego działania i musi stworzyć z 
Czortkowiaków zwartą jednostkę —. 

prśez towarzyskie węzły — dla społe­
cznej pracy.

Jako ci, których na ławie gimnazjal­
nej łączył dusz. szańca polskości na 
wschodzie, jako wychowankowie kre­
sowego gniazda, musimy pamiętać o 
niem i o tern co go otacza Wszak ce­
lem naszym — to praca na pograniczu! 
Zwłaszcza ostatnio zadzierzgnięta 
współpraca z Akad. Kotem T. S. L. 
otwiera nowe perspektywy. Należy 
więc za wszelką cenę rozruszać Koło 
i ożyw ić, oo ideoiogja ich, dla ludzi 
myślących jest daleko poza akadenri- 
ckie czasy sięgająca: wszak tu mamy 
Małopoiskę — Lw ów ; potrzebne są 
zgrane kadry przyszłych pracowni­
ków Skorośmy zatem nie ślepi, to wi­
dząc co s ę wokóf dzieje, niech każdy 
z nas starań — jak przysłowie głosi—. 
choć cząstkę dołoży, a całość jut się! 
w końcu sama zioży.

Piotl AdatnowskŁ

ODPOWIFDZI REDAKCJI.
Kol. Piotr Adamowskl Dziękujemy 

za nadsyłane nam doskonałe artykuły: 
Oczekujemy artykułu o reprezentacji 
akademickiej, przyczem prośm y o 
przeczytanie dv\ a poprzednio ogłoszo­
nych u nas artykułów w tej sprawie.

Kol. Rom. Pog. Umieszczamy z ko­
lei w numerze dzisiejszym artykuł Ko­
legi. Równocześnie wysyłam y list.

Koi. Ludw. Dobas i tow. Oświadcze­
nia Koi. Kol. umieścić nie możemy.

Kol. Marłan St., Katowice. Prosimy, 
o podanie adresu!! O. P. Tarnowskie­
go 82. ’

KONIEC „MYCLi 5 PRACY"

Rozmaitości
+  Kobiety zajmą miejsca mężezyz>».

Mimo szybko postęnniacej emancypa­
cji kobiet, zajmujących obecnie liozne 
.stanowiska we wszystkich ’ dziedzi­
nach pracy zawodowej, męska część 
ludzkości nie uważa tego objawu za 
niebezoieczeństwm diia swego stanu 
posiadania, urważajac, że kobieta do 
pewnych tylko granic może współza­
wodniczyć z mężczyzną, a w wieki 
dziedzinach wogóle współzawodni­
czyć nie może. Tnaozej sądzi znana 
niemiecka feministka Gerda von Bue- 
low która w szeregu artykułów za­
mieszczanych w prasie niemieckiej, 
wzyw a kobiety do przygotowania się 
do zajęcia stanowiska mężczyzn w 
świecie. Tani Buelow uważa, ze stale 
posdapuijące zniewieścienie mężczyzn 
i równocześnie przyswajanie przez ko 

■ biety cech męskich predestynuje ko­
biety do przejęcia z rąk mężczyzn 
rządów całego świata, cu nie jest by­
najmniej objawem demagogii, lecz lo­
gicznym skutkiem dokonanych w  cza 
sach ostatnich przemian w  psychice 
ludzkości, objawem naturalnego poste 
Pu w rozwoju rasy białej, która dzię­
ki kobietom zrfo’na bodzie utrzymać 
sw « przodujące stanowisko w  świę­
cie,
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Sagb a roRJEatiia pclsfec- 

iiiea . s ; , . j s .

Berfin, 12 sierpnia.

Zagmatwany węzeł haski 6dwrócił 
'iwagę całego n emal świata od wsze’ 
iiCjj innych, najbardziej nawet aktu­
alnych zagadnień międzynarodowych. 
Propagandzie n'emieckiej uoafo się 
""mówić w opinię wszechświatowa, 
ie  ostateczne rozwikłanie proolemu 
odszKodowawczego stanowić będzie 
równocześnie recepte na balsam cudo 
twórczy który zgo! każdą rane jątrzą 
cą sie jeszcze na organizmach państw 
europejskich od czasu wielkiej wojny. 
W  myśl tego hasła odsunęła polity­
ka Wilhelmstrasse załatwienie szere­
gu p-ęknych zadań na ozas późniejszy 
posługując sie niewyszukanemj wybie 
gauni. Hucznie i kosztownie świecą 
Niemcy rocznicę konstytucji weimar­
skiej, lako uroczystość wyzwolenia 
się ducha nowogeimanskiego z wię­
zów  serwilizmu w stosunku do mili­
tarnej, zabmczej. reakcyjnej j niemo­
ralnej dynastio Hohenzollernów. W  tej 
samej chwili odpowiedzialni ministro­
wie Daństwa niemieckiego poprosta 
czatują w  kuluarach haskiego ,-Btnnen 
be4u“ na rezultaty konferencji, które 
umożliwiłyby im soętanie zwycięskiej 

Francji okowami spisków i spost­
ponowanie przy tej pom ocy oraz w 
innej juz konstelacji politycznej, inte­
resów narodowych w yzw olonych 
przez Wielki Tlraktai Pokojow y.

W idzę pochody świetnie wyekwijpo 
wanej aimji sztandarowców republi­
kańskich (Reichsbanner) i organizacji 
robotniczych. Jakieś dwa miliony na­
cjonalistycznego mieszczaństwa wyle 
gło na duce stoiicy, by pogapić się na 
parady konstytucyjne, rzęsiste trans­
parenty, ognie szituczne, akademie, 
zgromadzenia, śpiewy chórów  I 
grzmiące orkiestry. Radość w ytreso­
wana i wyreżyserowane wiwaty Tyl 
ko właściwa podnieta wesołości zo­
stała karnie przemilczana. Jest nią na 
dzieia, że ziśęj się sen Bismarcka o he 
gemonji Rzeszy nad Europa. Monar- 
chistyczny, wilhelmiński nacjonahzm 
wszedł już w e wszystkie formv ‘ i 
kształty ustroju republikańskiego, w y 
pełni aj uc je swa imperialistyczną tre­
ścią niema1 po brzegi. Na przestrzeni 
dziesięciu lat dokonała sie skrajna 
tmperjaiizacja wielkiego stronnictwa 
.socjalistycznego, które -uchwala kre>- 
dyty na budowę luksusowych pancer­
ników oraz włącza do katechizmu 
partyjnego wojownicze dogmaty hr 
Westarpa o  rewizri granic wscho­
dnich

Dzieje polsko -  niemieckich roko- 
wań o traktat handlowy są najwymo- 
wn.ejszą ilustracją prppaganidowo-r°-- 
publikańskiejciuciubabkiBerlina z W ar 
szawą. O wznowieniu .kładów nie 
mówi sie dzisiaj na łaniach prasy ber- 
łiftt&iej w obliczu „dziejow ych11 w y ­
darzeń haskich. Jeżeli przejdzie plan 
Younga, jeżeli organizacja banku nad 
bankami i „nieznośne;i“ komisji stwier 
dzająco - pojednawczej wypadnie -po 
myśli urzędu spraw zagranicznych a 
zapoirzebowanie węgla niemieckiego 
przez przemysł francuski, któremu za 
czyn a przewodzić p. Arnold Pechberg 
niemal w tym samym stopniu co  p. 
Lomcheur. nie zmniejszy sie przynaj­
mniej pod działaniem brutalnej, kontr- 
ofenzyw y p, Snnwdena, wówczas do 
jtiero będzie wiedział gabinet Rzeszy, 
jakich ma udzielić dyrektyw p. Her­
mesowi na nowa jego wycieczkę do 
Stolicy nad Wisłą, I dz:ś można śmia- 
8o już twierdzić, że wykręcanie sie 
BerlipA od zgooy na propozycję pol- 
Ską, by rokowania podjęte zostały 
■ponownie.w dniu 25 lipca br.. podykto 
iwane było wyłącznie spekulaoją i na­
dziejami ua proniemieckie rezultaty.

konferencji .JikwjdącyjnojA Nięmcy 
dołożą wszelkich sta-ań, by w Hadze, 
o ile nie tozbiia się narady o skałę 
przeciwieństw francusko - angielskich 
zaszachować polski eksport węgla i 
sparaliżować datezy rczwót Gdyni, 

W ysnuwając najśmielsze i najbar­
dziej niemoźłłwe żądania, powołują się 
Niemcy, z reguły na ,v#ajleipsze“ Inten 
cje. D!a spoKOinej oceny , dobre? w o- 
’i“  w y ta śnione? w rokowaniach han­
dlowych z Polską, niecnaj posłuży ka 
lendarzyk następujący: za przewodni 
ctwa dr. Lewa Ida w de egacji niemie­
ckiej w  matou 1925 — riczpnczecie ro 
kowań w czerwcu tego samego rosu 
— zerwranie, we wrześniu 1925 — 

wznowienie, a już w łistopadz.e zer­
kanie Dłuższa przerwą do lipca 1926 

roku. ktedy dzięk, \yybitnym stara­
niom rządu polskiego (rokowania 
ówczesnego dyrektora departamentu 
politycznego p lzy  ul. W ieizbow ej P 
Jac-kowsk!ego z m.mstrem Streseman 
nem), udało sie h io w u  nawiązać nici. 
W  październiku 1926 jednak zerwanie. 
Jeszcze jedna próba dojścia do ładu z 
p Lewakiem w styczniu 1927 r , któ­
ra kończy się fiaskiem już w  lutym. 
Nastaje nowy szei delegacji niemie­

ckiej osławiony p. Hermes zasiada do 
zielonego stołu konferencyjnego w li­
stopadzie 1927 r. Zwodzi on delegację 
polską różnem  kruczkami do kwie- 
tnia 1928 r.. ki°dy wyczerpała sie na­
sza cierpliwość. W e wrześniu wzno­
wienie rokowań, w  -październiku zer­
wanie. Od listopada l928 _ po lipiec 
1929 nieustające'próbv podiecia prac 
w  komisjach i na p’ enum bez żadnego 
widocznego rezultatu W  roku bieżą­
cym udało się wprawdzie poszrzegó1-  
nym czlonko-m obu delegacyj porozu­
mieć się w 90 proc. spornych kwestji, 
ale p Hermes w 70 proc. uzgodnio­
nych kwestji nie mógł zdobyć sie na 
„najwyższą* aprobatę, a właściwie 
sabotował sprecyzowanie ugody. W i 
na p He-m°sa jest. tylko częściowa, 
albowiem musi sit trzjm ać udzielo­
nych mu dyrektyw. Spray a traktatu 
handlowego z Pc teka .'jest narzędziem 
utajonego przez onciałne czynniki 
Rzeszy msp.rowanego. oarwetu nie­
mieckiego. a ponieważ Hagama mu 
posłużyć jako nowa odskocznia, czas 
więc po tftnTu i sposob,nrsć.‘ by giośno 
i otwarcie zakmisy „metod" Berlina 
zdemaskować r. s.

Sytuacja ęo sp o d a im  Polski w cyfrach.
Poniższe zostawienie charaktery­ tnićti i stan faktyczny sytuacji gpspo-

zuje w dużej mierze rozrwói naszego aarczftj w  Polsce.
życia gospodarczego w  latach osta- 

L Stan zatrudnienia w* przemyśle i
✓ i. i

góm .ctw  i».

Cytra zatrudn. Czerwiec Czerwiec Czenviec Czerwiec
robotn. 1926 1927 : 1928 1929

w górnictwie 134.300 140.500 1,43.400 154.200
w hutnictwie 43 900 57 00C 63 500 67.000
w przem. przetw. 392.900 492 200 ■ 571.700 576 709
w tem robotnicy 
pracujący pełny tydzień 279.300 401.000 479.600 431.600
zakładów czynnych 4.342 4.439 4.579 4.628
w przem. przetw

II Stan produkcji w fys. tonn

Sred. mies. śred. rr;es. śred. mies. śred .. mies.
1926 r. 1927 r. 1928 r. ! za kwiecień maj

Węgiel kamienny 2.978 3.174
) • 

3.384
1929 r. 

3.565
Koks 9? 117 -139 149
Sole potasowe 17 43 26 23
Só! kamienna i warz. 28 31 33 29
Rudy żelazne 26 45 58 52
Surowiec żelaza 27 51 57 62
Stal 66 104 120 123
Wytwory walców 47 76 87 94

Stwierdzić należy że miesiące kwi< nje ,w dziedzir.i6 produkci. sezonp-
cień, maj. czerw iec na'eza zwykłe do we;, w obeć c :egp  dane powyższa*
najsłabszych w ciągu roku szczegól- ł embirdziej zasługuja na uwagt

Towarowy zastaw rejestrowy.
Wzrastające coraz bardziej tempo 

transakcji ratalnych oraz trudności 
kredytowe, wyniKające pon.ekąd z 
braku zaurajma w stosunkach powojen 
nych, sklamają do szukania podstaw 
prawnych zabezpieczających w  sposób 
właściwszy sprzedających i udeielają 
cych kredytu od nadużyć ze stiony na 
byw ców  lub dłużników. Jednym z 
tych sposobów jest towarowy zastaw 
rejestrowy Sprawa ta nie jest nową. 
a tam, gdzie zastaw taki worowadzo 
no, jak np, w  Anglii, Frarcii, Szwaj­
carii, Czechosłowacji i Szwecji znalazł 
on szerokie zastosowanie i dał pożąda 
ne rezultaty, choć niektóre z tych u- 
staw, zastaw rejestracji ograniczają 
co do niektórych rodzajów towarów.

Zapoczątkowany u nas na w zór u- 
stawy niemieckiej z dnia 7 lipca 1926 
r. rolniczy za sta w  re:estrowy zgodni** 
z rozporządzeniem Prezydenta z dnu 
22 marca 1928 r. (D U. Nr. 38, poz. 
360) oraz wydanym w  związku z tern 
rozporządzeniem Ministrów Skarbu, 
Sprawiedliwości i Rolnictwa ani a 14

lipca 1928 r (D. U. Nr 72, poz 658), 
dotyczy jedynie produktów rolniczych 
i.-przemysłu rolnego przyczem za 
przedmiot przedsiębiorstwa rolniczego 
uważa się „w zrozumiemu tych rozpo­
rządzeń przedsiębiorstwa, przerabia­
jące przeważnie produkty własnego go 
spodarstwa rolnego,

Należy ,też zaznaczyć, ze rozporzą­
dzenie o zastawie rolniczym zostało i 
w, ten sposób ograniczone, iż co  do in- 
stytucyj mogących -wchodzić w  tf go ro 
dzuu umowy, wskazano państwowe 
instytucje kredytowe, komunalne, ko­
sy oszczędności, gminne kasy pożycz­
kowo - o szczedni ościow e, spółd z iMn Ie
kredytow e' oi az instytucje pryy atne 
według oznaczenia ministra skarbu.

Ostatnio w Niemczech podnoszą się 
znów głosy ;o wprowadzenie towaro­
wego zastawu rejestrowego. Projekt 
odnośnej ustawy wniesiono do parla- 
mentu równocześnie z projektem, za­
stawu rolniczego t. j. w roku 1926, nie 
uzyskał on .jednak dotycnczas mocy 
Etuhu, Starania odnośnie do tego w y­

chodzą re sfer kupców burtcwnyoh i 
trudniących się obecnie ? handiem za­
morskim, W skazuu oni na doniosę 
zniczenie gospodarcze tego rodzaju za 
stawa.' Sprawa ta przy istniejącem 
tan prawodawstwie cyw iin m  n!e  'do­
puszcza przywile.u zastawu na przed­
miocie ruchomym. o. ile zastaw nie zo­
stał oddany i nie pozostawał w  posia­
daniu -wierzyciela lub osoby, na która 
sie strony zgodziły. T r samo daje sie 
powiedzieć o . przepisach prawnvćh 
dz-alających na obszarze, Rzeczypospo 
litej Polskiej, gdzie ani kodeks francu­
ski, "ani niem ecki i. austrjackf ani’wT8 
szcie rosyjuk, - tiie da! - — podobnego 
•przywileju, o ile przedmiot;jest w po­
siadaniu .dłużnika

Tymczasem toa a .ow y  ząstaw reie- 
strowy pożądany lest zarówno dla 
sprzeda,ącego na iaty jak dla kupdą- 
ctgo  za gotówkę Stwarza się 'podsta­
wą -do korzystnego otrzymania kredy­
tu, zabezpieczonego:* przedmiotem ru­
chomym.

-Tego rodzaui zastawy są odeuwna 
znane w angielskiem' prą? :e cwiólnem 
— pod na zu ą mortgage. Spraw*a ta zo 
stała też racionąlme ’i najbardz.ęj'odpo 
wiednio- dla naszych stosunków ure- 
guowaua przez' szwąicarskie rozporcą 
dzeme wykonawcze z dnia 19 grudma 
1910 r. wydane w związku z artyk- 
7-lf kod. cyw . o zastrzeżeniu prawa 
vdasności ibdnośnie .-wrzedawanego 

przedmiotu uzupełnione przez ■ rozpo­
rządzenie z 19 'stycznia 1912 roku i 
4 marca 1920 roku

Zastawowi remstrowemu podlegaiąi 
wszelkiego rodząf’! nrzedmioty  ru­
chome i inwentarz 1 żyw y, be.dace 
przedtn otem obiegu gospodarczego. 
Wyjątek stanowią nieruchomości, re- 
galo\’ ra:ie odmiennehii przepisami. Sa­
mo rozporządzenie zaś w  porówmaniu 
z naszym rozporządzeniem <r zastawie 
reisstrowj,~m rolniczym z ‘dnia 14 1'rpea 
1936 r. iest znacznie prostsze.

Przedewszystkiem wpśs do re*estru 
dokonywa się też na skutek ustnego 
oświadczenia stron. gdv tymczasem 
wnioski o wpisy do rejestru według 
naszego rozporządzenia muszą być 
składane na piśmie. Następnie urze- 
d-oik upo-ważniony do czynienia wypi­
sów  wedłus.’ reaporzadzenią szw a1- 

carskiego n t  bada samych w ł o ­
sków i wciąga je do reie^tru -bez ź-ad- 
nych 'fełinąliłbSfii, gdy .tymczasem w e­
dług naszego rozporządzenia wpisy 

do rejestru ,moga być uczynione dopi® 
ro po zapadłej uchwale sądu właści­
wego. ■ 1 ■ ć .

Do rozporządzeń^ 1 szwąicarsłc^go 
dołączono fprmu1arz rejestru.1 według 
którego m? 'nastąpić is'. AVini?n on 
zawierać: numer. koleiny wpisu, datę 
wpteu nazwisko, zawód i rm>jsce za­
mieszkania sprzedawcy i nabywcy, 
oświadczenie .wnioskodawcy, dokładne 
wskazanie przedmiotu z  oznaczeniem 
gdzie się znajduje,, o ile zastrzeżen e 
odnośnie prawa własności dotyczy ró­
żnych przedmiotowy1 dołącza Ne spe­
cyfikacje składana-do aktów z zazna­
czeniem o tern w rejestrze, termin, 
na jaki zastrzeżenie względem zacho­
wania prawa1 własności uczyniono a s  
dług ośwradczema stron luV,załączo­
nej umowy, w ysokość p'zypa,da’ące! 
należności i termin jej płatności, —i 
P rzy sprzedaży 'dokonane1 na rafy o- 
znacza lie termin ;ch płatność i wy* 
so.kość p? zvpadających rat

W pisy do reictru wwnny pyć doko­
nane najpóźniej nasennego dnia po ie 
go zgłoszeniu. Są. one dostępne dla 
każdej życzącej osoby, pragnącej za­
poznać się z wysokością obciążeń 
przez i co zapewniona jest jawność.

Przedmioty zapisane do rejestru nie
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o d p o w ia d a ją  i a  p re te n s je  o s ó b  t r r e -  
c i c h ,  d o p ó k i na n ich  c ią ż ą  n a le ż n o śc i 
z a s t r z e ż o n e  —  o d n o ś n ie  z a c h o w a n ia  
p r a w a  w ła s n o ś c i  n ie m o g ą  b y ć  p r e ­
te n s je  takie p r a w n ie  d o c h o d z o n e . Na 
p r z e d m io ta c h  r u c h o m y c h  c ią ż y ć  tn o jf f  
"da lsze  k o le jn ie  za p isa n e  ó b c a ż e r i a ,  
iak  p r z y  za p isa ch  h W ite c z n v c h . c o  w  
z n a c z n y m  stopniu  d a je  p e w n o ś ć  p r z y  

,-udzielanm  k re d y tu , c z y n ią c  2o  Jaw­
nym  i z a b e z p ie c z o n y m  r z e c z o w o .  Roz 
p o r z ą d z e n ie  j>o w y ż s z e  z a w ie r a  inne 
i ie s z c z e  ó r z e p js y  c e lo w e -  d o t y c z ą c e  
's p o s o b u  w y k r e ś la n ia  wpisAw* z  r e ie -  
Sfru  itp.

T o w a r o w y  z a s ta w  r e ;e s t r o w y  p o z ­
w a la  na o b je c ie  r y z y k a  z w ią z a n e g o  z 
n dzie la iitem  k r e d y tu  p r z e z  in s ty tu c ie  

'U b e z p ie cz e n io w e , s z e r o k o  z po-w o-dze- 
Ji em  k ra ja  :h  k u ltu ra ln y ch  s fo s o w a  
ma. P r o b le m  p o w y ż s z y  n a le ż y  r o z w ia  
srać łą c z o m  z u re g u lo w a n ie m  P raw n em  
za g a d n ien ia  s p r z e d a ż y  na ra ty , "będą-- 
c e g p  sP ym agan iem  ch w ili, g d y ż  W
p r z e c iw n y m  ra zie  b y ło b y  to  p o ło w i ­
c z n e  z a ła tw ie n ie  s p r a w y .

Józef Kaczkowski

Kronilca nosoodartza.
=  Jaju D ow ozy  jaj na rynki zbj tu zna- ’ 

ernie zm alały, w  zw ą zk u  z rczpoczetem i 
-obotąmi n gospodarstw ach  rolnych, cq p.o. 
w odu je pewńe wahama cen w kierunku 
tw yżk i. Tendeticja ta jest niejednolita R a ' 
w szystkicii rynkach. Na rynku francuskim 
le p s z e .gatunki Jaj osiągają w yższe  ceny 
przy utrzymane] tendencji dla tow aru gór- 
szegcl Berlin od dłuższego ćżasii notuje ja­
ja bez zmian, ną cg w p ły w a  z jednej s t o -  1 
ny ustabilizowanie się cen, z drugiej zaś 
rów now aga m iędzy popytem  i podażą. D o­
w o zy 'n a d a ! w ystarcza jące. Transakcje ma­
ło  ożyw iono. P op yt na lepsze gatunki- du­
ży . P ow ażne ilości iaj d o s ta r c z a j na ry ­
nek niemiecki Rumunja i W ęg ry  natomiast 
rosyjsk iego tow aru brak, to też ceńa jego 
w  stosunku do towaru innej proweniencji 
jest nieco w yższa . Na rynku krajow ym  da- 
ie Sie odczuw ać brak towaru, w y w oła n y  
zm nieiszW em i dow ozam i, z racji prow adzo 
nych robót potnych oraz uzupełnianiem za­
pasów  przez drobnych kupców , i czeku ją - 
cych  zw yżki cen. Konsumcja nieco zw ięk­
szona ■—  tendencja m ocniejsza’.. Z 'począt­
kiem .tygodn .a  uotuyyaiLa następujące .ce­
n y : tow ar n iesortow ąny. z.a skrzynię doi. 
^6*50, tow ar znaczony o  w adze 48 —  51 
kg. dr-T 27*50 -  - 28*00, tow ar znaczony o 

radze 51 —  54 kg. franco er, doi.. 28‘5u —  
29‘00. tow ar ek sportow y c ięższy  doi. 29*50.

=  R yb y , Ceny ryb  w  tygodniu ubieg­
łym k sza łtow ab  się następu jąco: hurt zt 
1 kg .: karpie ży w e  5*70: detal za- 1 k g ,:
karpię żyw e 6*20 —  6'50, śniete 4*50; li­
ny  ży w e  4*50 —  6 00, śnięte 4*00; karasie 
ży w e ’ 55 0  —  7*00, śnięte 4*00; ło soś  11 — ■ 
17; w ęg orz  7*00: sandacz wiślany 6*50 t e  
7*00; szczupak śnięty 4 50 —  6*00; leszcze 
4*00 —  5*50; ślizy  5*00; sum krajow y 4*00
— 5*50, średnica 2*0 —  2*80; drobm ca 1*50
-  2*00. . . . .

—  (jic ź b a  strajku w  Zagłębiu D abrow -
aklem Centralny Z u ązek T b o tn ic z y ' w y ­
m ów ił um ow ę zarobkow ą. W  D ąbrow ie od- 
oyw aią  się obecnie zgrom adzenia załóg w  
ctln  "p . acow ania warunków dla R ady  Z ja­
zdów ! Tićzekują w ym ów ienia dzisiaj tj.- 15 
bm. W ed łu c informacji ze strony Central­
nego Związku będzie og łoszon y  strajk je­
żeli lu ] -g o  w rześnia rb. nie nastąpi pod - . 
w yżk a  plac. Analog.czne kroki ocże ..iw a - ’ 
ne są ze strony federacji pracy -1 zespołu 
pracy .. .

Lmjów, 14 sTeronta

Dziś Giełda nieczynna. Pozj GietJą 
kurs oODra wynosił zi. 8‘SS Obroty w de­
wizach bardzo ■ skromne przy kursach u- 
trzymanych. Akcjp w zaniedbaniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. ]4-go sierpn.j (Tel wl.). 
Obroty cleiriani. małe. .V,o:r>h2a de­
wiza . im Hclandje. Ooiai w obrotach 
gotówkowych 8.854

Rubel zloty 4.62.
Dia akcyj tendencja niejednolita, o - ’ 

broty-' mkle.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 14-go s.erptiia. 11'el. wl.). 

\ondyji 4.84,13/16, Parya 3.91 T8. Brn- 
iż»lą' 13.90, Rzyni 5.22 3> 4 Madryt-14.06 
t 1/2, Berno 19.23 1/4, Berlin 23.81.

NOTOWANIA ZLOTCG 
ZA GRANICA.

Warszawa, 14-£0 sierpnia, ( le i .  wl.).

Lond3'n 43,24, Berlin 46.875—47 275, 
Berlin (wypłaty na W arszaw ę),47— 
47,20, Gdańsk 57.81 —57.93. Gdańsk 
(wypłaty na Warszawę) 57.78 — 57.93, 
Wiedeń (czeki)’ 79.45— 79.73. Zurych 
58.30, Praga 377.80—379.80.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa, I4-gc sierpnia (Tel, w ij. 
•'Bank Spółek 2arobkowych 58 i 1/2, Ce­
gielski 37. Dr. May 105

Notowania lwowskiej giełdy 
zooitrwej.

1 ..  ......................
i za 100 kg lo c o  stacja  nadaw ania z ło ty ch  1

(parltas «) km,) oa  ] d o  J

pszen ic3 dv.orska ex 1928 43-50 44-501
ty to  ex *'928 . . . 25-75 2625 j
jęczm ień brow arow y - —  i

przem iałow y . 22-25 23-25 :
„  pastewny — i

ow ies mało''-. ex 1928 2 0 - - 20-50]
Kukuruaza 26.50 ■ 2 7 -5 0
7j,em"iaKj przem ysł. . . —

j fasola biała . . . . .  . — - _
„ ko lorow  a . .  . . _
„  terasa....................... — i—

groch f ;  VictOria .  . . 53-25 57’25
,  polny . . . . .  . 3 6 ' - 3 8 -

b o b i k ........................................ 3 0 - 3 1 ' -
wyka czarna . . . . . — •— ~ *

. . — — T—— -
sianp s łodk ie  pras. . . . & - 7 —
słom a prasow ana . . . 4 ' - 5 -—

I hreczka . . 3T5G 32-50
len . . . . . 3 T - 32 ’— t
łubin nieoieski — __ j

i rzepak ozim y ex 1929 61 - 62 ’5 0 ,
otręby żytnie . . 1725 17-75]

„ pszenne 1T75 18-25
’ K&iza m eczana 5 0 \  poł. 57-75 59-75

„ jaglana _ — i
jęczm ienna . . . 42’ - 4 3 - - :

pęcak . . ,  . . .  . . .  . 40-.— 4 1 - -
proso kiai . . . . — • —
m akuchy tmane .  . 41*.— 42 — 1
mak niebieski 130-— 140-—

, s i w y ............................ 110 — 120;.—
koniczyna czeiw. natur. . —- — '

i za 100 kg. lo c o  u a g on  
! L w ów
t

od

pszenich uworska ex 192S 46-— 47-— ]
żyto  ex 1928 28-25 !8-75j

: jęczm ień  przemiał. . . 24-50 25-50;
ow ies- mał. ex !928 22 50 2 S -—

; mąka psze m a 65% 7 4 - 7 7 —>
» -iy łn ,a  70°/o • • « -  • _ 4 5 ’ — .

otręby żytnie . . . . . 1775 18-25 |
i »  pszenne . . . 18 25 18 75 !|

ZEGARKI, zegary , budziki. ty lko  n a jlepszych  fabryk 
n o le ca  znana o d  czterdziestu  <at i  s o lid n o śc i  firm a 
Jan Seltenreich , L w ów , p lac M ariacki 5. 6S2J

Ł O ŻK G  kucnen ne 13 zt. S iatkow e 40. sk rz y n n o w t » 
p ic -ro w a n e  51 Ifm yw alk  J . W k ła d y  druciane 27. 
M a ta ra ca  ,i o ca u sz k i 30 zt. W łosinnn e !5 O to m a n y  
gob«H flow e  i “  apk t rozk ład an e  55. BufaJIkt 
r o -  tładane 45. Ł ó ż k o  m os iężn e  200 z ło ty ch . zA K S , 

L in d e g o  f i , , ę j  15

L Ó Z K  O
co low e , żelazne 

„P A  T E N T"
l  materacem mini­
mum miejscu zajmu 
łące Z ł. 39. Na pro­
wincję wysyłam po 
otrzym anie cadat 
ku fabryka TAKS, 
L indego 6.

żjiiim iiiuiiiijiiiiiiijiinm iiinniirim iiiłiiiit
< ę  1-  W łasn y  w yrób  1 Ceny fabryczna ! =

|  9 0  WYPRAW STUDENCKICH |

IK O Ł B R Y waiowan8 od zł. 22 — be 
iw ustronne . . 3 8 — 1  
puchowe wełniane jedw S

1 MATERACE włoslennp . 70 -  B  

5 50 |

7BO ŻE.

.Lwów 14 Sierpnia.
Na giełazie transakcje w pszenicy n ow e­

go zbioru, która poszukiwana^ jest z na- 
• #;'Chm Iastowym terar.-nem dostaw y.

O w ies potaniał, zaś hreczka nadal zw y ż ­
kuje w cenie.

Tendencja utrzymana, usposobienie spn- 
kujne.

K ażdy num er dow odow y liczy się 
20 groszy.

( KUPNO I SFRZEDAŻ 
* 12 gioszy za wyraz |-

B lŻ U T E R ją , i r i b r o ,  z e g a r k i , ,  pg ieca  tan io  D ą b r ó w -  
* k t - K o iw a r z « w s k i .  L w ów , (M otel G eorgea ) A k a ­
d em ick a  2 P o g o d n o  w arunki. ____________ 6 9 7 6 „

DLA N O W O R O D K Ó W  k om p letn e  w ypraw ki „ S P O R T " ,
p lac haiiLKi 3_______________________   I________ S I i l _  ;

DLA BU D OW Y że lb e ton ow e j m aszyny d o  c ię c ia  drutu* 
b e to n ow ego  F. Rentbcher, L e g io n ów  37. 6904

plU R K rJ antyczne i stoKk d o  kart B iederm ayer sp rze ­
da stolarn ia , TurecK o >.__________  . * • , 'i?6 7 ■

S T A W Y  k a r p io w a  -now o- za łożon e , g o to w e , c a łe g o  
obszaru  ha d o ’ sprzedania. Cena 43j.C00 z ł ' 
z t e g o * n a  h y p o te ce  100.000 zł. — R oczay  d o ch ó d  
ICO—200 ty s ię cy  z ło ty ch  gw arantu je b iuro tech n icz­
ne zakładan ia  stawów*. O ferty  « o d  J elM iołoS " do

. biura o g ło sz e ń  HAR. L w ów . A k adem ick a  14. 693)
OKAZJA. W illa now a. parterow a, z ogrod em , w olftym  

m ie s ik a n ie m „ p rzy  tram w aju, w pla ta  24Q0 dolarów , 
z p o w o d u  w yjazdu  sprzeda firm a K orurakt biato- 
rego  36*. te le fon  ~*t> 46. _________________ ■ 6982 ■ ■

r U f f t A  ok a zy jn ie  sp rzed tie  i* przy jm u je  do s^irzedaży. 
„Uniwersum** L w ów . ^ a sa i 'M ikolascha. 6978

|  PR2E S C « 5)ŁA«ałożka,,
£  6784 pod kołdry j§

V  z dziurkami ręczne,, „  1 1 — i i

1  SIENNIKI 5-  |
S  R Ę S Z N sK I -  P Ł Ó T N A  -  0 3 R U -  

SY - C H U S T K I OO NOSA - KO- |
C E  -  K A P Y  n a jta n ie j s p r ie d a jb  |

F/SRRYKA P O Ś C I E L I  J  
|  i B.ELIZNY POŚCIELOWEJ J
S  fl. P-ETR” SZEVtSKI -  M. Ml EKO S  
-  Lwów, Kora nicka I. 6 T e l. 37-72. g
“  »•*»••••» »•*<* ii* " m m i ............n i  ■iimt.ei h m i i i h i i i  »ft-ł i**“

| KOMPLETNE V/VPRAWV ŚLURNi. | 
"llllMk!1lłl*l M lłłU lU fliliiM  III IłlłMłt H llllllll^

3

i
gotow e . n > ramtwienie oraz przyjmuje 

• wszeiide rotuNy. ispirersko oekoiacyine 
tak w miejscu jak i na prowincji 66)8

P R A C O W N I A  T A P I C E N S iCA

W Ł .  P R O K O P I K
Lwcw, uj. Zimorowlcza L. 6. TelaL <d-?5

ii !1

EASRYKft M M
do oąrodzenta

wkładów iiili do łożsk.
L  w  ó  w ,  |  

ul. Pefczyńsks 2<.
Teiefon *fi 13-Bi.

U ftiYD fiiltCI PRZERABIA 1 ®0KR ZWA
' . I  ł l H s M r l  kolory, materace

Kaz. Sicibinski Lt S T ! o 4
ty lko  naprzeciw  Szkow rona. 6675
H M  SIĘ ZBLf^A J
N alezj ju.: zam aw iać nc rozm aitsze ca p b - 
r z e ,  o e i . j c z e ,  p a . . M u ,  bu ty  f i l c o w e  
i t. p . CIEPŁE OBUW IE w znanej fa b r y c e  
p a n to f li  L w ó w , W r o n o w s k a  4. te le fo n

59-38. 6966

ś \ W i f r w watowe, ueiniane i puoitu «e.
Wjodystav/ WESĘR 

7 ji Lwuw, Batorogo 2.

Tokarki, Wiartarki, Stru­
garki, batry, Piły,- Motory, 
Turbiny Młyńskie maszyny, 
Urządzejaia pralu. Tranumi- 
sje, Ł*asy, Ło&ypka kulkowe 

poleca  6985

„ P  I  L  G  T * ‘
Lwów, Ba‘ orpga 4. 

K a t a l o g i  n . a  i f i o t n i

ikBLć Nfl RATY uoz'śU V rN*
war m  O n  z e r ,  r ł j t \n A ą .
TA K ŻE  U R ZĄD ZEN IA BIUROW f 6810

P E N S J U N A T Y  i U Z D R  i IS K A . 
10 g r o s z y  za  w yra^ .

< T I

W G ÓR7.YST£J o k o lic y  p o k o je  dla k a to lik ów  z  ca - 
łem  u triym a n iem  o d  15 sierpnia  przez w rzesień. 
Ceny um iarkow ane. - -  W ia d om ość  Thothów na, 
Lw ów , Sakram«m tek 5.__________________________ 6942

T A T A R Ó W , u roczy  zakątek Karpat, b ory  sm erekow e, 
kąniele w P rucie , w ycieczk i s łon eczn e  p ok o je , w e­
randy. w ykw intna kuchnia Z am ów ien ia  przyjm u je 
r e n s :o n a i W illa L c* n V . T atarów . _______6669

LEŚNICZÓ W KA. Zaszk ów  za B rzu ch ow icam i’,-p o k o je  
z d o b o ro w e m  utrzym aniem  Lasy. rzeka, liczne pod­
łączen ia  k o le jow e  6941

IH H

POMOC I EKAKSKA

J^r. ^ « f j a  W  e p p « r
pow róciła  . ordvi uie jak przedtem Janow ­
ska 2b Tel. 15 19. ChorODy sk órn eoa  3 4. 

K osm eu k a  lekarsua od 12 1.
___________________________________ 6725

P O W R Ó C IŁ A .
Specjalistka cn o r ,th skornycn i wenerycz 

b. Sekuna S z ; taia P ow szechn ego

Dr FRISCH-SAWICKM
O rayn tje  ola k os ie t  oq  2 —5. 

W siow a 11. t.671 Teł. 33*20.
w s

WOLNŁ POSADY 
1(1 groszv za wyraz.

POSZUKU |Ę uern ia  z p row in cji <*0 han d.a  (nic t o -  
rzen n tgo ). v.ałf n tr y m a n ie  i m ieszka n ie  przy ,u -  
dzii ie. L isty 4 c  adrr n. S łow a  p od  „P o ty cz k a  3 '0  
d o la rów* ■   687'

PO TR ZGB N  na w ie i  d o  n ied u żego  g u s p o d a r f  wa 
in te lig jn tnu  jsza o s o b c ,  K łorab j p oza  o o s p o a jr s t -  
w e— •*0 p10w pm i ia|eła się  k u c h r 1̂ . — Tg ło s z e « 'a  
z k rótk im  op isem  życia  ; n o d a n i-  w aru n aów  n a d ­
s y ła ć  dr. zar/n du  drtbf S za rp iń ce  p. L u cz y .a  k., 
Soka la . *969

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 g r o s z y  za wvraz.

ZA PŁA C Ę  czyn sz  z ęor^  za 4 -p o k o io w t  m ieszkanie. 
Z g łoszen ia  .o d  „P ro fe s o r ' * . __________ 693o

4 i 3 POKOJE, najw iększy kort tprt, ta Pw uM itim  
czyn sierr  i . „  ./yr,a ję_ia . O g lę d a ć  m ożn a  ty lk o  o d  
4 - 5 ,  T a rnow sk > e o  i d _______________________ 6855

2 P O K O IŁ . łazienka, utrzym anie odn a im ę. O ch ron ek
, 4 a. o d - 2 d o  S.   _ 6827.
P O R O ] fro n to w i um eblow any dla pan (m o ż e  bv< na 

dw ie o s o b y ]  żw. A n ton ieg o  5, I. p na lew o. 6318

W  PG LL IŻU  placu T a rg cw  W sch od n ich  w yn ajm ę 
p o k ó j ■ utrznniar iem J - 2  u czen icom  i za m os ,ego 
oontt; Z g ło sz e n ia  do adm in istracji p od  .S z la ch c ic '

6g5s
D O  w yn a jęcia  3 p o k o ie  umeWoWane. kuchnia, łaz ien ­

ka, n rzcd p ok o ie  n adecnii 8. drzw i 6. 5553
POSZU K UJĘ ja s n .g o  p o i.o ju  k aw olersK iego  z m e b u -  

mi luo o e t m eb li. O o adrrun. -O b -w a te l*  6952
P O n O jU  z k u ch n ię  lun j .d n e g o  ou ten n  tok o ju  bez 

m ebii z o sob n em  w e iścien i, na jchętn ie , w pr ist „d 
g u sp ou a i ;a p oszu k u ję . Z g łoszen ia  d o  i  dm lnistrat ii

 Słow a  no >.łnnce^ ________   1
D O  w y n a jęcia  i p ok o je , kuchnia, zaraz d o  o t  :ia . 

O rnŁnnw-.na 23   6960

PRZYJM Ę u czen .ci no m irszkan ie. —  O p iek a , dobry 
w ikt. K osteck a , K urkow a 14 . 6972

POSADY POSZUKIWa NF 
S groszy za wyraz “ 1

G O R Z h L N IK , buchfciłtir t m anipulant m łyński w  jed ­
nej o s o b ie ,  rę czy  za w ydatki i ubytki, o  ch lubnych  
Św iadectw ach i 're feren c ja ch  p oszu k u je  posad y , t -  
Z g łoszen ia  d o  adm in istracji pod  ^ A bsolw ent N D. 
6*\_____________________________________  6870

W d . w a p o  lekarzu, pragnęiaDy zaoptekn 
wać sió jedną lub dw om a dziew czynkam i i 
o to czy ć  serdeczną m ac e :zyń sk ą  op ieką  
Warunki podłufi um ow y W im ejscu gim na- 
z|um żeńskie, toriepian w dom u, konw er 
sacja irancuska Referencie udzieli p. Dr. ‘ 
Chom icz, ch w ilow o Brody, zam el hr. Ky$7- 
czew skiej. Z g łoszen ia  w p rost’ D iow a  Lau- 
rentow ska. K ościan. W oj. Posnacskti 6915
A G R O N O M , k resow iec  kaw aier, te o re t jc e n ie  i prak­

tyczn ie  w y k szta łcon y , zm ieni p o »a d ę  o d  l i  w rześ­
nia. Ł a ss a w e z g ło szen ia  p o d  -G o s p o d arz*. 6956

POSZUKUJĘ p osa d y  ja k o  g o s p o d y n i na m ałe  t r  j-
b o s tn o  6954

f i " l J N K T  g o r z a ln i -m o  - la r z m r m i.a n y ,  b y ły  ..arna 
dziein y rzęaca , g o rz e ln ia , p oszu k u je  r - t a c ’ - rhetn ie  
fo lw ark  z gorze ln ia , dtyudziastołetn i ora u ty k , sam o 
dzie ln e ' lub p od  ękti W łaścic ie l i. L o  adm ii. sh a c ji 
„ ,'isa rz -T ia tem a tv k  6965

TARGI LIPSKIE!
L IP S K I  f A R f i  J E S IE N N Y  1 9 2 ? r .  o d  2 5  V IM . nu 3 1 V I I I .

LO.M, o g ró d , i ron t 57 mi a sprzedam . P ijarów  64. 66 74

ORYG NANL SINGŁFłA m a szy n y  d o  sr.yćia z kilku .
1 letn ią gw aran cją  ptileca OKazyjnie L eon ard  W AN K L. 

Lwiń\. ul. K rakow ska )6. _____6907

SA M OCH O DY ok azy jn ie , ła h /ć  i-a jn ow szc m odele  
n a jA orzysn u e j s, r źed a je : A u to m o b ilo w e  Biura Inz.
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Ś w i a t o w e j  s ł a w y  amerykan* 
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nictwa w yrobu T be C levelar.d  T -ac- 

tor C o. C levelan d  O bio U. *S. A ., m o­
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na uniw ersytecie w N ebraska - -  tanie 
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K. PI.
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Warszawa, Sewerynów 3, Telefonyt 221-44, 247-54, 247-66. Skr. tełegr. GETEPE, 
Oddział: we Lwowie, ul. Senatorska 11 a. — Tel. 46-90.

PRZEDSTAW ICIELE REJONOWI POSZUKIW ANI.

BU CHALTLR .o ln iczy  z 4 letn ią praktyką  w w iększym  
m. 'ątku ro ln o -le fn v m  .o sz u k u je  p sady f  skaw e 
zaroszenia .- Sam bor, p o s te -re s u n t . 7ash ari siew 1 ,

______________________________________  __ 6936
SZO FE R _  _  _____......

g łoszen ia  pi ,sze  
a pc 
6984

egzam inem , Inteligantny ( ly f i  urzędnik 
p A stw ow y), p oszu k u je  p osa d y , Zg* szeni; oi ,sze  
K ierow ad do A d m in istracji S łow a  P o lsk ie g o  pud
„O strożn y  szo fe r ”

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
19 groszy za wyraz J

WILCZUR zn a lez ion y  je .-1 d o  odebran ia  u d o z o r c o -  
wej, Zadwrtrzaftska 25. 6973

NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy z.a wyraz

i UiRt p rz .g o io w a w cz y  d o  egzam in dw  w stępn ych  na 
P olitec  nikę, początek  20 sierpnia . — Zf tuszenia : 

irycnarczyk . Issakow icza  10 (D om  rechn iK ow j, 
cod z ien n ie  o d  12 d j  14'30. 6981

KORESPONDENCJA PRY WAT. . 
2)  ;>r, za wyraz.

i.YWl nie m ąją  p o ję c ia , jak c ierp ią  um arli, 6965

MAŁŻEŃSTWA 
20 groszy za wyraz. J

MA6ISTRAT KRDL. STOŁ. MIASTA LWOWA.
L. M. 113.442/29. 

Z. d. We Lwowie, dnia 29 lipca 1929 r.

VŁAŚCICIEL piękne, .m ję tn o ś c i  z »m sk ie j, p osiada  
ja cy  w ieie  zaier o s o b ls -y ch , o żen i s ię  bez u ugich 
stara*  z ,.anną lub w dó * ą ,  sym uaty- rnej p ow ierz­
ch o w n o śc i, if  zczędn ą , g o cp o a a r i  ą, p ó fa d a ją o ą  p e ­
wien m ajątek  w  g o to w ce , p ożą d a n y  w  ce lu  sp łat 
rodrin n ych . Z g ło sze n ia  p od  „S tan is ła w  9 5 ',  dm i 
n istracia Illu strow a n ego Kuriera C od z ien n ego , —  
Lw ów  K opernika.

RÓŻNE DONIESIENIA 
!0 groszy za wyraz.

ZŁ O C E N IE  srebrzenie w yk on u je  so lid n ie  ) na jta - 
- ei. iJ\. Uuszek. l w ó w  A kadem irka 6. teł. 18-48.

6627

PRZETARG OFERTOWY*
Celem oddania w dzierżawę folwarku Żubrza położonego w pobliżu Lwowa, 

wchodzącego w skład dóbr tabularnych Żubrza Sichćw i Pasieki Zubrzyckie 
wraz z buaynkami i gruntami o łącznej powierzchni około 238.80 ha czyli 415 
morgów na okres sześcioletni t. j. od 1. kwietnia 1930 do 31. marca 1936 
z obowiązkiem zakupna inwentarza żywego i martwego znajdujących się na fol­
warku Żubrza —  rozpisuje się ninie.iszem publiczny przetarg otertowy.

Bliższe warunki dzierżawy są do przejrzenia w Zarządzie dóbr i majątków 
miejskich Ratusz I. p. w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne w zamkniętych kopertach, zaopatrzone własnoręcznym pod- 
oisem i adresem oferenta z oznaczeniem wysokości kwoty ofiarowanego czyn­
szu dzierżawnego za 1. mórg w złotych — w złocie przy dołączeniu dowodu 
złożeń.a w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 10°/0 (dziesięć) ofiarowanego 
czynszu rocznego, należy wnosić do Zarządu dóbr i majątków miejskich dc 
dnia 11. września 1929 r. godziny 12-tej w południe, w którym to czasie na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert i ewentualny przetarg ustny.

W  ofercie oferent wyraźnie zaznacza, że warunki dzierżawne są mu do­
kładnie znane \ że się im bez zastrzeżeń poddaje

Gmina miasta Lwowa zastrzega sofcie Drawo sw oooancgo wyboru mięazy 
oferentami, a nawet nieprzyjęcia żadnej z wniesionych ofert.

Zastępca Komisarza Rządu 
p. o. Prezydenta miasta Lwowa 

6784 F R A W K O W S K I w r.

„ M O N  : U 5 Z K O “  I O P A K O W A N I E  M C B U
u,l. Z im orow icza lO -  p o leca  j

FORTEPIAN Y-PIANIKA i ' i T l i r r
w wielkim  w yborze, w  różnych cerach  na I A A m J  M . J L

d og cd n e spfatv 697/ 1 Lw ów . iy g m u n to w sk a  i i .  — Tel. 54-47.

FUTRA w szelk ie w y k on u jr  starannie, gu stow n ie , -.u- 
ni ęinnie, jg o d n e  s p ia i  . P racow n ia  fu ter K arola  
Schlirerif. S en atorska  10 (B oczn a  K om a n ow irza), 
T e le fon  69-56 '6 -6?

P R ZE R Ó B K A  n o b l i  ta p icerow a n y ch  i rep erac.a  ł ó  
że 'f rtai iw y c n , laK ierow anie na g o r ą c o  nrzyjrnuii 
fabryka  7.aks, L in d eg o  6 6714

M A 5A ŻY ST K A  eg. z praktyK ą w ykon itje  w szelkie 
m a r a ż ; i zabiegi h ydropa tji. K sawera L a ch ow a , 
L en artow icza  19. <959

S "RO JEN IE i napraw ę fo rtep ia n ów  przy jm u je  Sm utny- 
C h m ie low sk iego  5 692£

Pafitwowy Zarząd Architektoniczna  
Bjdr.wlcny we Lw ow ie cgłjsskz

Przetarg publiczny
uc wykonanie robót blacharskich w bu­
dynku gimnazjum z ruskim językiem 
nauczania przy ul. Leona Sapiehy.

S z cz e g ó ło w e  o g ło s z e n ie  przetargu 
u m ie szczo n e  w  dzienn iku  u rzędow ym  
W o je w ó d zk im . 6962

Z  Państw ow ego ZarzitdL arch.-budu vla- 
negc k ierow nik  w. z In ł. D obrow olski.

Paftstwow Zarząd Architektoniczno  
budow lany we Lw ow ie ogłasza

Przetarg publiczny
na w yk on an ie  r o b ó t  ciesielsK ich  w  bu­

dynku G im n azjum  X . w e  L w o w ie . 
S z c z e g ó ło w e  . o g ło s z e n ie  przetargu  

um ieszczone, w  dzienn iku  urzędow ym  
W o je w ó d zk im
hierownk Panst. Zarząau arch.-buaOAlanegc 
6961 w. z In t. Dobrowolski,

P.ieszkame odczyszuzam
Posadzki wiuruię, zapuszczam i i.oterują 
z ir>o'em materjatem Z ł ,  lO  od jednego 
pokoju, odkurzam menie, dywany, matera­
ce, aparatem elektrycznym, odczyszczam su- 
, fity i ściany drogą suchą. 6908

Franciszelt Zajdel, iwo w, Lindegc l

SOMERSET MAUGHAM, 3 ;

\i\i\i\ tui.
/  [Z CYKLU „SAMOTNE DUSZE“ ) 

Przekład autoryzowany 

J a n i n y  S u j k o w s k i e j .

(Ciąg dalszy),

ZasdodU niebawem do obiadu. Hut- 
chńison dawno już nie był w  Kuala So 
tor i od trzech miesięcy nie widizial 
białego człowieka. To też starał się 
nacieszyć dasyta rzadkimi gośćmi, 
N,e mógł ich poczęstować winem ale 
whisky było poddostatkieni, i po obie* 
dz,e wydobył cenną butelkę benedyk­
tyna. Panowała ogólna wesołość. — 
W szyscy trzej śmiali się i mówili ieden 
l>rzez drugiego. Izzart czuł się znako­
micie. Zdawało mu się, że nigdy je­
szcze nikogo tak nie polubił, jak Hut- 
chinsona. Błagał go, aby zawitał do 
Kuala So-ior możliwie prędko. Cam- 
pkma wyłączył z rozmowy w  lekko 
złośliwym celu dama mu nauczki. Hut- 
chinson zaniedbał go przez nieśmia­

łość Inżynier ziewnął kilka razy i o- 
znajm.ł, że pójdzie się położyć. Pan 
domu zaprowadził go do przygotowa­
nego dilań pokoju. K;edy , powrócił, 
Jzzart zapytał:

—  Panu się chyba jeszcze me śpie­
szy ze spaniem?

— Cóż znowu! Napoimy się jeszcze!
Śledzili i gawędzili. Obaj trochę so­

bie podchmielili. Hutohinson zwierzył 
się gościowi, że żyje z młodą Malaiką 
i ma z nią dzieci W  czasie obecnośei 
Camrpłona kazał swej czarnej rodzinie 
uikryć się za l&Tlisairfł.

—  Pewnie śpią — rzekł, spoglądając 
w  kierunku drzwi, prowadzących 'do 
sw rgo pnkojii — ale zrana pokażę pa 
nu mclch marców,

W  tej chwili rozległo się ciche, pła­
czliwe zawodzenie i

— Hallo, obudził się diabełek — za­
uważył Hutchinson i poszedł do rzeczo 
nego pokoju, skąd wyłonił się za chwi 
'ę z dzieckiem na rękach. Za nim szła 
kobieta. ,

—  Ząbkuje szepną! biały ojciec — 
i dlatego tak grymasi.

Kobieta, była boso i miała na sobie sa-

rong i cienki biały kaftanik. Była mło­
da, miała piękne czarne o czy  i na ode­
zwanie się Izzarta odpowiedziała sym 
patycznym, wesołym uśmiechem. iT- 
siadła i zapaliła pap'erosa, Na grzecz­
ne zapytania gościa odpowiadała bez 
zakłopotania, ale 5 bez rozlewni,ości. 
Hutchinson zapytał jej, czy  nie napiłaby 
się whfeky z wodą. ałe podziękowała. 
Dwa' mężczyźni zaczęli rozmawiać po 
angielsku. Malajka kołysała się lekko 
na krześle, pochłonięta niewiadomemi 
cfchemi myślami.

— Bardzo dobra dziewczyna — mó­
wił Hutchteon. — Zajmuje się domem 
—  i nie mam z nią żadnego kłopotu. N i 
taktem dzikiem pustkowiu nie ma czlo 
wiek innego wyjścia.

— Ja nigdy tego nie zrobię — odparł 
Izzart. —  Ostatecznie m oż ; się czło­
wiek kiedyś chcieć się ożenić i potem 
trudno wybrnąć z takiei sytuacji.

— A któżby się chciał żenić? Która 
biała kobieta chciałaby tu ż y ć ?  Nte 
za pr ooonoT’ ra i bym tego żadnej za mc 
w  świecie. .

— To zresztą kwostja upcd< 'bań. W 
każdym razie mote ewentualne dzieci 
bedą miąły białą matkę.

Hutchinson spojrzał na Ciemnoskóre 
maleństwo, które trzymał na rękach 
Dziecko uśmiechnęło się słabo.

_  Dziwne, jak się człowiek do mch 
przyw iązu je— zauw ażył,—  Jeżeli 'to 
są własne azteU fakt, że majr w krwn 
trochę smoły, me zdaie się wchodzić 
w  gre

Kobieta spojrzała na malca i wstaw- 
wnszy, rzekła, że musi go zabrać do 
łóżka,

— 1 na nas czas — oznajmił gospp- 
darz. — Bóg wie, która to już godzi­
na.

Izzart odszeal do swego ookoju i o- 
tworzył okiennice, które zamknął słu­
żący Hasson stały towarzysz jego po­
dróży. Zgasił świecę, aby nie przycią­
gała moskitów, poczem us ąd! w  oknie
i zapatrzył się w  cichą noc. Wypite 
trunki wybiły go zupełnie ze snu. Zdjął 
ubranie, w łożył sarong i zapa’T cyga­
ro. Nie był już teiaz w  do-brym humo­
rze. Wtdok Hutchimsona, spoglądają­
cego czule na dziecko pói krwi, wy 
trącił go z równowagi.

(C. d n.)

Wydawca I redaktor odnowleddahiy: Wilhelm Antoni Skrzvczvrtskł. Z  druKand ..Słowa Poteklegi “ Lwów ul Zimorowicza 15.


